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ŁA SEMAINE POLONAISE 

Nr 16 (184) • 23 1961 • 6.40 NF 
W pierwszych dniacti maja przybywa do Francji na 
miesięczne tournée Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Lubus-
kiej z Zie lonej Góry. Zespół rozpocznie występy 4 maja 
w Dammaries, a następnie odwiedzi większe skupis-
ka polonijne we Francji. — Patrz informacja na str. 3 

r 



30 LAT PRACY NAUKOWEJ 
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w Trzemesznie pod Gnieznem, mieście rodzinnym 
Jana. KUińslciego, odsłonięto w 200 rocznicę uro-
dzin — pomnik tego wielkiego patrioty polskiego 
i bohatera narodowego, przywódcy ludu Warszawy 
w okresie powstania Kościuszkowskiego 1794 r. 

„APOLLO i DZIEWCZYNA' 
Z okazji szóstej rocznicy istnienia Polski Zespól 
Tańca pod dyrekcją Eugeniusza Paplińskiego wy-
stąpił z premierą nowego dwuaktowego baletu 
L. Różyckiego pod tytułem ,,Apollo i dziewczyna" 

I C H S T U i O N A J E D N A 
Z a w ó d f o t o r epo r t e ra w y b i e r a l i do n i e d a w n a w y -
łączn ie mężczyźn i . Od paru lat p racu j e w Po l s ce 
w t y m t r u d n y m zawodz i e k i lka kobiet . O t o j edna 
z nich p. Danuta R a g o z g a z e t y „Sz tandar M ł o d y c h " : 

N a Uniwersytec i te W a r s z a w s k i m odby ła się u ro -
czystość jub i l euszu 30-lecia p racy p r o f e s o r sk i e j 
popu la rnego w K r a j u p ro f eso ra dr W i t o l d a D o r o -
s z ewsk i e go ( p i e rwszy z l e w e j ) . Jest on n a j w y ż s z y m 
w Po l s ce au to ry t e t em w dz iedz in ie j ę z y k o z n a w s t w a 

Kąpiel w ukropie 
w ogrodach hotelu Chantereine w Paryżu otwarto 
nowoczesną „saunę" — gorącą łaźnię tińslią. Zapaś-
nicy Johny Stein i Michel Bourgouin po zażyciu 
pierwszej gorącej kąpieli (temperatura powyżej 100"!) 
zostali „ochrzczeni" przez urocze i wesołe dziewczęta 

N A W Y S T A W I E 

KIEROWCA?!. . . CAŁY Î ZDRÓW! 
Trudno w to uwierzyć patrząc na zdjęcie, ale kierowca te j l imuzyny, która 
wpad ł a na słup przy autostradzie 99 w Kalifornii , Otis Aust in wyszedł 
z tej katastrofy tylko ze z łamanym nosem i drobnym rozcięciem g łowy 

ZE SZPITALA 
IVA S C E ] V Ę 
Romy Schneider — po 
próbie generalnej w 
Théâtre de Paris, na 
którą przybyła niemal 
wprost ze sipitala. Ro-
my w czasie jednej z 
poprzednich prób dosta 
ła ataku ślepej kiszki 
i poddała się operacji 

K a ż d a w y s t a w a ob ra zów 
dostarcza w i e l u w r a ż e ń i 
budzi ż y w e zac i ekaw i en i e 
wś r ód z w i e d z a j ą c y c h osób 

# * » # . C / % r i M €H\JIE 

NIEPRAWDOPODOBNE.. . 
ALE P R A W D Z I W E ! 

N a dorocznej la Foire du Trône można było obe j -
rzeć p rawdz iwy fenomen natury w osobie młode j 
23-letniiej dziewczyny, która ważyła tylko... 207 kg 

W Ś R Ó D S Y M P A T Y K Ó W 
Popu l a rna sp ike rka T e l e w i z j i W a r s z a w s k i e j — 
I r ena Dz iedz i c spotyka się często z t e l ew id zami , 
k t ó r z y p ragną poznać ją osobiście. O t o j e d n o ze 
spotkań Rad ia w G l iw i cac i i 



J « ż w Da^stępDym numerze zaczy-
namy nasze tegoroczne podróże 

• na wakacje do Polski 
• w odwiedzioy do Rodzin 
• szlakiem dawnych 

wspomnień 

WIELKA ANKIETA „Tygodnika Polskiego 
TRZY 1VAJP0PULARNIEJSZE POSTACIE 

99 

Wszyscy Polacy pamiętają o przypadającym obecnie jubi-
leuszu Tysiąclecia Państwa Polskiego. W Kra ju i poza grani-
cami Polski, wszędzie, gdziekolwiek mieszkają Polacy i przy-
jaciele Polski, odbywa j ą się uroczyste obchody, akademie, 
a w Kra ju — setki nowo otwieranych szkół zapełniają się dzieć-
mi i młodzieżą, odsłaniane są pomniki, odbudowywane zabytki, 
organizowane nowe muzea, w y d a w a n e pamiątkowe albumy, 
książki i reprodukcje dzieł sztuki. Czyni się to dla upamiętnie-
nia tysiąca lat pracy Polaków nad budową państwa, walki 
0 sprawiedl iwy ustrój, tworzenie kultury narodowej , literatury 
1 sztuki. 

D l a u c z e s t n i k ó w 
c e n n e n a g r o d y 
P I E R W S Z A N A G R O D A : 
Bezpłatny przejazd do Polski 

t l y p w e I m p r e z y p o l s k i e 
f w p ó ł n o c n e j F r a n c j i 

I N O R D i P A S - D E - C A L A I S ! 
O C Z E K U J Ą Z E S P O Ł U 

Z I E M I L U B U S K I E J 
N a zaproszenie Stowarzyszenia < 

' Obrony Granic na Odrze i Nysiiej 
' p rzybywa do Franc j i w początkach! 
[ m a j a znany doskonały zespół fol-J 
[ klorystyczny Ziemi Lubusk ie j z Z ie - J 
j lonej Góry, który wystąpi w Nor-J 
[dzie i Pas -de -Ca la i s dwanaście ra-J 
; zy. 

Terminy występów w poszczegól- ' 
[nych miejscowościach oraz pro-J 
[ g r a m podamy w następnych nu-J 
^ merach. 

W a r t o acK lać , ż e Z e s p ó ł z i e m i L u b u s - J 
' s k i e j p r z y j e d z i e n i e t y l k o z b o g a t y m * 
^ r e p e r t u a r e m t a ń c ó w s w o j e g o r e g i o n u , i 
^ a l e t a k ż e z t a ń c z o n y n u w c a ł e j P o l s c e ; 
L p o l o n e z e m , m a z u r e m , p o l k ą ( o b s z e r n y 3 
i f o t o r e p o r t a ż o Z e s p o l e z a m i e ś c i l i ś m y w J 
^ n u m e r z e 13<181) 

Zespół przebywać będzie w e l 
' Francj i prawdopodobnie do 3 czerw- i 

QUINZAINE POLONAISE 
Dob i ega j ą końca „ D n i K u l t u r y P o l -

s k i e j " w e F r a n c j i z a i naugurowane w 
dniu 10 kw i e tn i a o t w a r c i e m w P a r y ż u 
szeregu w y s t a w , p r z ede w s z y s t k i m 
w y s t a w y a rcheo l og i c zne j „ O począ t -
kach P a ń s t w a P o l s k i e g o " . W y s t a w a 
zo r gan i zowana została z i n i c j a t y w y 
D y r e k c j i G e n e r a l n e j K u l t u r y 1 T e c h -
n ik i oraz U n i w e r s y t e t u Pa r y sk i e go . 

K a r i e r a , j aką w ostatnich zwłaszcza 
latach zrob i ła a rcheo log ìa , zasłużona 
s ława , j aką cieszą s ię w św i ec i e po lscy 
archeo lodzy , spraw ia , że w y s t a w a w 
salonach Sorbony budz i duże za in te re -
sowan i e w ś r ó d n a u k o w c ó w . 

R ó w n i e ż w i e l k i m za in t e r e sowan i em 
cieszą się w y s t a w y wspó ł c z e sne j ku l tu -
r y po l sk i e j : o twar ta w gmachu N a r o d o -
w e g o B u d o w n i c t w a w y s t a w a architek-
tury polskiej, a w f o y e r T ea t ru N a -
r o d ó w — w y s t a w a teatralna. 

(d. c. na str. 15) 

" roczys tośc i Tys i ą c l e c i a 
s tanowią o k a z j ę do przy -
pomnien ia ch lubnych kart 

•—^ d z i e j ó w Po lsk i i dz ia ła l -
ności tych P o l a k ó w , któ-

rzy swą pracę , s w ó j geniusz i — 
często — s w o j e ż y c i e oddal i w 
służbę nasze j O j c z y z n y . W i e l u 
Rodaków zasłużyło się nie tylko 
Polsce i zaprzyjaźnionej z nią 
Francji, ale i innym krajom. Są 
zapisane w historii dzieła i czy-
ny Polaków, które budzą podziw 
i wdzięczność ludzkości. S tw ie r -
dza jąc to, m y , P o l a c y za granicą, 
m o ż e m y z poczuc i em uzasadnio-
ne j , sz lachetne j dumy n a r o d o w e j 
s twierdz ić , że pochodz imy z kra-
ju, k t ó r y odeg ra ł w dz i e jach nie-
małą ro lę . 

Do wielkich postaci naszej his-
torii: uczonych, artystów, w o -
dzów, królów, poetów, działaczy 
politycznych, mężów stanu, ma-
my bardzo często osobisty stosu-
nek. Są w ś r ó d nich postaci szcze-
gó ln i e nam bl iskie i d rog i e . Każ -
d y z nas, k i e d y s ię zastanowi , 
z ła twośc ią może podać nazwis -
ka w y b i t n y c h Po l aków . 

, , Tygodn ik Po l sk i " zwraca się 
dz is ia j do W a s z py tan iem: któ-
re z tych postaci darzycie na j -
większym sentymentem? 

Og łasza jąc W i e l k ą A n k i e t ę 
„ T y g o d n i k a " , w z y w a m y 
wszys tk i ch naszych Czy t e l -

n i k ó w do wyb ran i a trzech naz-
w isk w y b i t n y c h Po l aków , k t ó r z y 
— spośród wszys tk i ch postaci 
h i s to rycznych na przestrzeni 
dz ies ięc iu w i e k ó w d z i e j ó w Polski 
— są im najb l i żs i . Będz ie to 
wielki plebiscyt Wychodźstwa, 
który skupi nas wszystkich w 

kręgu wspomnień historycznych. 
Jednocześn ie zaś będz i e to za-
s i ęgn i ęc i e opini i W y c h o d ź s t w a , 
co do tego , które z wielkich po-
staci naszej historii są w e Fran-
cji i Belgii najpopularniejsze. 

W z y w a j ą c naszych Czy te ln i -
k ó w z obu tych k r a j ó w do w z i ę -
cia udziału w A n k i e c i e , p r z ypo -
minamy, że r ó w n i e ż g ł o sy z A n -
gli i , N i em i e c , Luksemburga , 
W ł o c h i innych k r a j ó w , w któ-
r y c h , , Tygodn ik P o l s k i " jest c zy -
tany, pow i t ane będą pr zez nas z 
w i e l k i m za in te resowan iem. 

Có ż w i ę c trzeba zrobić? 
P r o s imy o w y c i ę c i e zamiesz-

c z o n e g o p o n i ż e j kuponu W i e l k i e j 
A n k i e t y , ,Tygodn ika P o l s k i e g o " i 
wp i san i e na n im trzech w y b r a -
nych nazw isk w i e lk i ch Po l aków . 
P r z y k a ż d y m z nazw isk podać na-
l e ż y bardzo kró tk ie uzasadnienie 
(parę s łów, w y s t a r c z y j e dno zda-
nie) . Kupon na l e ż y podpisać 
imieniem, nazw i sk i em i podać 
dok ładny adres. W nas tępnym 
numerze , , T ygodn ika " zamieśc i -
m y j e s zc ze j ed en kupon na w y -

padek, g d y b y p r z y wp i s ywan iu 
do p i e r w s z e g o nastąpiła omy łka . 

Termin nadsyłania odpowiedzi 
up ływa z dniem 15 maja. P o t ym 
termin ie nastąpi o twarc i e koper t 
i p o s e g r e g o w a n i e kuponów . Z 
za in t e resowan iem szukać będz ie -
m y W a s z e j o d p o w i e d z i na zada-
ne w nas z e j ank iec i e pytanie . 
K i e d y ustalone zostanie, k tóre 
postaci h is toryczne o t r z yma ły 
n a j w i ę c e j g łosów, p r zeprowadz i -
m y l osowan ie . 

W ś r ó d Czy t e ln i ków , k t ó r z y po-
dadzą w s w y c h odpow iedz i ach 
nazwiska t ych właśn ie postaci, 
r o z l o s owanych zostanie w i e l e 
cennych nag ród r z e c z o w y c h oraz 
— of iarowany przez Biuro Podró-
ży „Tourist-Romea-France" w 
Paryżu — bilet na podróż do Pol-
ski (w obydwie strony). 

Czekamy na W a s z e odpowie-
dzi! 

Piszcie nie zwlekając! 
P r o s i m y o w y r a ź n e w y p e ł n i e -

n ie kuponu i o dodanie na ko-
perc i e obok adresu redakc j i : 
W i e l k a Ank i e t a , ,Tygodnika 
P o l s k i e g o " . 

W I E L K A A N K I E T A „Tygodnika Polskiego" 
Trzy najpopularniejsze postacie naszej tysiącletniej historii 

P I E R W S Z A N A G R O D A - podróż do Polski (b i le t w obie 
strony) u fundowana została przez Biuro Podróży 

„ T O U R I S T - R O M E A - F R A N C E " hj Pargżu 
Imię I nazwisko wysy ła jącego 
Dokładny adres 



Serdeczne pozdrowienia i życzenia 
owocnych oi>rad 

dla uczestników IX Kra|owe| Konterencfi 
STO W ARZ Y S ^ X I A 

OBROXY GRAXIC na ODRZE i IRYSIE 
23 kwietnia o godz. 9 rano rozpoczęła się IX Konferencja 

Kra jowa Stowarzyszenia Obrony Granic na Odrze 1 Nysie. 
Konferencja odbywa się w sali przy 9, Qaui Anatole France, 
Paryż VII . 

ŻYCIE STUDENTA W POLSCE 
I NA ZACHODZIE 

pisownię polską, a nawet historię Pol-
ski. 

Będąc od 40 lat na obczyźnie, mimo 
źe znam język ojczysty, przekonałem 
się, źe dział „Rozrywek Umysłowych" 
jest bardzo pożyteczny. Dlatego prosił-
bym, żeby nie usuwać go nigdy z „Ty-
godnika Polskiego", 

Na zakończenie chciałbym zapytać, 
zapomnianym przez nas Polaków na ob- czy można by w ,,Tygodniku" utworzyć 

SZANOWNA REDAKCJO! 

Bardzo proszę o przesłanie mi „Ty-
godnika Polskiego'' z marca 1961 r. nr 
12(180). Co tydzień kupuję „Tygodnik" 
w Amiens, a w tym tygodniu wspom-
nianego numeru zabrakło. 

„Tygodnik Polski" bardzo mi się po-
doba, bo dużo ciekawego pisze o na-
szym Kraju rodzinnym, drogim i nie 

PcKł t a k i m t y t u ł e m l o n d y ń s k a / » O d n o w a " 
z a m i e ś c i ł a w n u m e r z e m a r c o w y m i n t e r e -
s u j ą c y a r t y k u ł , n a p i s a n y p r z e z c z ł o w i e k a , 
k t ó r y s tu<Uowa ł w o s t a t n i c h l a t a c h w P o l -
s c e , a n a s t ę p n i e n a Z a c h o d z i e . A u t o r , z n a -
j ą c y z a t e m p r o b l e f t i o d s t r o n y p o d s z e w k i , 
p r z y t a c z a z a r ó w n o b l a s k i , j a k i c i e n i e s t u -
d e n c k i e g o ż y c i a w K r a j u i p a ń s t w a c h z a -
c h o d n i c h , w s u m i e j e d n a k p o r ó w n a n i e t o 
w y p a d a z w y r a ź n ą k r z y ś c i ą d l a P o l s k i . 

W c z y m t k w i ta k o r z y ś ć ? 

„ P o d s t a w o w ą różn icą m i ę d z y s tud i ami 
w Po-isce a n a Z a c h o d z i e — c z y t a m y — 
jes t to, że studia, n a Z a c h o d z i e są p ła tne . 
P i e r w s z y to p u n k t n a ko r zy ść s tudenta 
po l sk i ego , k t ó r y nie w y d a j e n a n ie an i 
centa. D a l e j , p o m i j a j ą c s a m ą op łatę w s t ę p -
ną , m u s z ę s twierdz ić , że t akże p r z e b i e g 
s t u d i ó w w Po l sce , b i o r ąc p rzec ię tnego 
studenta , z d a n e g o j e d y n i e n a w ł a s n e s i ły 
(bez p o m o c y f i n a n s o w e j r odz iny ) , j est 
d a l e k o ł a t w i e j s z y mate r i a ln i e aniże l i d l a 
s tudenta w a n a l o g i c z n e j sy tuac j i , w k tó -
r y m k o l w i e k k r a j u E u r o p y z achodn i e j . 
Z ko l e i a u t o r a r t y k u ł u d a j e o d p o w i e d ź 

n a e w e n t u a l n e p rzeczące z apy tan i e w r o -
d z a j u : „A sku te ry , s a m o c h o d y p r z e d s t o -
ł ó w k a m i s t u d e n c k i m i n a Zachodz i e , to n i b y 
z pow ie t r za , c o " ? 

„ Z g o d a , n i e w ą t p l i w i e s tudenc i n a Z a -
chodz ie m a j ą w i ę c e j s k u t e r ó w czy s a m o -
c h o d ó w — o d p o w i a d a — n i emn i e j , w c a l e 
to n ie pozos t a j e w n iezgodz ie z t w i e r d z e -
n i e m o c i ę ż szym (z f i n a n s o w e g o p u n k t u 
w i d z e n i a ) p r z e b i e g u s t u d i ó w n a Z a c h o -
dzie d l a s tudenta z d a n e g o j e d y n i e n a 
w ł a s n e s i ły . Skute ry , s a m o c h o d y — to r a -
cze j w s k a ź n i k ogó ln i e w y ż s z e j s topy ż y -
c i o w e j . P o z a t y m te a k c e s o r i a d o b r o b y t u 
p o s i a d a j ą w w i ększośc i s tudenc i w s p o -
m a g a n i f i n a n s o w o przez r odz iny . P r zec i ę t -
n y cenzus n a u k o w y jest d a l e k o w y ż s z y n a 
Z a c h o d z i e niż w Polsce**. 

C z y l i i r m y m i s ł o w y : n a Z a c h o d z i e m o ż l i -
w o ś c i w y ż s z y c h s t u d i ó w i s t n i e j ą p r z e d e 
w s z y s t k i m d l a l u d z i m o g ą c y c h s o b i e n a 
n i e p o z w o l i ć . B o s t u d i a n a Z a c h o d z i e k o -
s z t u j ą . P o d c z a s g d y w P o l s c e , d z i ę k i d a l e k o 
w i ę k s z e j p o m o c y p a ń s t w a , m o ź U w o ś c i s t u -
d i ó w d l a m ł o d z i e ż y r o b o t n i c z e j i c h ł o p -
s k i e j s ą b e z p o r ó w n a n i a w i ę k s z e . 

„ N a w y ż s z y c h ucze ln i ach w E u r o p i e z a -
c h o d m e j — c z y t a m y d a l e j — p r zygn i a t a -
j ą c ą w i ę k s z o ś ć s t a n o w i ą s tudenc i p o c h o -
d z ą c y z b o g a t s z y c h s f e r spo ł eczeńs twa . 
B a r d z o n ie l iczny j e s t tu odse t ek s t u d e n t ó w 
z w a r s t w y robotn icze j czy chłopskie j** . 
N a d o w ó d s w e g o t w i e r d z e n i a a u t o r p r z y -

t a c z a z g o d n ą o p i n i ę w i e l u s t u d e n t ó w n i e -
m i e c k i c h , f r a n c u s k i c h , a n g i e l s k i c h , s z w a j -
c a r s k i c h , z k t ó r y m i m i a ł o k a z j ę n a te 
t e m a t y r o 2 m a w i a ć . 

„ W P o l s c e — d o w o d z i p o n a d t o — jest 
w i ę k s z y p rocen t s t y p e n d i ó w i m i e j s c W 
d o m a c h a k a d e m i c k i c h aniże l i n a Z a c h o -
dzie. P r a k t y c z n i e b io rąc , w P o l s c e k a ż d y 
s tudent p o z b a w i o n y p o m o c y r odz iny 
o t r z y m u j e s t y p e n d i u m i m i e j s c e w do -
m u akademick im** . 
Z k o l e i z a j m u j e s i ę a u t o r m i n u s a m i ż y c i a 

p o l s k i e g o s t u d e n t a . Z n a j d u j e j e w z ł e j o r -
g a n i z a c j i s t o ł ó w e k i g o r s z y m p o z i o m i e w y -
ż y w i e n i a w t y c h s t o ł ó w k a c h , c h o ć p o d 
w z g l ę d e m i l o ś c i j e s t o n o w e d ł u g n i e g o o b -
f l t s z e , n a t o m i a s t m n i e j s t a r a n n i e p r z y r z ą -
d z o n e i m a ł o u r o z m a i c o n e , p i s z e t e ż o s p o -
t y k a n y c h n a d u ż y c i a c h z e s t r o n y p e r s o n e l u . 
T w i e r d z i t a k ż e , ż e w a r u n k i m i e s z k a n i a w 
d o m a c h a k a d e m i c k i c h s ą n a o g ó ł g o r s z e w 
P o l s c e , g ł ó w n i e z e w z g l ę d ó w s a n i t a r n o - M -
g i e n i c z n y c h , a l e — p r z y z n a j e — „ d u ż o z a -
l e ż y o d p r ę ż n o ś c i w ł a d z a d m i n i s t r a c y j n y c h 
i s a m o r z ą d ó w s t u d e n c k i c h p o s z c z e g ó l n y c h 
ś r o d o w i s k ' * . W s u m i e j e d n a k p o r ó w n a n i e , 
m i m o b r a k ó w , w y p a d a n a k o r z y ś ć P o l s k i . 

czyźnie. 
Życzę „Tygodnikowi" serdecznie jak 

najwięcej abonentów, gdyż naprawdę 
jest ładnym i ciekawym pismem. 

Z poważaniem 
M. K A S Z L U K 

(Sauvillers) 

SZANOWNA REDAKCJO! 

Czytając „Tygodnik" z dn. 25 marca 
1961 r., spostrzegłem że w sprawozda-
niu z wieczorku dla starców w Bruay-
-en-Artois nie wspomniano o dzieciach, 
które były dobrze przygotowane do wy-
stępu artystycznego przez nauczycielkę, 
p. Żółcińską. Ich występ był naprawdę 
piękny i udany. 

Pani Żółcińska całkowicie zasłużyła 
na pochwałę za swoją pracę nad dzieć-
mi. 

Pozostaję z szacunkiem dla Redakcji 
oraz życzę dalszych sukcesów, 

J. Budka 
HadHicourt 

Szanowna Redakcjo! 
Chciałem się przyłączyć do listu, 

który przeczytałem w „Tygodniku", 
żeby można było zamieszczać lekcje 
języka francuskiego: to bardzo dobry 
pomysł. Ponieważ ci co czytają „Ty -
godnik Polski" mało mówią po f ran -
cusku, a jeżeli mówią to do góry no-
gami, więc niejeden by mógł sobie 
trochę wyprostować. 

Z poważaniem 
Stanisław Wlastowski 

Bruay-en-Artois 
(P. de C.) 

Szanowny Panie Redaktorze! 

...Niech mi wolno będzie powiedzieć, 
że „Dział Rozrywkowy" jest nie tylko 
atrakcyjny i ciekawy, ale też, że przez 
„Rozrywki Umysłowe" możemy udosko-
nalić się w języku ojczystym. Przez 
„Rozrywki Umysłowe" można poznać 

chociażby mały kącik w sprawie wy-
bitnych naszych polskich pisarzy, na 
przykład — podawać kolejno imiona i 
nazwiska wszystkich pisarzy, oraz ja-
kie dzieła napisali. Mamy wielu pol-
skich autorów, ale nie znamy -wszyst-
kich ich książek. 

Bardzo proszę o tym pomyśleć. Mam 
wrażenie, że żaden czytelnik nie weź-
mie mi tego za złe. 

W . Kaczmarski 
(Nord) 

RODACY na szerokim świecie 
A. w W a s z y n g t o n i e - p o w s t a ł o P o l s k i e T o -

w a r z y s t w o E t n o g r a f i c z n e ( P o l i s h A m e r . 
E t n o g r a p h i c S o c i e t y ) . 

A. w C h i c a g o o d b y ł a s i ę d o r o c z n a n a r a d a 
p r a s o w a c z y t e l n i k ó w „Gr łosu L u d o w e g o " , 
p o d c z a s k t ó r e j p o d j ę t o j e d n o m y ś l n ą r e z o -
l u c j ę d o m a g a j ą c ą s i ę u z n a n i a g r a n i c n a 
O d r z e i N y s i e Ł u ż y c k i e j p r z e z r z ą d U S A . 
R e z o l u c j a p r z e s ł a n a n a r ę c e p r e z y d e n t a 
K e n n e d y e g o s t w i e r d z a m . i n . , ż e „ u z n a n i e 

Wakacje w Polsce 
o r g a n i z o w a n e p rzez : 

P O L S K I E B I U R O P O D R Ó Ż Y i 

T O U R I S T - R O M E A - F R A N C E ! 
1 0 r u e P a s q u i e r , P A R I S 8 - è m e ( M é t r o M a d e l e i n e ) \ 

T e l e f o n y : A N J O U 4 8 - 4 7 , 4 1 - 8 3 , 4 7 - 0 5 ; C C P : 1 6 5 4 6 - 6 4 P A R I S ' 
L i c e n c j a A g . V o y a g e s U n i v e r s 3 6 0 

O F I C J A L N Y P R Z E D S T A W I C I E L „ O R B I S U 

CZYTAJCIE KSIĄŻKI POLSKIE! 
Biblioteka lu Vi l lerupt 

dobrze zaopatrzona 
Biblioteka Polska dla kolonii 

Villerupt, Cantebonne, Thil, 
Crusnes 1 okolic czynna jest 
we wtorki i piątki do godz. 
16 w Villerupt-Cantebonne, 16, 
rue Robespierre, u p. Jasiń-
skiej. 

Miła i pożyteczna książka 
znajdzie się dla każdego! 

Cena 
Cena z LILLE do WROCŁAWIA 
Cena x METZ do WROCŁAWIA 

PARYŻA do WROCŁAWIA NF. 230 
NF. 210 
NF. 2 0 0 

Cejt^ poiv^±sz.e obejmują : 

— p r x e j a z d ko le jq ł am i z p o w r o t e m 
w r a z z r e z e r w a c j q mie j sc 

— w i z y t r anzy towe 
— usługi iconwoienta - p r z e w o d n i k a 

Informacje î zapisy: 
PARYŻ : TOURIST R O M E A - 1 0 , rue Pasquier Paris 8 

Tel . A N J 48-47, 41-23, 47-05 
METZ: T O U R I S T R O M E A - L 'EST REPURLICAIN -

- L E L O R R A I N 14/16 rue des C l e r c s - M e t z 
Tel . 68-19-54 

LILLE: Hotel du C||gne — 17 rue des Jardins 
Tel . 55-37-35 

LENS: Hotel Ca ron — 8 Place de la Ga re — tel. 102 

z a c h o d n i e j g r a n i c y P o l s k i u m o c n i p o k ó j n a 
ś w i e c i e i p r z y c z y n i s i ę d o p o g ł ę b i e n i a 
p r z y j a ź n i p o l s k o - a m e r y k a ń s k i e j " . 

^ O k r ę g 34 R a d y Po l on i i A m e r y k a ń s k i e j 
w Detroit , k t ó r e j p r e z e s e m j e s t T o m a s z 
U b l k , z e b r a ł w p r z e c i ą g u 10 d n i 4.553 do i . 
n a p o m o c o f i a r o m p o w o d z i w P o l s c e , P i e -
n i ą d z e z o s t a ł y p r z e k a z a n e p r z e z P E K A O d o 
W o j . C z e r w o n e g o K r z y ż a w K r a k o w i e . 

^ P r e z e s O k r ę g u 32 R a d y Po l on i i A m e -
r y k a ń s k e j p r z y Z w i ą z k u K l u b ó w M a ł o p o l -
s k i c h , W o j c i e c h B a b i c z , z a a p e l o w a ł n a ła -
m a c h p r a s y p o l o n i j n e j w C h i c a g o d o o b y -
w a t e l i p o c h o d z ą c y c h z p o w i a t u r o p c z y c -
k i e g o , a b y p o k r y l i „ d r o b n ą s u m ę 150 d o l a -
r ó w n a z a k u p 6 r a m d o f i l m ó w d l a a p a r a t u 
r e n t g e n o w s k i e g o w R o p c z y c a c h " . R e n t g e n 
s z p i t a l a w R o p c z y c a c h b y ł j e d n y m z k i l k u 
a p a r a t ó w o f i a r o w a n y c h P o l s c e w o s t a t n i c h 
l a t a c h p r z e z o k r ę g 32 R P A . — P o d o b n i e 
K o m i t e t P o m o c y d l a m . B r z o z o w a z a a p e l o -
w a ł d o w s p ó ł z i o m k ó w , a b y c e l e m u c z c z e n i a 
lOOO-lecla P o l s k i d o d a t k o w o z a k u p i l i d l a 
s z p i t a l a i m . K o p e r n i k a w B r z o z o w i e a p a r a t 
d o u s y p i a n i a p a c j e n t ó w . 

A. W „ T h e U p s t a i r Gal lery** w T o r o n t o 
w s ^ t a w l ł o s t a t n i o s w e r z e ź b y E d w a r d K o -
n i u s z y , u c z e ń p r o f . K s a w e r e g o D u n i k o w -
s k i e g o . P r a s a k a n a d y j s k a z a m i e ś c i ł a w i e l e 
p o c h l e b n y c h r e c e n z j i o t w ó r c z o ś c i P o l a k a . 

A H o n o r o w y tytu ł „ K a n a d y j c z y k 1960'* 
p r z y z n a w a n y c o r o k u w K a n a d z i e o s o b o m 
n a j b a r d z i e j z a s ł u ż o n y m w d z i a ł a l n o ś c i f i -
l a n t r o p i j n o - c h a r y t a t y w n e j , p r z y z n a n o p a s t o -
r o w i d r M . Z e i d m a n o w i . D r Z e i d m a n u r o -
d z i ł s i ę w C z ę s t o c h o w i e . W 1913 r . j a k o 
16- letni c h ł o p i e c w y e m i g r o w a ł z r o d z i c a m i 
d o K a n a d y . 

^ K i l k a m i e s i ę c y p o u r o c z y s t o ś c i a c h 
400-lecia O l e c k a d o M i e j s k i e j R a d y N a r o d o -
w e j t e g o m i a s t a n a d s z e d ł b a r d z o s e r d e c z n y 
l i s t p r z e d s t a w i c i e l i P o l o n i i S z w e d z k i e j . N a s i 
R o d a c y s z c z e g ó l n i e z a i n t e r e s o w a l i s i ę b u d o -
w ą S z k o ł y T y s i ą c l e c i a i m . H e n r y k a S i en -
k i e w i c z a . P o l o n i a s z w e d z k a z a i n t e r e s o w a ł a 
s i ę m o ż l i w o ś c i ą w y p o s a ż e n i a n o w e j s z k o ł y 
w O l e c k u w n o w o c z e s n y g a b i n e t l e k a r s k o -
d e n t y s t y c z n y . 

•A. Dz i a ł a lność K l u b u P o l s k i c h Z i e m Z a -
chodn i ch w M o n t r e a l u d a t u j e się o d 1950 r . 
z a d a n i e m K l u b u j e s t p o g ł ę b i a n i e z n a j o m o ś c i 
s p r a w Z i e m Z a c h o d n i c h i r o z p o w s z e c h n i a -
n i e t y c h i n f o r m a c j i n a t e r e n i e K a n a d y . 
S z c z e g ó l n i e w i e l e u w a g i p o ś w i ę c a K l u b o b -
r o n i e s p r a w y Z i e m Z a c h o d n i c h na t e r e n i e 
K a n a d y , z a r z ą d K l u b u ś l e d z i p i l n i e r a d i o , 
t e l e w i z j ę i p r a s ę k a n a d y j s k ą r e a g u j ą c e n e r -
g i c z n i e n a w s z e l k i e a r t y k u ł y c z y a u d y c j e 
p r o z a c h o d n i o n i e m l r ; c k l e . W i e l o k r o t n i e j u ż 
i n t e r w e n i o w a n o u o d p o w i e d n i k c h c z y n n i k ó w 
l u b z a m i e s z c z a n o o d p o w i e d z i i w y j a ś n i e n i a 
w p r a s i e . K l u b p o p i e r a f i n a n s o w o w y d a w -
n i c t w a w y s t ę p u j ą c e w o b r o n i e p o l s k i c h g r a -
n i c z a c h o d n i c h . 

^ N a l o n d y ń s k i e j w y s t a w i e w o d n e g o 
s p r z ę t u s p o r t o w e g o z w r ó c i ł a na. s i e b i e s z c z e -
g ó l n ą u w a g ę ł ó d ź m o t o r o w a „ F i b r o f i n * * , 
s k o n s t r u o w a n a p r z e z d w ó c h z a m i e s z k a ł y c h 
w A n g l d i P o l a k ó w — 36 - l e tn l e go inż , S t a n i -
s ł a w a C h ł u s e w i c z a 1 27 - l e tn l e go i n ż . K a z i -
m i e r z a J a c z y ń s k l e g o . „ F i b r o f i i h " j e s t t y p e m 
ł o d z i p r a c u j ą c e j j a k o w o d n y ś l i z g o w l e c - o d -
r z u t o w i e c . S z y b k o ś ć ł o d z i w y n o s i o k o ł o 50 
k m na god2ainę. 

^ W Aus t r a l i i u k a ż e s ię w k r ó t c e o b s z e r n a 
b i b l i o g r a f i a z n a n e g o p o d r ó ż n i k a P a w ł a 
S t r ze l eck iego p-t. „ I n a D a r k Glass*^ ( W 
c i e m n y m zw ie rc i ad l e ) p i ó r a z n a n e j p i sa rk i 
austraUjski ie j H e l e n H e n e y . A u t o r k a miesz -
k a ł a klUca lat w P o l s c e i w s tud iach o 
St rze l eck im w y k o r z y s t a ł a n ie t y l ko ang i e l -
skie , lecz także i po l sk i e ź ród ła . 



z doświadczeń 
polonijnego nauczyciela 

Korzystając z łamów „Tygodnika" cłicialabym podzielić się 
nielctórymi spostrzeżeniami z mojego drugiego roltu naucza-
nia języka polskiego w Mouveaux (Nord). 

Ponieważ w każdej rodzinie uczę zaledwie godzinę, a na j -
wyże j dwie tygodniowo, staram się nie tracić czasu na t łuma-
czenie tekstów, opracowywanie s łowa po słowie itd. Oczywiś-
cie jest to możliwe jedynie przy współpracy rodziców. 

W pierwszym roku nauczania staram się wprowadzić 
jak najwięcej pieśni, tańca, rysunków, wycinanek 1 zabo-w. 
Dzieci nauczyły się wielu piosenek, których treść najczęściej 
tłumaczyli rodzice. Przy wprowadzeniu liter oraz dźwięków 
nieznanych w języku francuskim dzieci najczęściej same po-
dawały przykłady ze znanych im już piosenek lub zabaw. 

Z W I E L K I M zapałem 
zabra l iśmy się do 
stworzenia tabl icy 
polskich l i ter , po -
partych pr zyk łada-
mi . w l ekc jach tych 

wszystk ie dz iec i bez w y j ą t k u 
bra ły czynny udział, poznały 
już b o w i e m sporo s łów dz i ę -
ki ob razkowe j grze „ lo to " . 

— Rzeźnik: szynka, kotlety, 
pieczeń, pasztet. 

Sprzedawca jarzyn i owo-
ców: pory, ziemniaki, kalafior, 
marchew, pomarańcze, czereś-
nie, banany, truskawki, j ab ł -
ka. 

Sklep spożywczy: oliwa, 
ocet, masło, ja jka, kawa, cu-
kier, ciastka. 

Ryby: węgorz, szczupak, 
sardynki, małże, kraby, ostry-
gi, raki. 

Gra „ W a g a b u n d a " nauczyła 
dz iec i n a z w miast i rzek w 
Polsce. Inne przyk łady n a j -
częście j zaczerpnięte są z p io -
senek i g ier , n iek iedy z e l e -
mentarza. 

Za każdym razem śledzę 
za interesowanie dzieci lekc ją 
oraz stan ich zmęczenia. Czę -
sto muszę k i e rować się po-

prostu intuicją. W i e m , że każ -
da minuta jest niesłychanie 
cenna i nie w o l n o m i j e j 
stracić , na bezmyślne przep i -
sywan ia lub Innego rodza ju 
mechaniczne powtarzania . A 
w i ę c w l ekc j i muszą brać 
udział wszys tk ie dz iec i bez 
w y j ą t k u . Bardz i e j zaawanso-
w a n e pop raw ia j ą słabsze. 

K i l k a razy do roku urzą-
dzam powtórk i . Dz iec i bardzo 
lubią te l ekc je , pon ieważ da ją 
im duże po le d o pnopisu. M ó -
w i m y o rzeczach, k tóre dz i e -
c iom są już znane; a le ina-
cze j aniżel i k i lka mies ięcy 
temu. 

W ie lka była radość dzieci, 
k i edy im powiedz ia łam, że 
s t w o r z y m y sobie tablifee z 
polskich l iter. 

O tworzy l i śmy e lementarz 
na str. 137 i zaczę l iśmy w y -
ciągać l i tery, k tórych nie ma 
w j ę zyku f rancuskim. 

Ą — dla dzieci j es t t o a z 
ogonkiem i napisały sobite o -
bok dla zapamiętania — on. 
Przyk łady : piątek, gąska, w ą -
sy, mąka, ząb, dąb. 

C — przy l i terze ć w y t ł u -
maczy łam dziec iom, że należy 
ją w y m a w i a ć jak gdyby oga r -
nęła nas g w a ł t o w n a ochota 
do kichnięcia. P r z y k ł a d y : 
ćw ie rć oraz wszystkite „ i n f i -
n i t i f s " — być, mieć , myć , 
czytać, pisać itd. 

Ę — e z ogonkiem — in. 
Ręka, gęś, węgorz, Węgorze -
wo... 

G — gue, w y m a w i a się 
zawsze tak samo, bez wzg lądu 
na samogłoskę, która po nim 
następuje : a w i ę c — gęś, ge -
ografia, ostrygi, gil, węgorz, 
garnek i Gdańsk. 

H — herbata, handel i zna-
ne wszys tk im Imiona Helena 
i Henryk. 

J — ye. Ja, jestem, jem, 
jadę, Jan, Jarosław. 

K — na tę l i terę dz iec i 
zna ją m n ó s t w o zwierząt , a 
w i ęc : krowa, koza, koń, kura, 
kogut, królik, kaczka oraz 
miasta, za które o t r z ymu j emy 
50 punktów w „ W a g a b u n -
dzite": Koszalin, Katowice, 
Kraków... 

Ł — ławka, łyżka, łódka, 
łyżwy. Łódź, koło, szkoła, 
szkło. 

N — gn. Koń, słoń, słońce, 
dzień, tydzień, leń, pieczeń, 
styczeń, kwiecień, sierpień, 
wrzesień, grudzień, jesień. 

S — pewn ie dlatego, że w 
t ym roku g o w ogó le nie by ło , 
wszys tk ie dz iec i podały śnieg, 
późnie j by ł Śląsk, śmiała (a 
że śmiała powiedziała — z 
piosenki ś ląskie j ) , środa, wiś -
nia, śliwka, ślimak itd. 

W' C^w 

' f H t 

SC — jeść, liść, kość, ość, 
złość. „ N i e ma r yby bez ości 
a cz łowieka bez złości" . 

O, a także U — ou. Róża, 
kózka, nóżka, wóz, Kraków. 
„2eby kózka nie skakała, tu 
by nóżki nie złamała" ul, uli-
ca, duma (w ie rsz o Warsza -
w i e ) kura, kogut, kapusta. 

Podobnife dobierałam p r zy -
kłady, w których wys t ępowa ł y 
l i t e ry i zgłoski w = v, ż = ge, 
sz = ch, cz = tsch, ch, 
rz = ge, szcz, dz, dż itp. 

Z og romnym zapałem za-
brały się dzieci do w y j ą t k o -
w o t rudne j czytanki o placku 
d ro żdżowym, gdz ie na domiar 
pociąg od j e żdża jąc gwiżdże . 

Rok temu jeszcze nie przy-
puszczałam, że w tych małych 
„Francuzach" z Mouveaux 
odezwie się ty le polskości, 
że tak bardzo polubią wszys t -
ko co polskie i co trudne. Bo 
trzeba powiedz ieć , że j ęzyk 
nasz nie należy do łatwych. 

Jeśli marzyłeś kiedykolwiek 
o odwiedzeniu Polski 

# K r a j u T w y c h O j c ó w 
9 K r a j u o b c h o d z q c e g o Tys iqc lec ie istnienia 

U C Z Y Ń T O N I E Z W L E K A J Ą C ! 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS" 
W A R S Z A W A , BRACKA 16 

łelef. 602-71, telegr. T o u r o r b i s , telex 10 308 WA 

z o r g a n i z u j e ^ C i p r z y j e m n y p o b y ł w K r a j u • z a p e w n i m i e j s c e w e w ł a s n y m h o t e l u l u b l p e n s j o n a c i e • u ł a t w i [ z w i e d z e n i e 

n a j c i e k a w s z y c h m i e j s c o w o ś c i • w y m i e n i w a l u t y • w y p o ż y c z y s a m o c h ó d o s o b o w y z k i e r o w c q l u b b e z k i e r o w c y • u d z i e l i 

r a d y i p o m o c y w p o d r ó ż a c h p o " K r a j u . 

Sz.cz.ególow}^ch informacji udzielają biura podróż}^ będące korespondentami „ORBISU" oraz 

O Ś R O D E K I N F O R M A C Y J N Y „ O R B I S " 
1 8 , r u e L o u i s l e G r a n d , P a r i s 2 * . ł e l . O P E 6 2 - 2 6 , R I C 0 5 - 6 0 
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F A K T Y 
I PERSPEKTYWY 
W ybo ry prezydenckie w U S A prze jś -

ciowo zmniejszyły na przełomie roku 
aktywność tego mocarstwa na f onmi 
międzynarodowym. Od przejęcia w ł a -
dzy w Bia łym IDomu minął już j ed -
nak cały kwartał . Obecnie więc W a -
szyngton znowu powTÓcU do roli j ed -
nego z g łównych czynników kształtu-
jących sytuację międzynarodową. W a r -
to więc przyjrzeć się tej sytuacj i od 
strony ostatnich znamienniej szych w y -
darzeń. 

Ostatnio Komis j a Polityczna Organ i -
zacji N a r o d ó w Zjednoczonych jedno -
myślnite uchwal i ła wspólną rezolucję 
radziecko-amerykańską, przenoszącą 
debatę rozbrojeniową na następną 
sesję N a r o d ó w Zjednoczonych. W 
przerwie pomiędzy ses jami m a j ą być 
prowadzone na temat rozbrojenia roz-
mowy między Z S R R 1 U S A . Wspó lna 
rezolucja radziecko-amerykańslca to 
boda j jeden z pierwszych tego rodza-
j u w y p a d k ó w w dziejach O N Z . 

Równie charakterystyczne by ło m a r -
cowe głosowanie (15 marca ) w Radzie 
Bezpieczeństwa w O N Z na temat pro -
jektu rezolucji w sprawie wydarzeń 
w Angoli . Co p r awda projekt nie uzys-
kał niezbędnej większości, ale było 
rzeczą znamienną, że w g łosowaniu d e -
legat amerykański i delegat radziecki 
znaleźli się wspólnie po stronie a f r o -
-azjatyckich wnioskodawców, którzy 
żądali zbadania stosunków panujących 
w tej kolonii portugalskiej. 

Jednym z najniebezpieczniejszych og-
nisk konfl iktu międzynarodowego był 
do nitedawna Laos. W wyn iku kontak-
tów amerykańsko-angie lsko-radziec-
kich ostatnio zaczyna się zarysowywać 
porozumienie. W Laosie działania w o -
jenne praktycznie ustają. Rosną na -
dzieje na rokowania i pokój. 

Przytoczone tutaj przykłady zdają 
s ię potwierdzać przekonanie opinii pu -
blicznej, że w obecnej sytuacj i należy 

uczynić wszystko d la złagodzenia na -
pięcia międzynarodowego i wykorzy -
stać każdą szansę nawiązania rokowań 
na tematy trudne i dotyczące ognisk 
niebezpiecznych konfl iktów. Oczywiś -
cie, nie brak na świecie takich t rud -
nych sp r aw i tematów nie rozwiąza -
nych jeszcze czy nie wyjaśnionych, ale 
rozwój sytuacj i zmierza raczej do pod-
jęcia z czasem generalnego dialogu 
Wschód—Zachód . 

W obecnym okresie obydwite strony 
zdążają do sprecyzowania własnych 
stanowisk. T a k też zapewne rozumieć 
należy posiedzenie Komitetu Dorad -
czego państw Uk ł adu Warszawskiego 
w Moskw ie (28—30 marca) , gdzie do-
konano gruntownego przeglądu sytu-
ac j i międzynarodowej . Taki też sens 
m a j ą intensywne rozmowy, które p re -
zydent U S A przeprowadza z europe j -
skimi mężami stanu w Waszyngtonie, 
bądź też zamierza przeprowadzić z 
końcem m a j a w Paryżu. 

Każdy bezstronny obserwator przy -
zna, że Związek Radziecki dokonał 
ostatnio kilku posunięć, które świadczą 
o dobrej wo l i i chęci porozumienia. W y -
mitenić by tu można zarówno pozytyw-
ny stosunek Z S R R do angielskich p ro -
pozycji w sprawie Laosu, j ak też w y -
cofanie przez to mocarstwo z porządku 
dziennego X V sesji O N Z sprawy ame -
rykańskich lotów szpiegowskich nad 
terytorium radzieckim. Jest to specja l -
nie Istotne, pamiętamy bowiem, że 
sp rawa ta uniemożliwiła odbycie w 
m a j u 1960 r. paryskiej konferencj i 
sze fów rządów. 

T rudno przewidzieć termin genera l -
nych rozmów pomiędzy Wschodem a 
Zachodem, niewątpliwie jednak dojść 
do niteh wreszcie musi, coraz powszech-
niej bowiem staje się Wiadome, że 
drogą zbrojną w naszej epoce żadnego 
poważnego w skal i światowej prob le -
mu rozwiązać nie można. A L P 

VXA CAf^ 

Śmierć 
w ie lk iego rzeźbiarza 

Rzeźbiarz francuski o światowej 
sławie, Pau l Maximi l ien L a n d o w -
ski zmarł ostatnio na zawał serca 
w swjTn mieszkaniu na przedmieś-
ciu paryskim Boulogne-sur-Seine. 

Urodzony w Paryżu w 1875 r. 
Landowsk i był synem lekarza •— 
Polalca z iX)chodzenia. D o jego n a j -
bardziej znanych dzieł należy za-
liczyć pomnik marszałka Focha w 
Pałacu Invalides, pomnik ku czci 
zwycięzców znad Marny ii wiele 
innych. 

Landowsk i był dyrektorem W y ż -
szej Szkc^y Sztuk Pięknych w P a -
ryżu i V i l la Medicis w Rzymie. 

Bundeswehra w e Francj i 
W dniach od 10 kwietnia do 9 

m a j a około 1.300 żołnierzy za -
chodnłonlemieckich przeprowadza 
ćwiczenia w bazie francuskiej 
Bitsche na ziemi Iotaryńskiej. 
Niemcy rozporządzają 300 pojazda-
mi mechanicznymi. 

M ó w i ą wiek i 
Ciekawego odkrycia dokonali r o -

botnicy zatrudnieni przy budowie 
szkoły w Venarey - l es -Laumes (Côte 
d 'Or ) : w pięciu miejscach odsłonię-
to pozostałości fortyf ikacj i z czasów 
oblężenia Alésia. 

W momencie zamknięcia w że-
laznych kleszczach wo j sk Verc in -
gétorlxa, armia rzymska dokonała 
podwójnych robót fortyf ikacyjnych. 
Pierwsza linia fortyf ikacyjna „con-
trevallatlon" zamykała oblężonych 
i utrudniała ich wypady. D ruga — 
„clrconvallatlon" zabezpieczała Rzy-
mian przed szarżami konnicy śpie-
szącej z ewentualną odsieczą. Linię 
tę stanowił głęboki na 1,80 m i 
szeroki na 5 m rów oraz dodatko-

w e umocnienia w postaci „wi lczych 
do ł ów " najeżonych zaostrzonymi pa -
lami. W pewnych miejscach, jak 
np. równinite Gresigny obie linie 
p rawie zbiegały się ze sobą, w in-
nych zaś rozszerzały, pozostawiając 
Rzymianom wystarczającą prze-
strzeń na rozbicie doskonale chro-
nionych z obu stron obozów. 

N o w e odkrycie pozwoli na s p r a w -
dzenie rezultatów dotychczasowych 
badań przeprowadzonych pod A l e -
slą. 

A M I - 6 
N o w y samochód Citroena, 3 CV, 

o którym od d a w n a chodziły t a j em-
nicze słuchy, nie jest mitem i zosta-
nie „przedstawiony" na ix)czątku 
lata br. Dyrekc ja f ab ryk i podała 
do wiadomości, że będzie to 
„traction avant' ' , której silnik!, pod -
wozie i zawieszenie oparto na wzo -
rach 2 CV . Niemnie j Ami - 6 — tak 
t)Owiem nazywa się nowy proto-
typ — zapewni pasażerom większy 
komfort, z rywa jąc równocześnite z 
brzydotą s w e j poprzedniczki. Szyb -
kość: 100 km na godzinę przy nie-
wie lkim zużyciu benzyny. Czekamy 
jeszcze na dwie Informacje: kiedy 
rozpocznie się produkcja i przede 
wszystkim, jaka t)ędzie cena wozu. 

Devo i r s de c inéma? 
Rodzice uczniów liceów w Besan -

çon wystąpil i z wnioskiem w p r o -
wadzenia „kultury f i l m o w e j " do 
programu szkolnictwa średniego. 
Podkreś la jąc rosnący w p ł y w sztuki 
f i lmowej na młodzież, rodzice do -
maga j ą się, aby od czwartej klasy 
obowiązywały wypracowania na te-
mat specjalnie wyświet lanych w 
szkołach f i lmów. 

N ie pomylimy się twierdząc; że 
inicjatywa ta spotka się z aplauzem 
świata uczniowskiego. Nie w iadomo 

M O S K W A 

Ostatnie lata stanowią okres silnego 
rozwo ju tonażu radzieckiej floty han -
d lowej i to nie tylko w oparciu o im-
port statków, lecz również w wyn iku 
rozwo ju produkcj i stoczni kra jowych. 
W 1960 r. flota radziecka otrzymała 
ok. 80 nowych statków. 

I tak stocznie radzieckie dostarczyły 
flocie dalsze zbiornikowce o nośności 
10.000 dwt i 27.000 dwt, statlii spec ja l -
ne do przewozu bawełny, przybrzeżne 
statki pasażerskie, prototyp d r e w n o w -
ca z turbiną gazową. Ponadto zbudo-
wano prototyp lodołamacza portowego, 
jak również wie le statków d la f loty 
rybackiej . 

Z dostaw stoczni zagranicznych dla 
floty radzieckiej w ubiegłym roku w y -
mienić należy między innymi b a n a -
nowce o nośności 4500 dwt zbudowane 
w N R F , d rewnowce 5900 dwt, dalsze 
drobnicowce 10.000 d w t i trampy 5000 
dwt produkcj i Stoczni Gdańskitej, r u -
dowęg lowce 9750 dwt i trampy 4500 
d w t produkcj i N R D , drobnicowce 1200 
dwt zbudowane na Węgrzech, drobni -
cowce 10.000 dwt z Danii i kUka da l -
szych typów statków. 

G E N E W A 

P a r l a m e n t s z w a j c a r s k i u c h w a l i ł o s t a t n i o 
u s t a w ę o g r a n i c z a j ą c ą w y k u p g r u n t ó w p r z e z 
o b c o k r a j o w c ó w . O d k w i e t n i a b r . c u d z o z i e m -
c y b ę d ą m o g l i n a b y ć p a r c e l e j e d y n i e p o 
u p r z e d n i m u z y s k a n i u z e z w o l e n i a o d o d p o -
w i e d n i c h w ł a d z k a n t o n a l n y c h . U s t a w a z o b o -
w i ą z u j e t e w ł a d z e d o p o z y t y w n e g o z a ł a t -
w i e n i a w n i o s k u j e d y n i e w d w ó c h w y p a d -
k a c h , m i a n o w i c i e j e ż e l i w n i o s k o d a w c a j e s t 
s p o l t r e w n i o n y z e s p r z e d a j ą c y m g r u n ' 

natomiast — jakie będzie przyjęcie 
innej sugestii rodziców: rygory -
stycznego oznaczania na wszystkich 
afiszach w ieku młodzieży, dla któ-
re j dany f i lm jest dozwolony. 

Co z w o d ą ? 
Czy obfitość wody dostarczanej 

w wie lu gminach nawet bezpłatnie 
będzie d la przyszłych pokoleń 
Francuzów symbolem minionych 
złotych czasów? N ie wszyscy w i e -
dzą, że problem osiągnięcia r ówno -
wag i między równomiernym dopły-
w e m w ó d a rosnącą ciągle konsum-
pcją sta je się coraz bardziej skom-
plikowany. Dochodzą do tęgo takie 
z jawiska, jak zwiększające się za-
nieczyszczenie w ó d na skutek ście-
k ó w przemysłowych i modernizacja 
metod nawadniania ziemi przezna-
czonej pod uprawę. 

O d roku problemem tym za jmu j e 
się specjalna komisja utworzona 
przy Genera lnym Komisariacie P l a -
nowania. Stwierdzono, że w naszym 
klimacie minimum egzystencji w y -
nosi 15 m^ rocznie na osobę. T y m -
czasem konsumpcja waha się w g ra -
nicach od 400 do 500 m' , a w Sta-
nach Zjednoczonych nawet d w a r a -
zy większych. 

Możemy jednak się zbytnio nie 
martwić. Nasze pokolenie na brak 
wody cierpieć nie będzie, a dla 
przyszłych uczeni coś wyna jdą . 

D w a s ł owa 
0 elektryczności 

W e d ł u g d a n y c h s t a t y s t y c z n y c h , k o n -
s u m p c j a e l e k t r y c z n o ś c i w e F r a n c j i 
o s i ą g n ę ł a w 1960 r . r e k o r d o v / ą c y f r ę 73 
m i l i a r d ó w k i l o w a t o g o d z i n , w y k a z u j ą c 
w z r o s t o 11,6% w p o r ó w n a n i u z r o k i e m 
p o p r z e d n i m . 

N i e c o w i ę c e j n i ż p o ł o w a p r o d u k c j i 
p r z y p a d a n a c e n t r a l e w o d j i j e , z k t ó r y c h 
3/4 k o n t r o l u j e , . E l e c t r i c i t é d e F r a n c e " , 
a 1/4 , , C o m p a g n i e N a t i o n a l e d u R h ô n e " 
1 S N C F . E l e i c t r o w n i e c i e p l n e d o s t a r c z y ł y 
31.800 m i l i a r d ó w k i l o w a t o g o d z l n . 

P r o d u k c j a e n e r g i i e l e i c t r y c z n e j n i e n a -
d ą ż a j e d n a k c i ą g l e z a p o t r z e b a m i p r z e -
m y s ł u i l u d n o ś c i . R e a l i z a c j a n o w y c h p r o -
j e k t ó w n a p o t y k a n i e r z a d k o t r u d n o ś c i n a -
t u r y t e c h n i c z n e j i f i n a n s o w e j . D o n a j -
c i e k a w s z y c h n a l e ż y p r o j e k t w y k o r z y s t a -
n i a p r z y p ł y w ó w i o d p ł y w ó w m o r z a u 
u j ś c i a r z e k i R a n c e . B y ł a b y t o p i e r w s z a 
e l e k t r o w n i a n a ś w i e c i e t e g o t y p u . 

B. M . 

PIERWSZY 
CZŁOWIEK 

W KOSMOSIE 
Dzień 12 kwietnia 1961 roku za-

pisał się na zawsze w historii ludz-
kości. W dniu tym pierwszy na 
świecie radziecki statek kosmiczny 
„Wostok" z ma jo rem lotnictwa 
Jur i jem Aleksie jewiczem Gaga r i -
nem, wystrzelony na orbitę około-
ziemską, po 108 minutach lotu 
szczęśliwie wy l ądowa ł na ziemi. 
Na jmnie j sze oddalenie ważącego o -
koło 5 ton statku od kul i ziemskiej 
wynosi ło 1T5 km, największe — 
302 km. N a jedno pełne okrążenie 
po orbicie okołoziemskiej statek zu-
żył 89 minut. 

Niezależnie od faktu, że wspan ia -
ły ten wyczyn udowodni ł wie lką 
przewagę Zw iązku Radzieckiego 
nad kosmonautyką amerykańską, 
lot ma jo r a Gagar ina jest sukcesem 
całej ludzkości. Lot ten wyraża bez-
przykładne zwycięstwo człowieka 
nad siłami przyrody, triumf rozumu 
ludzkiego i otwiera wie lkie pers -
pektywy podbo ju kosmosu przez 
ludzkość, (a. p.) 

w z g l ę d n i e w ó w c z a s , g d y n o w o n a b y w c a 
p r z e z n a c z a z a k u p i o n y g r u n t p o d b u d o w ę 
p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o w e g o a l b o h a n -
d l o w e g o . 

D o w y d a n i a p o w y ż s z e j u s t a w y p r z y c z y -
n i ł y s i ę l i c z n e p r o t e s t y l u d n o ś c i s z w a j c a r ^ 
s k l e j z d e c y d o w a n i e s p r z e c i w i a j ą c e j s i ę p r z e -
c h o d z e n i u g r u n t ó w w o b c e r ę c e . z t e g o 
r o d z a j u t r a n s a k c j i s z c z e g ó l n i e z a s ł y n ą ł k a n -
t o n T e s s i n , g d z i e t e r e n y p o d b u d o w ę w i l l i 
m a s o w o n a b y w a U w o s t a t n i c h l a t a c h o b y -
w a t e l e N i e m i e c z a c h o d n i c h . 

F R A N K F U R T n / M E N E M 

Zarysowu jący się już od przeszło ro -
ku kryzys kinowy w Niemczech za-
chodnich przybrał w ostatnich tygod-
niach szczególnie ostre formy. Wed ług 
danych ogłoszonych przez Związek 
Właścicieli Kin, na ogólną liczbę 7.200 
kinoteatrów czynnych na terenie R e -
publ iki Federa lnej aż 700 zgłoszono do 
sprzedaży lub zamknięto. Podobna 
sytuacja zarysowała się w Berlinie za-
chodnim, gdzie na 200 istniejących kin 

• 50 walczy z dużymi trudnościami f i -
nansowymi. 

Przyczyną tego narastającego kryzy-
su jest gwa ł towny rozwój telewizj i 
oraz brak atęakcyjnych f i lmów pro-
dukc j i k r a j owe j . 

T O K I O 

N i e d o p a ł e k p a p i e r o s a s p o w o d o w a ł e k s -
p l o z j ę g a z u w d z i e l n i c y b a n k o w e j w s a -
m y m c e n t r u m T o k i o . N a s k u t e k t e g o 52 
o s o b y z o s t a ł y c i ę ż k o r a n n e . 

N i e d o p a ł e k r z u c o n y p r z e z p r z e c h o d n i a 
u p a d ł w b e z p o ś r e d n i m p o b l i ż u m i e j s c a , w 
k t ó r y m r o b o t n i c y n a p r a w i a l i u s z k o d z o n y i 
n i e s z c z e l n y r u r o c i ą g g a z o w y , w y b u c h z b u -
r z y ł c a ł k o w i c i e 5 o k o l i c z n y c h b u d y n k ó w , 
a w ś r ó d n i c h d o m m i e s z k a l n y i g a r a ż . 

L O N D Y N 

Ekspert od historii brytyjskiego do-
mu panującego, Dav id Duf f , s twier -
dził na łamach „Sunday Express" , że 
majątek prywatny kró lowe j W . B r y -
tanii, Elżbiety II, wynosi 60 milionów 
funtów. 

B A L T I M O R E 

w o s t a t n i c h l a t a c h , w o b e c w z r a s t a j ą c e j 
i l o ś c i c h o r ó b s e r c a w U S A , l i c z n i l e k a r z e 
z a l e c a j ą m i e s z k a ń c o m t e g o n a j b a r d z i e j 
z m o t o r y z o w a n e g o k r a j u u p r a w i a n i e k o l a r -
s t w a . I c h z d a n i e m , w y s i ł e k f i z y c z n y n a 
ś w i e ż y m p o w i e t r z u w z m o c n i s e r c e , u c z y n i 
j e b a r d z i e j o d p o r n y m . J e s t e ś m y w i ę c ś w i a d -
k a m i r o z w o j u t u r y s t y k i k o l a r s k i e j w U S A ; 
o r g a n i z o w a n e s ą g r i x p o w e w y c i e c z k i k o l a r -
s k i e , b u d u j e s i ę s p e c j a l n e d r o g i d l a t u -
r y s t ó w - k o l a r z y . W z r a s t a p r o d u k c j a r o w e r ó w 
w U S A , a t a k ż e i m p o r t z z a g r a n i c y . 

M . i n n y m i p o l s k a . c e n t r a l a h a n d l u z a g r a -
n i c z n e g o , , U n l w e n s a l " n i e w ą t i i l i w l e d z i ę k i 
r o z w o j o w i t u r y s t y k i k o l a r s k i e j w U S A z a -
p o c z ą t k o w a ł a e k s p o r t r o w e r ó w d o S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h . 

B O N N 

Wicekanclerz i minister gospodarki 
N R F , L u d w i g Erhard, zwany „dokto-
rem cudu gospodarczego", przeżył 
ostatnio nie lada wstrząs nerwowy, 
kiedy w jego „Mercedesie 300" j adą -
cym autostradą U l m — Monachium 
z szybkością 160 km/godz. pękła tylna 
opona. 

Pomimo wie lkie j szybkości wozu kie-
rowca zdołał tak zahamować, że pa -
sażerowie — oprócz wstrząsu psy-
chicznego — nie doznali żadnych ob -
rażeń. 



Rllbnik na ekranie 
N a ulicach Rybn ika , który n i e d a w n o z a w a r ł „ j u m e l a g e " 

z miastem Sa in t -Va ł ł i e r , p o j a w i l i sią operatorzy f i lmowi , 
royra ta je tu f i lm „Rybn ik po 16 latach w ł a d z y l u d o w e j " , r e a -
l izu ją s o cz łonkowie amatorsk iego k l u b u f i l m o w e g o przy domu 
kultury rybn ick ie j f a b r y k i maszyn . N a f i lm czeka niecierpl i -
w i e „b l i źn iak" R y b n i k a w e F ranc j i . 

Po lon ia zagraniczna z za interesowaniem obe j r zy również 
n o w y f i lm o statku „Ba to ry " . 2 0 - m m u t o w y ko l o rowy f i lm 
„ B a t o r y m do P o l s k i " u k a z u j e życie i pracę załogi 1 w a r u n k i 
podróży pasaże rów . Kop i e f i lmu w y s ł a n o już do K a n a d v U S A . 
A n g l i i i Dani i . 

^ Mamut 
UJ - R e m b o w i e 

w w y k o p i e p r z y b u d o w i e 
m o s t u w R e m b o w i e w p o w . 
O p a t ó w na K i e l e c c z y ż n i e z n a -
l e z i o n o p r z e d m i o t , k t ó r e g o 
n i k t n i e u m i a ł z i d e n t y f i k o -
w a ć . R o l n i k A p o l i n a r y K o -
w a l i k z a w i ó z ł ó w p r z e d m i o t 
d o M u z e u m Ś w i ę t o k r z y s k i e g o 
w K i e l c a c h , g d z i e o k a z a ł o s ię ! 
ż e j e s t t o z ą b m a m u t a — s ł o -
n i a z e p o k i l o d o w c o w e j . Z n a -
l e z i o n y p r z e z K o w a l i k a d r u g i 
p r z e d m i o t z t e g o s a m e g o w y -

KU CZCI 
POWSTAŃ 
ŚLĄSKICH 
w o p u s z c z o n y c h z a k a -

m a r k a c h k o p a l n i „ M i c h a ł " 
w p o b l i ż u S i e m i a n o w i c o d -
n a l e z i o n o k o n n y a m b u l a n s 
s a n i t a r n y z o k r e s u p o w -
s tań ś ląsk ich , k t ó r y b y ł 
d a r e m g m i n y M l c h a ł k o w i -
ce. A m b u l a n s t e n o d d a ł 
n i e o c e n i o n e u s ł u g i w c z a -
s i e z a c i e k ł y c h w a l k p o w -
s t a ń c z y c h na G ó r n y m 
Ś l ą s k u w 1921 r o k u . A m -
bu lans , k t ó r y z n a j d u j e s ię 
j u ż w m u z e u m w C h o r z o -
w i e , j e s t c enną i r z a d k ą 
p a m i ą t k ą h i s t o r y c z n ą , p o -
n i e w a ż z t a m t y c h c z a s ó w 
z a c h o w a ł y s i ę na o g ó ł t y l -
k o d o k u m e n t y d r u k o w a n e 
i p i sane . 

D r a m a t y c z n e e l e m e n t y 
z a w i e r a h i s t o r i a o d k r y c i a 
a m b u l a n s u . Z n a l a z ł g o b y -
ł y u c z e s tn i k w a l k p o w -
s tańczych , g ó r n i k k o p a l n i 
„ M i c h a ł " Jan N i e c h w i e j -
c z y k , k t ó r y p r z e k a z a ł m u -
z e u m o g ó l n e i n f o r m a c j e , 
l e c z w k r ó t c e c i ę ż k o z a c h o -
r o w a ł . Z n a j w i ę k s z y m w y -
s i ł k i e m , w s z p i t a l u p r z e d 
ś m i e r c i ą , g ó r n i k z d o ł a ł p o -
w i e d z i e ć t y l k o j e s z c z e n a -
z w i s k a osób , k t ó r e m o g ą 
u d z i e l i ć d a l s z y c h w i a d o -
mośc i . R o z p o c z ę ł y s i ę ż m u -
d n e p o s z u k i w a n i a t y c h 
osób, n a z w i s k a b y ł y b o -
w i e m zn i eks z t a ł c one . L e c z 
m u z e u m z n a l a z ł o w k o ń c u 
ś w i a d k ó w h i s t o r i i a m b u -
l ansu i w y d o b y ł o g o z k o -
pa ln i . 

B ę d z i e on z k o l e i o z d o b ą 
w i e l k i e j w y s t a w y p o d t y -
t u ł e m „ C z y n P o w s t a ń c z y " , 
k t ó r ą u r z ą d z a m u z e u m 
g ó r n o ś l ą s k i e w B y t o m i u 
z o k a z j i u r o c z y s t o ś c i k u 
czc i t r z e c h p o w s t a ń ś l ąs -
k i ch . W y s t a w a u k a ż e o d -
znak i , s z t a n d a r y , b r o ń , f o -
t o g r a f i e , p l a n y o p e r a c y j n e , 
r o z k a z y s z t a b o w e i w i e l e 
i n n y c h p a m i ą t e k . P r z y p a -
d a j ą c e w m a j u o b c h o d y 
ku c z c i p o w s t a ń ś l ąsk i ch 
są j e d n y m z g ł ó w n y c h 
p u n k t ó w p r o g r a m u t e g o -
r o c z n y c h u r o c z y s t o ś c i T y -
s iąc l ec ia . C e n t r a l n a m a n i -
f e s t a c j a o d b ę d z i e s ię na 
G ó r z e Św. A n n y p o d p o m -
n i k i e m „ C z y n u P o w s t a ń -
c z e g o " d łu ta ' D u n i k o w s k i e -
go . 

k o p u b y ł m ł o t k i e m z e p o k i 
k a m i e n n e j , k t ó r y n a l e ż y z a -
p e w n e d o t y ch , c o u p o l o w a l i i 
z j e d l i m a m u t a . 

0 Zamiast Persa— 
fotokomórka 

C e n n y m i dz ie łami sztuki są 
persk ie d y w a n y , lecz n i ed ro -
gie, m a s o w o dostępne d y w a n y 
nie są już w y r a b i a n e ręcznie. 
Fotokomórk i b ędą kontro lo -
w a ł y p r o d u k c j ę ca łkowic ie 
zau tomatyzowane j f a b r y k i d y -
w a n ó w z w ł ók i en sztucznych 
w Ka l i szu — n a j w i ę k s z e j w 
Po lsce I j e d n e j z n a j n o w o c z e -
śniejszych w Europie . Ka l i ska 
f a b r y k a rozpoczyna w ł a śn i e 
w tych dniach p rodukc ję , 
k tóra wyn ies i e 300 tysięcy 
m e t r ó w k w a d r a t o w y c h d y w a -
n ó w rocznie. 

^ W o d o l o t e m 
nad Bałtgkiem 

G d y n i a — H e l w 20 minut, 
Gdynia — Szczecin w nieca-
łych 6 godzin — z tałcą szyb-
Icością będzie unosił się nad 
lalami Bałtyliu wodolot zapro-
jektowany przez prolesorów i 
inżynierów Politechniki Gdań-
skiej. Wodolot, jest to statek, 
który w czasie podróży opiera 
się na wodzie tylko na spe-
cjalnych płatach nośnych, a 
jego kadłub unosi się nad 
powierzchnią morza nawet 

J P W f 

przy lalach wysokości 2 me-
trów. Wodolot o dalszym za-
sięgu będzie zabierał 100 pasa-
żerów, o bliższym •— 80 pasa-
żerów. Obydwa typy wodolo-
tów zostaną zbudowane przez 
stocznię rzeczną w Pleniewie 
do 1963 roku. Polskimi wodo-
lotami zainteresowali się już 
Bułgarzy i Węgrzy. Warto 
wiedzieć, że wodoloty są bu-
dowane obecnie tylko przez 
Związek Radziecki i Włochy. 

9 Futerkowi 
„ inżgnierou j ie " 

Z w i o s n ą b o b r y na B i a ł o -
s t o c c z y ż n i e w z n o w i ł y s w o j e 
n i e z w y k l e s k o m p l i k o w a n e 
p r a c e „ i n ż y n i e r y j n e " : p o s t a -
n o w i ł y z b u d o w a ć t a m ę na 
r z e c e M a r y c h a k o ł o K r a s n o -
po l a . W t y m c e l u b o b r y z a -
ł o ż y ł y s i eć k a n a ł ó w , k t ó r y m i 
s p ł a w i a ł y k l o c k i d r e w n a i 
g a ł ę z i e d o b u d o w y t a m y , j e s t 
o n a j u ż g o t o w a . 

B o b r y ż y j ą w B i a ł o s t o c k i e m 
w d w ó c h ś c i s ł y ch r e z e r w a -
tach , s p o t y k a s ię j e t e ż na 
j e z i o r z e B o b r u c z e k , w O s o w -
cu, w o k o l i c a c h E ł k u i B i a ł o -
w i e ż y . Z a u w a ż o n o 36 r o d z i n 
b o b r ó w , l i c z ą c y c h r a z e m 165 
z w i e r z ą t . B o b r y z a k ł a d a j ą r o -
d z i n y d o p i e r o w t r z e c i m r o k u 
ż y c i a i m a j ą b a r d z o n i e l i c z n e 
p o t o m s t w o —- d l a t e g o p r z y -
ros t b o b r ó w j e s t m a ł y , a o -
c h r o n a b a r d z o śc is ła . 

# Polskie fi lmy 
UJ z łotówkach 

N a j k o s z t o w n i e j s z y f i l m p o l -
s k i e j p r o d u k c j i , „ K r z y ż a c y " , 
k o s z t o w a ł 32 m i l i o n y z ł o t y ch , 
w p ł y w y k a s o w e z t e g o f i l m u 
p r z e k r o c z y ł y j u ż 79 m i l i o n ó w 
z ł , a p r z e c i e ż j e g o p o w o d z e n i e 
t r w a n a d a l . P r z e c i ę t n i e k o s z t 
p r o d u k c j i f i l m u f a b u l a r n e g o 
w P o l s c e w y n o s i 4—6 m i l i o -
n ó w z ł , w p ł y w y n a t o m i a s t 
5—6 m i l i o n ó w . N i e j e s t t o p r o -
p o r c j a n a j k o r z y s t n i e j s z a , c h o ć 
z a p e w n i a k i n e m a t o g r a f i i c a ł -
k o w i t ą s a m o w y s t a r c z a l n o ś ć f i -
n a n s o w ą . W p ł y w y 2 p o l s k i c h 
f i l m ó w s t a n o w i ą o k o ł o 17 
p r o c e n t o g ó ł u w p ł y w ó w z e 
w s z y s t k i c h f i l m ó w w y ś w i e t l a -
n y c h w K r a j u . P o d n i o s ą s i ę 
o n e z p e w n o ś c i ą w r a z z e 
z w i ę k s z e n i e m p r o d u k c j i d o 35 
f i l m ó w p e ł n o m e t r a ż o w y c h r o -
czn i e . 

75-lecie urodzin 
prof. T. Kotarbińskiego 

P r e z e s P o l s k i e j A k a d e m i i 
N a u k — p r o f . d r T a d e u s z K o -
t a r b i ń s k i o b c h o d z i ł 75 r o c z n i -
c ę u r o d z i n . 

Z n a k o m i t y u c z o n y s w o j e 
s tud ia z a c z ą ł od a r c h i t e k t u r y . 
N a s t ę p n i e s t u d i u j e n a u k i m a -
t e m a t y c z n o - f i z y c z n e , p r z e r z u -
ca s ię na f i l o z o f i ą , z d o b y w a 
g r u n t o w n e w y k s z t a ł c e n i e z 
z a k r e s u f i l o l o g i i k l a s y c z n e j . 
Z a i n t e r e s o w a n i a p r o f . K o t a r -
b i ń s k i e g o , j a k i p r o g r a m j e g o 
p r a c y b a d a w c z e j d o t y c z ą s z e -
r e g u d z i e d z i n w i e d z y , p u b l i -
k u j e w i e l e p r a c f U o z o i i c z n y c h 
z h i s t o r i i f i l o z o f i i i z d z i e d z i -
n y l o g i k i . 

UJ r^KrOcie 
OPOLE — Z a s ł o m ę m o ż n a m i e ć d e w i z y . 

1500 t on za 20.000 d o l a r ó w p o w ę d r u j e w 
t y m r o k u z O p o l s z c z y z n y d o A u s t r a l i i . 

AUGUSTÓW — Z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e A u g u -
s t o w a (11.500 m i e s z k a ń c ó w ) z a t r u d n i a j ą 
6.600 osób. O s t a t n i e i n w e s t y c j e t o f e r -
m e n t o w n i a , f a b r y k a o b u w i a , f a b r y k a k o n -
f e k c j i . W „ n a j l e p s z y c h " p r z e d w o j e n n y c h 
l a t ach p r a c o w a ł o z a l e d w i e ok. 2000 osób . 

HASZNO ( B i a ł o s t o c k i e ) — W j e z i o r z e o t e j 
n a z w i e r y b a c y z ł o w i l i k a r p i a - o l b r z y m a : 
18 k g , 85 cm. 

TYCHOWO ( K o s z a l i ń s k i e ) — 50 m e t r ó w w 
o b w o d z i e , 3 m 80 w gó rą , 4 m e t r y w g ł ą b 
z i emi . T a k i e są r o z m i a r y n a j w i ę k s z e g o na 
P o m o r z u p o l o d o w c o w e g o g r a n i t o w e g o g ł a -
zu n a r z u t o w e g o . W d a w n y c h w i e k a c h 
c z c z o n o tu p o g a ń s k i e g o b o g a T r z y g ł a w a . 

O Ś W I Ę C I M — 20 tys . t on k a u c z u k u s y n t e -
t y c z n e g o d la K r a j u , 11 tys . t on na ekspo r t , 
o t o r o c z n y p l a n Z a k ł a d ó w C h e m i c z n y c h . 
W t y m r o k u t e ż rusza p r o d u k c j a k a u c z u -
k u „ s a n i t a r n e g o " ( m a t e r a c e , m e b l e i tp . ) 
o r a z p ł y n n e g o ( l a k i e r o w a n i e k a d ł u b ó w 
o k r ę t o w y c h ) . 

GDYNIA — N a u k o w c y M o r s k i e g o I n s t y t u t u 
R y b a c k i e g o chcą , a b y ś m y ł o w i l i r y b y bez.. . 
s i e c i i w ę d e k . P r a c u j ą bowi tem nad w y -
k o r z y s t a n i e m d o ś w i a d c z e ń r y b a k ó w M o -
r za K a s p i j s k i e g o , g d z i e c o r o c z n i e ł o w i s ię 
200 t ys . t on r y b y p r z y pomocy . . . ś w i a t ł a 
i p o m p ssących . 

ŁODZ — C z ł o n k o w i e T o w a r z y s t w a P r z y j a -
c ió ł Ł o d z i u p i ę k s z a j ą s w e m ias t o . P r z e d 
d w o r c e m k a l i s k i m s t a n i e w i e l k a f o n t a n -
na. 1 0 - m e t r o w y s łup w o d y o ś w i e t l o n y b ę -
d z i e r ó ż n o k o l o r o w y m i r e f l e k t o r a m i . 

MIĘDZYZDROJE — R e r n o n t y d o m ó w , u l i c , 
i n s t a l o w a n i e n o w e g o o ś w i e t l e n i a — u z d r o -
w i s k o n a d b a ł t y c k i e s z y k u j e s i ę d o s e z o -
nu. T r w a j ą t e ż p r a c e p r z y b u d o w i e „ S ł o -
n e c z n e j P r o m e n a d y " •— szosy , k t ó r a p o -
ł ą c z y w s z y s t k i e n a d m o r s k i e k ą p i e l i s k a . 

E L B L Ą G — K U k a m o s t ó w o z n a c z e n i u l o -
k a l n y m ( n a d r z e k a m i i k a n a ł a m i ) p o d -
n i o s ł o l i c z b ę z b u d o w a n y c h i o d b u d o w a -
n y c h p o w o j nite m o s t ó w w w o j . g d a ń -
s k i m d o 137. 

SZCZAWNO-ZDROJ — Z a k ł a d P r z y r o d o l e c z -
n i c z y w z b o g a c i ł s i ę o n o w o c z e s n y a p a r a t 
u l t r a d ź w i ę k o w y d l a l e c z e n i a a s t m y , n e r -
w o b ó l i , r e u m a t y z m u i a r t r e t y z m u . P r o -
w a d z o n a r o z b u d o w a z w i ę k s z y o 80 i l ość 
m i e j s c w o ś r o d k u p r z e c i w p y l i c o w y m d la 
g ó r n i k ó w . 

KLUCZE ( K r a k o w s k i e ) — K o m i t e t E k o n o -
m i c z n y R a d y M i n i s t r ó w p o s t a n o w i ł z l o -
k a l i z o w a ć t u t a j n o w ą , d u ż ą f a b r y k ę m a -
t e r i a ł ó w ś c i ennych — p r e f a b r y k a t ó w . 

OSTROW-MAZOWIECKA — M i a s t o w z b o -
g a c i s i ę o n o w ą f a b r y k ę — d u ż e z a k ł a d y 
m i ę s n e . 

RYBNIK — 150 m e t r ó w p r z e k o p u w c i ą g u 
m i e s i ą c a — o t o z r e a l i z o w a n e z o b o w i ą z a -
n i e m ł o d z i e ż o w e j b r y g a d y p r a c u j ą c e j p r z y 
b u d o w l e n o w e j k o p a l n i „ J a s t r z ę b i e " . A 
w a j r u n k i są b a r d z o t r u d n e — k o p a l n i a 
j e s t „ g a z o w a " . 

P O G O R Z E L ( B i a ł o s t o c k i e ) — W w a r s z t a t a c h 
P a ń s t w o w e g o G o s p o d a r s t w a R o l n e g o m e -
c h a n i k R y s z a r d P a l c z e w s k i z e s t a r y c h 
c z ęśc i r ó ż n y c h m a s z y n z b u d o w a ł n o w ą 
m a s z y n ę d o w y d o b y w a n i a t o r f u n a w o z o -
w e g o . J e s t j u ż z a m ó w i e n i e na 5 t ak i ch 
u r z ą d z e ń . 

K A M I E N P O M O R S K I — O d b u d o w a n y c a ł -
k o w i c i e p o w o j n i e z a k ł a d m l e c z a r s k i jest|i 
d z i ś j e d n ą z n a j n o w o c z e ś n i e j s z y c h p l a c ó -
w e k t e g o r o d z a j u na P o m o r z u Z a c h o d -
n im . A l e z n a n y j e s t równi teź z 1400 k r z a -
k ó w r ó ż p i e c z o ł o w i c i e z a s a d z o n y c h p r z e z 
z a r z ą d spó łd z i e l n i . 

B I E L A W Y ( B y d g o s k i e ) — R o z p o c z ą ł s i ę r o z -
ruch n a j w i ę k s z e j p o l s k i e j w y t w ó r n i w a p -
na h y d r a t y z o w a n e g o , k t ó r e n a d a j e s ię d o i ' 
n a t y c h m i a s t o w e g o u ż y t k u na b u d o w a c h . 
D z i ę k i B i e l a w o m r o c z n a p r o d u k c j a k r a -
j o w a p r z e k r o c z y 300.000 ton . 

BARANOWO ( P o z n a ń s k i e ) — P o z n a ń s k i 
Z w i ą z e k M o t o r o w y b u d u j e tu w ł a s n y 
o ś r o d e k c a m p i n g o w y n a d j e z i o r e m K i e k r z . 
D r u g i c a m p i n g p o w s t a n i e w S i e r a k o w i e . 

W i e l k i u c z o n y n i e o g r a n i -
cza s i ę j e d n a k d o p r a c y n a u -
k o w e j i d y d a k t y c z n e j . W o -
k r e s i e m i ę d z y w o j e n n y m p r o -
wasdzi s z e r o k ą d z i a ł a l n o ś ć 
spo ł e c zną i p u b l i c y s t y c z n ą 
p r z e c i w k o n a r a s t a j ą c e j f a s z y -
z a c j i k r a j u . 

P o w o j n i e p r o f . K o t a r b i ń -
sk i o r g a n i z u j e U n i w e r s y t e t 
Ł ó d z k i . W 1957 r. Z g r o m a d z e -
n i e O g ó l n e P o l s k i e j A k a d e m i i 
N a u k p o w o ł u j e g o na p r e z e s a 
t e j n a j w y ż s z e j w K r a j u i n -
s t y t u c j i n a u k o w e j , a w t r z y 
l a ta EMDźniej z o s t a j e p o n o w n i e 
w y b r a n y na t o s t a n o w i s k o . 
Z o s t a j e p o w o ł a n y p r z e z R a d ę 
P a ń s t w a na p r z e w o d n i c z ą c e -
g o K o m i t e t u P r z y g o t o w a w -
c z e g o O b c h o d ó w T y s i ą c l e c i a 
i s p r a w u j e k i e r o w n i c t w o K o -
m i t e t u N a u k o w e g o t y c h o b -
c h o d ó w . Jes t t a k ż e w i c e p r z e -
w o d n i c z ą c y m O g ó l n o p o l s k i e g o 
K o m i t e t u F r o n t u J e d n o ś c i 
N a r o d u . 

W u z n a n i u zas ług p r o f . K o -
t a r b i ń s k i e g o R a d a P a ń s t w a 
n a d a ł a m u w r o k u u b i e g ł y m 
O r d e r B u d o w n i c z e g o P o l s k i 
L u d o w e j . 

N a z d j ę c i u : p r o f . K o t a r b i ń -
sk i (p i terwszy o d l e w e j ) na 
u ro c z y s t o ś c i a ch 650- l ec ia m i a -
sta F r o m b o r k a . 

z wozu 
Sobieskiego 

Ambona kościoła w Radaczu 
o 10 km od Szczecinka w woj. 
koszalińskim okazała się wo-
zem triumialnym króla Jana 
Sobieskiego. Pod wspaniałym 
baldachimem znaleziono napis 
po łacinie: „Wóz triumfalny 
Jana Sobieskiego, króla Pola-
ków". Wóz ten otrzymał So-
bieski po zwycięstwie pod 
Wiedniem od wdzięcznych 
wiedeńczyków. 

Wóz, bogato złocony, po 
śmierci Sobieskiego znalazł się 
w dobrach jego rodziny na 
Śląsku. Podczas wojny Prus z 
Austrią w XVIII wieku wóz 
został zdobyty przez pruskie-
go generała i urnieszczony 
przez niego w kościele w 
Radaczu jako troleum. W 
czasie wojen napoleońskich 
koła od wozu zabrali Francu-
zi, a potem wielkiemu znisz-
czeniu ule^ł wóz w czasie 
ostatniej wojny. 



Zmierzch strzech • 40 .000 nowych domów 
rocznie na wsi • Łukasiewicz nie martwiłby 
sią • Ponad połowa wsi ze lek t ry f ikowana 

• Kłócimy się z Kazimierzem Wielkim 

Porozmawiajmy o sprawach 
wsi. Wszak wielu ludzi, któ-
rzy wyemigrowali z Polski, 
właśnie ze wsi pochodzi i m.i-
nio upływu lat (nieraz kilku-
dziesięciu) nosi w sercu jej 
obraz z czasów swojej mło-
dości. 

Tymczasem wieś polska jest 
dziś zupełnie inna niż była 
przed latami. Zmieniło się nie 
tylko to, o czym wszyscy 
wiedzą, to, że zniknął ze wsi 
dziedzic i ekonom, nie ma 
wielkich majątków i masy 
bezrolnych — ale nawet ze-
wnętrzny obraz wsi się zmie-
nił. Tak np. coraz rzadszym 
zjawiskiem na polskiej wsi 
jest słomiana strzecha, którą 
opiewali poeci jako znamię 
swojskości, ale którą przekli-
nali chłopi. Sami zapewne pa-
miętacie, jak od jednej pło-
nącej słomianej strzechy zaj-
mowały się migiem inne i po 
paru minutach cala wieś go-
rzała jak pochodnia. Dachów-
ka wyparła dziś słomiane 
strzechy z polskiej wsi, po-
dobnie jak mur wypiera drew-
nianą budowę. W ciągu ostat-
nich lat w Polsce budowano 
na wsi przeciętnie około 40.000 
domów rocznie, w najbliższym 
okresie będzie budowało się 
jeszcze więcej — i znaczna 
większość tego budownictwa 
mieszkaniowego na wsi — to 
murowane budownictwo nowe: 
go typu, podobne do budow-
nictwa miejskiego (oczywiście 
nie chodzi tu o wielkie bloki 
mieszkalne) z jego wygodami. 

POLACY 
FRANCJI 

FRANCUZI 
wPOLSCE 

^ G e n e r a ł Hau l te -Bosak , 
b o h a t e r P o l s k i i F r a n c j i , d o -
w ó d c a k o r p u s u w o j s k p o -
w s t a ń c z y c h w p o w s t a n i u 
s t y c z n i o w y m , k t ó r y z g i n ą ł w 
o b r o n i e F r a n c j i na c z e l e o d -
d z i a łu w 1871 r. w w a l c e 
z P r u s a k a m i , p r z y j a ź n i ł s i ę 
z w ł o s k i m b o h a t e r e m n a r o d o -
w y m , G a r i b a l d i m . M i e s z k a j ą c 
j a k i ś czas w N i c e i p r z y j a -
c i e l e na w s z y s t k i e p r z y j ę c i a 
i z e b r a n i a t o w a r z y s k i e p r z y -
c h o d z i l i w c z e r w o n y c h k o -
szu lach , c z y m s y m b o l i z o w a l i 
s w o j e r e w o l u c y j n e p r z e k o n a -
nia . 

^ Jan de Alontluc, b i s k u p 
W a l e n c j i , p ose ł f r a n c u s k i na 
d w o r z e p o l s k i m w X V I ' w i e -
ku, w op is i e s w y c h w r a ż e ń 
z P o l s k i t ak c h a r a k t e r y z u j e 
j e j m i e s z k a ń c ó w : ,,Lud polski, 
obdarzony nader piękną po-
stawą, kobiety i mężczyźni 
zgrabni, o słusznym wzroście 
i harmonijnych proporcjach, 
ł^ikt od Polaków cierpliwiej 
nie znosi mrozów, upałów, 
głodu, pragnienia i wszelkich 
trudów wojennych. Wiele 
przyczyniają się do tego nie-
skończone ich zatargi z sąsia-
dami i prawie od dzieciństwa 
przywykanie do niebezpie-
czeństw i pracy. Przyczynia 
się i to do wielu innych po-
wodów, iż podazas pokoju 
sposób ich życia i zabawy do 
obozowego raczej podobny 
jest niż do domowego... Sło-
wem — żaden naród nie jest 
tak wytrwały jak polski". 

Oczywiście jednym z podsta-
wowych założeń, mogących 
doprowadzić do tego typu 
zmian, jest elektryiikacja wsi. 
Wiadomo, że przed wojną 
elektryczność na wsi — to 
było zjawisko zupełnie wyjąt-
kowe. W nowym planie 5-let-
riim jedyną chyba 'pozycją, w 
której przewidziany jest spa-
dek spożycia na wsi — jest 
naita. Ale wcale się z tego 
powodu nie martwimy. Gdy -
by wynalazca lampy naitowej 
Polak Łukasiewicz żył dzisiaj, 
też by się nie martwił, że 
jego wynalazek na polskiej 
wsi ma coraz mniejsze zasto-
sowanie. Ogromny skok w 
elektryiikacji wsi dokonał się 
w ostatnich latach. Jeżeli w 
roku 1955 tylko 28,1 proc. za-
gród wiejskich było zelektry-
likowanych, w roku 1960 o-
siągnięto już odsetek 55,7 e-
lektrylikacji wsi, a na rok 
1965 przewidziane jest zelek-
trylikowanie 71 proc. zagród 
wiejskich. Dziś już więc ponad 
połowa zagród wiejskich ko-
rzysta z dobrodziejstw elek-
tryczności. Tylko w 1960 r. 
zaświeciły po raz pierwszy 
żarówki w 95 tysiącach gos-
podarstw. 

Oczywiście dotyczy to nie 
tylko samego światła, dotyczy 
ułatwień w pracy przez wy-
korzystanie energii elektrycz-
nej, a w dziedzinie oświaty i 
kultury Steinowi wprost re-
wolucyjny krok w zbliżeniu 
wsi do poziomu miejskiego. Z 
ogólnej liczby radioabonentów 
w roku 1959 około 5 milio-
nów, blisko 1.800 tysięcy 
przypadało na wieś. Ponad 57 
tysięcy telewizorów w końcu 
roku 1960 było na wsi. 

Sporo w naszej dzisiejszej 
gawędzie liczb, chociaż ogra-
niczam się tylko do dwóch 
dziedzin: budownictwa miesz-
kaniowego na wsi i elektryii-
kacji. Nie może być inaczej, 
liczby bowiem najlepiej wska-
zują postęp. Może na przy-
kład ktoś powiedzieć: odwie-
dziłem stary Kraj, rodzinę, ale 
w naszej wsi wcale nie ma 
tak dużych zmian, jak wy to 
piszecie. Bardzo możliwe — i 
człowiek ten powie prawdę. 
Tylko, że czerpie on swoją 
wiedzę na podstawie ułamko-
wych wiadomości, na podsta-
wie jednej wsi, a przytoczone 
liczby mówią o postępie w 
skali ogólnokrajowej, a zatem 
są bardziej obiektywne. Jeżeli 
na przykład mówimy, że bu-
downictwo wiejskie jest co-
raz bardziej zbliżone do miej-
skiego, że jest w większości 
swej budownictwem murowa-
nym, to za tym stwierdzeniem 
kryje się iakt, że np. w 1960 
roku postawy cemcntu dl.a 
wsi wyniosły około półtora 
miliona ton, czyli więcej 
niż przed wojną w ogóle Pol 
ska produkowała cementu! To 
trzeba widzieć, by zrozumieć 
istotę l tempo przemian. A 
przemiany te będą następo-
wały jeszcze szybciej, bo - -
jeśli chcemy się już posłu-
żyć do końca przytoczonym 
przykładem, to dodajmy, że w 
r. 1965 wieś otrzyma jeszcze 
ponad milion ton cementu wię-
cej niż w roku 1960! 

Kazimierz Wielki — jak mó-
wi historia — . zastał Polskę 
drewnianą, a zostawi! muro-
waną. Historia tu nieco prze-
sadza. W najlepszym wypad-
ku mogło to dotyczyć tylko 
miast. Murowana wieś pow-
staje dopiero dzisiaj. 

MARIAN 

G D A N S K 
z a w s z e w i e r n y (2) 

O— S I E M J U Ż la t m i e s z k a ł S t a n i s ł a w 
L e s z c z y ń s k i w W e r s a l u , o t a c zany 
p o w s z e c h n y m s z a c u n k i e m F r a n c u -
z ó w , k t ó r z y z w r o d z o n ą sob i e b y s -
t rośc ią w l o t p o z n a l i w n i m c z ł o -
w i e k a o n i e p o s p o l i t y c h w a l o r a c h 

s e r ca 1 u m y s ł u . P o w o l i z a c z ą ł s ię o s w a j a ć 
z m y ś l ą , ż e n i g d y j u ż n i e u j r z y r o d z i n -
n y c h s t r on i ż e p r z y j d z i e m u d o k o ń c z y ć 
ż y w o t a na o b c e j , a c z k o l w i e k n i e z m i e r n i e g o ś -
c i n n e j z i em i . O w e p r z y p u s z c z e n i a m i a ł y s i ę 
spe łn i ć t y l k o c z ę ś c i o w o . 

P e w n e g o s i e r p n i o w e g o p o p o ł u d n i a z a a n o n -
s o w a n o k r ó l o w i p r z y b y c i e k i l k u gośc i . N i e 
b e z n i e c h ę c i o d ł o ż y ł c z y t a n ą k s i ą ż k ę i s p i e s z -
n i e z a c zą ł p r z y w d z i e w a ć o d ś w i ę t n y ub ió r . 
W t r a k c i e t e j c z y n n o ś c i m i m o w o l n i e r zuc i ł 
o k i e m na d z i e d z i n i e c i s e r c e z a m a r ł o m u ze 
w z r u s z e n i a . P o z n a ł b y t e s t r o j e na k o ń c u 
ś w i a t a . T a k nos i l i s i ę i t ak g o l i l i g ł o w y 
t y l k o P o l a c y . R o z d y g o t a n e r ę c e z t r u d e m 
t r a f i ł y d o r ę k a w ó w i d o p i e r o p r z y p o m o c y 
ż o n y z d o ł a ł n a r z u c i ć s z k a r ł a t n ą k u r t k ę . O d -
d y c h a ł p r z y t y m t ak g ł ę b o k o , j a k b y p r z e d 
c h w i l ą u k o ń c z y ł w y c z e r p u j ą c y b i eg . 

— N i e w z r u s z a j s i ę ! — p ro s i ł a m a ł ż o n -
ka . — P r z e c i e ż t o n i e p i e r w s z a w i z y t a 
z o j c z y z n y . 

— T o p r a w d a — p r z y t a k n ą ł — j e d n a k ż e 
c zu j ę , ż e ta p r z y n o s i o s o b l i w e w ieśc i . . . 

S ł u ż ą c y b e z s z e l e s t n i e o t w o r z y ł d r z w i . 
G o ś c i e w c h o d z i l i p o j e d y n c z o . K a ż d y sk ł ada ł 
g ł ę b o k i u k ł o n i a n i na c h w i l ę n i e w y z b y \ V a ł 
s ię u r o c z y s t e j p o w a g i , m a l u j ą c e j s i ę na t w a -
r z y . Z d u m i a ł o t o k r ó l a . T a k o d n o s z o n o s ię 
d o n i e g o j e d y n i e na z a m k u k r ó l e w s k i m 
w W a r s z a w i e . A l e t o b y ł o p r z e c i e ż t a k 
d a w n o . . . 

— C o s i ę s ta ło , m o ś c i C z a r t o r y s k i — p r z e -
m ó w i ł w r e s z c i e , p o z n a w s z y w j e d n y m z 
p r z y b y s z ó w s w e g o n a j w i e r n i e j s z e g o s ł u g ę — 
ż e z a c h o w u j e c i e s i ę t ak p o w a ż n i e , n i c z y m 
p o d c z a s podn ies i en ia . . . ? 

K a z i m i e r z C z a r t o r y s k i , p o d k a n c l e r z y l i t e w -
sk i , j e s z c z e n i ż e j p o c h y l i ł g ł o w ę . 

— N a j j a ś n i e j s z y P a n i e ! — p o w i e d z i a ł u r y -
w a n i e . — W r a c a j d o k r a j u ! T e n p i e k i e l n i k , 
c i e m i ę ż c a i g w a ł c i c i e l o d d a ł w r e s z c i e d i a b ł u 
ducha. . . 

— A u g u s t I I n i e ż y j e ? — z a k r z y k n ą ł L e s z -
c z yńsk i . 

N a p o g o d n e j t w a r z y C z a r t o r y s k i e g o o d -
m a l o w a ł a s ię m ś c i w o ś ć . 

— Z r o b i ł t o t r o c h ę za późno. . . — m r u k n ą ł . 
N a g l e r y m n ą ł na k o l a n a p r z e d o s ł u p i a ł y m 
L e s z c z y ń s k i m . 

— T y l k o t y . P a n i e , ' m o ż e s z o ca l i ć t ę n i e -
s zczęsną o j c z y z n ę ! — z a w o ł a ł z p r z e j ę -
c i em . — T y l k o t y p r z y w r ó c i s z j e j s p o k ó j 
i ł ad , d o b r o b y t i w o l n o ś ć . P r o s i m y c i ę na 
k o l a n a c h : j e ś l i n i e w y s t y g ł a c i m i ł o ś ć d o 
r o z d z i e r a n e g o k r a j u , w r a c a j i p a n u j s z c z ę -
ś l i w i e ! 

L e s z c z y ń s k i z a c z ą ł s z y b k o p o c i e r a ć czo ło , 
j a k b y o p a d ł o j e s t a d o m r ó w e k . 

— Z b y t s z y b k o ż ą d a c i e o d p o w i e d z i i d e -
c y z j i — r z e k ł w r e s z c i e z w a h a n i e m . —• A tu 
i d z i e o b y n a j m n i e j n i eb ł ahą r z ec z . M ó w i c i e : 
„ w r ó ć i p a n u j ! " A j e ś l i m ó j p o w r ó t b ę d z i e 
r ó w n o z n a c z n y z w y w o ł a n i e m n o w e j p o ż o g i ' 
N i e p r z y p u s z c z a c i e , chyba , ż e s yn A u g u s t a 
us tąp i bez w a l k i . T y m b a r d z i e j , ż e o p r ó c z 
k i l k u r o d ó w m a g n a c k i c h w P o l s c e b ę d z i e 
m i a ł za sobą t y s i ą c e r o s y j s k i c h i s ask i ch 
s zabe l . 

C z a r t o r y s k i p o w s t a ł z k l ę c z e k . 
— J e s t e ś m y t u t a j u s t a m i n a r o d u — p o -

w i e d z i a ł z e ś m i e r t e l n ą p o w a g ą — a n a r ó d 
w z y w a c i ę d o p o w r o t u ! 

N i e w y t r z y m a ł L e s z c z y ń s k i o g a r n i a j ą c e j g o 
f a l i c i ep ła . C h w y c i ł w i e r n e g o p r z y j a c i e l a 
w o b j ę c i a i śc i ska ł g o d ługo , z n a j w y ż s z y m 
w y s i ł k i e m p o w s t r z y m u j ą c ł kan i e . 

— D o b r z e ! — z a w o ł a ł . — W r a c a m z w a -
m i . P o z w ó l c i e m i t y l k o n a r a d z i ć s i ę z r o -
d z iną , a p r z e d e w s z y s t k i m z m i n i s t r a m i 
f r a n c u s k i e g o k r ó l a . 

12 siterpnia 1733 r o k u opuśc i ł a W e r s a l 
ka r o ca , o t o c zona p r z e z k i l k u n a s t u j e ź d ź c ó w , 
w k t ó r y c h F r a n c u z i b e z t r u d u d o m y ś l i l i s i ę 
c u d z o z i e m c ó w . W c z t e r y t y g o d n i e p ó ź n i e j 
S t a n i s ł a w L e s z c z y ń s k i d o t a r ł d o p r z e d m i e ś ć 
W a r s z a w y . . . 

ST A R Y R O S E N B E R G , od la t p i a s t u j ą -
cy u r z ą d b u r m i s t r z a G d a ń s k a , c h o d z i ł 
p o sa l i r a t u s z o w e j z ł y . O b s e r w u j ą c y 
g o r a j c o w i e n i e o d z y w a l i s i ę a n i s ł o -
w e m i w m i l c z e n i u w y s ł u c h i w a l i p r z e -
k l e ń s t w , m i o t a n y c h p o po l sku , p o n i e -

m i e c k u , a n a w e t p o ł ac in i e . O z n a c z a ł o to , 
że b u r m i s t r z z n a j d u j e s ię u s z c z y t u w e -
w n ę t r z n e j r o z t e r k i . 

— G a m o n i e , c i e m i ę g i , n i e d o r a j d y , p o k r a k i 
b o ż e ! — p o k r z y k i w a ł s t a r y , bez p r z e r w y 
p o d r z u c a j ą c z w i s a j ą c y m u z p i e r s i z ł o t y ł a ń -
cuch. — 1 t o m a b y ć nasza s ł a w n a poc z t a 
g d a ń s k a ? G d z i e ż są g o ń c y , w y s ł a n i r o z s t a w -

n y m i k o ń m i d o W a r s z a w y ? Z a p y t u j ę w a s z -
mośc i , p a n i e r a d c o W ę g r z y n i a k , g d z i e są 
nalsi p o c z t o w c y ? P o u m i e r a l i c z y co, d o 
w s z y s t k i c h r o g a t y c h i n i e r o g a t y c h d i a b ł ó w ? ! ! 
I t o w s z y s c y n a r a z ? 

Z a a t a k o w a n y n i e o c z e k i w a n i e r adca b e z -
r a d n i e w z r u s z y ł r a m i o n a m i . 

— N i e w i e m , p a n i e b u r m i s t r z u ! — o d -
r z ek ł . — Już pow- inni być . P r z e c i e ż e l e k c j a 
s k o ń c z y ł a s i ę w c z o r a j . . . 

— W c z o r a j . . . w c z o r a j . . . ! — p r z e d r z e ź n i a ł 
r o z e ź l o n y R o s e n b e r g . — N i e p o t r z e b u j e s z 
m i p r z y p o m i n a ć , k i e d y b y ł a e l e k c j a ! S a m 
w i e m n a j l e p i e j . N i e w i e m t y l k o , k t o j e s t 
n a s z y m n o w y m k r ó l e m . A t o w s z y s t k o p r z e z 
t y ch p r z e k l ę t y c h EKJsłańców! Już j a i m s ię 
d o b i o r ę d o s k ó r y . P r z e p ę d z ę z G d a ń s k a na 
c z t e r y w i a t r y ! N i e d a m a n i g r o s z a z a p ł a t y ! 
T r z e b a będz ie . . . N o , m ó w c i e w a s z m o ś c i o w i e , 
co t r z e b a b ę d z i e u c z y n i ć z t y m i o b w i e s i a -
m i ! — w r z a s n ą ł na s t r u c h l a ł y c h r a j c ó w . — 
Ja m a m t y l k o g a r d ł o w a ć ? ! T o są r zeczy . . . 

Da l s zą p e r o r ę p r z e r w a ł m u g w a ł t o w n y , 
w z r a s t a j ą c y z k a ż d ą s e k u n d ą t ę t e n t kon i . 
B u r m i s t r z r o z w a r ł usta, j a k b y m i a ł o t o m u 
p o m ó c w l e p s z y m s ł ys zen iu . P r z e z p o o r a n ą 
z m a r s z c z k a m i t w a r z p r z e l a t y w a ł y m u na 
p r z e m i a n n a d z i e j a i o b a w a . W r e s z c i e z a -
d u d n i ł y k r o k i na s chodach . R o s e n b e r g w oka 
m g n i e n i u z n a l a z ł s i ę p r z y d r z w i a c h . 

— H a , j e s t e ś c i e w r e s z c i e ; w y d i a b e l s k i e 
nas i en ia ! — s k o c z y ł na d w ó c h , l e d w i e w i -
d o c z n y c h spod w a r s t w y k u r z u m ę ż c z y z n . 

N i e o d p o w i e d z i e l i , c h c i w i e w c i ą g a j ą c p o -
w i e t r z e w z m ę c z o n e p łuca . 

— P a n i e b u r m i s t r z u ! — w y j ą k a ł w y ż s z y , 
k ł a n i a j ą c s ię p o k o r n i e . — M a m y n o w e g o 
k r ó l a ! D w ó c h n a s z y c h l u d z i p o z o s t a ł o j e s z c z e 
w W a r s z a w i e , a my. . . 

— M ó w c i e w r e s z c i e , k t o j e s t w y b r a ń c e m 
n a r o d u ! — z a w y ł d o p r o w a d z o n y do o s t a t e c z -
nośc i R o s e n b e r g . 

— N a t r o n i e z as i ad ł S t a n i s ł a w L e s z c z y ń -
sk i ! — o z n a j m i ł d r u g i w y s ł a n n i k . 

S k u r c z o n a z łośc ią t w a r z b u r m i s t r z a p o -
j a śn i a ł a w u ł a m k u s e k u n d y . 

— C h w a ł a na w y s o k o ś c i a c h ! — r z e k ł z n a -
m a s z c z e n i e m , p o d n o s z ą c r ę c e w g ó r ę . — 
S p e ł n i ł y s i ę nasze nadz i e j e . . . 

N a g l e p o p a t r z y ł s u r o w o na r a d c ó w . 
— A w y c z e g o stodcle, j a k na p a r a d z i e ? ! 

B i ć w d z w o n y ! W y t o c z y ć na u l i c e b a r y ł k i 
z w i n e m ! O d d a ć s a l w ę z a r m a t ! R u s z c i e s ię 
w r e s z c i e ! P r z y k a z a ć m u z y c e , a b y g r a ł a p r z e z 
c a ł y d z i e ń ! P a n o w i e ! M i ł o ś c i w i e n a m p a -
n u j ą c y S t a n i s ł a w I n i e ch ż y j e ! ! ! 

O c h o c z o p o d c h w y c i l i j e g o o k r z y k . P o w e s e -
l a ł y ob l i c za w s z y s t k i c h . O t o c z y l i b u r m i s t r z a , 
s p o g l ą d a j ą c e g o na n i ch t r i u m f u j ą c y m w z r o -
k i e m . 

— N i e c h k toś p o w i e , ż e w y b r a l i ś c i e s o b i e 
n i e t ę gą g ł o w ę m i a s t a ! — t o k o w a ł . — A n ie 
m ó w i ł e m , ż e t y l k o L e s z c z y ń s k i m o ż e b y ć 
k r ó l e m ! M ó w i ł e m , c z y n i e ? ! 

P r z y t a k n ę l i s k w a p l i w i e . L u b i l i s w e g o b u r -
m i s t r z a i b e z n i e c h ę c i t o l e r o w a l i j e g o s w a r l i -
w y c h a r a k t e r . P o n a d t o c i e s z y l i s ię s z c z e r z e 
z w y b o r u S t a n i s ł a w a L e s z c z y ń s k i e g o . 

P o s ł a ń c y c i ą g l e j e s z c z e s ta l i p r z y d r z w i a c h . 
N i e t r u d n o b y ł o w y c z y t a ć z ich t w a r z y , ż e 
m a j ą j e s z c z e coś w a ż n e g o d o z a k o m u n i k o -
w a n i a . 

— A w y tu c z e g o ? ! — z a p e r z y ł s i^ z n o w u 
R o s e n b e r g . — P a n o w i e r a j c o w i e są ś w i a d -
k a m i , że p o s t a n o w i ł e m . . . p o s t a n o w i ł e m . . . 

' S i ę gną ł d o w i s z ą c e j u pasa k i e s y . 
— M a c i e tu p o t a l a r z e za f a t y g ę . J u t r o 

z g ł o s i c i e s ię d o ra tusza p o n a l e ż n o ś ć ! O 
p i e s k i e p o m i o t y , c o j a z d r o w i a p r z e z w a s 
z m a r n o w a ł e m ! P a n o w i e , n i e m a tu g d z i e ś 
o d r o b i n y w i n a ? G a r d ł o m a m suche n i b y 
szczapa. . . 

W m i g p o j a w i ł a s i ę na s to l e p ę k a t a but la . 
B u r m i s t r z na l a ł d w a k u b k i i s k i n ą ł na p o -
s ł a ń c ó w . N a r a z , j a k b y s o b i e coś p r z y p o m -
niał , p o p a t r z y ł s r o g o na r a d n y c h . 

— C z y m i s ię z d a j e , c zy t e ż k t ó r y ś z w a s z -
m o ś c i ó w p o m s t o w a ł na g d a ń s k ą pocztę . . .? 

O d p o w i e d z i a ł o m u m i l c z e n i e . 
W y s ł a n n i c y j e d n y m h a u s t e m o p r ó ż n i l i 

k u b k i . 
— P a n i e b u r m i s t r z u , m o g ę j e s z c z e coś 

p o w i e d z i e ć ? — o z w a ł s ię j e d e n . 
— N a t u r a l n i e ! — ż a c h n ą ł s ię R o s e n b e r g . — 

P r z e c i e ż n ic i n n e g o n ie r ob i ę , j a k t y l k o 
m i l c z ę i s łucham. . . 

— N a W a r s z a w ę m a s z e r u j ą k o l u m n y o b c e -
g o w o j s k a . Chcą o sadz i ć na t r o n i e A u g u s -
ta I I I — d o k o ń c z y ł gon i e c . 

— K o g o ? — k r z y k n ą ł R o s e n b e r g . — T e g o 
p r z e k l ę t e g o Sasa? M o g ą sob i e o sad zać n a -
w e t s a m e g o d i ab ł a , a m y t r w a ć b ę d z i e m y 
w i e r n i e p r z y n a s z y m S t a n i s ł a w i e ! 

T u z c a ł e j s i ł y p r a s n ą ł k u b k i e m o p o d ł o -g ę -

dal'^Yy ciąg naitątti 



Oli p i e r w s z y c h d n i b i e ż ą c e g o r oku , p r z e c i ę t n i e c o d w a t y g o d n i e o d b y w a 
- lę p r e m i e r a n o w e g o p o l s k i e g o f i l m u f a b u l a r n e g o . P o „ H i s t o r i i w s p ó ł c z e s n e j " 
iiv.. W a n d y J a k u b o w s k i e j i „ O s t r o ż n i e Y e t i ! " r e ż . C z e k a l s k i e g o , w e s z ł a na 
.•ls-r:iny „ M a r y s i a i k r a s n o l u d k i " r e ż . S z e s k i e g o i P a r a n d o w s k i e g o . K o l e j n y m 
f l n u m j e s t „ S z c z ę ś c i a r z A n t o n i " scen. i r e ż . B i e l i ń s k i e j i H a u p e g o — k o -
iin i l ia w s p ó ł c z e s n a w w y k o n a n i u w y b i t n y c h a k t o r ó w po l sk i ch , z C z e s ł a w e m 
\V<ill(!jko, k t ó r e g o nas i C z y t e l n i c y p o z n a l i d a w n i e j j a k o o d t w ó r c ę F r y d e r y k a 
C h o p i n a w f i l m i e „ M ł o d o ś ć C h o p i n a " . O t o k i l k a z d j ę ć i sk r ó t t r e ś c i f U m u 

W u r z ę d z i e S t a n u C y w i l n e g o w W a r s z a w i e 
p r e z e s s p ó ł d z i e l n i m i e s z k a n i o w e j w r ę c z a k l u c z e 
od d o m k u r o d z i n n e g o j u b i l e u s z o w e j p a r z e m a ł -
ż e ń s k i e j pp . Ju l i i I A n t o n i e m u G r a b c z y k o m 
(Teresa , S z m l g i e l ó w n a I C z e s ł a w W o ł l e j k o ) . 

S z c z ę ś c i a r z e ! T e r a z zac zną s p o k o j n e ż y c i e 

• I 

D o m e k ? N i e s t e t y j e s z c z e w s t a d i u m p l a n o w a n i a . 
G o t o w e są n a r a z i e t y l k o r y s u n k i a r ch i t ek t a . 
A p a r c e l a ? O k u p o w a n a p r z e z c zo ł g , k t ó r y 
u t k n ą ł t u t a j k i e d y ś w czas i e m i n i o n y c h d z i a ł ań 
w o j e n n y c h . M ł o d a p a r a p o s t a n a w i a z a m i e s z k a ć 
na r a z i e w p o b l i s k i m t>araku. D z i e l n a Ju l i a p r a -
c u j e bez w y t c h n i e n i a p r z y n i w e l o w a n i u t e r enu 

„Szczęściarz A n t o n i " po -
s t anaw ia opróżnić p a r -
celę. U r u c h a m i a czołg 
i... sunie u l icami W a r -
szawy . Niestety — za -
t rzymać go nie umie. 
W y w o ł u j e panikę w 
mieście, korzysta z do -
b rych r a d przechod-
n iów , a le ostatecznie 
mus i z p w w r ^ e m po 
d ług i e j wędrdiBfce w r ó -
cić na „ s w o j ą " parcelę 

I c h sąs iad ( C z e s ł a w O -
p a l i ń s k i ) p a t r z y ze s p o -
k o j e m na s z c z ę ś l i w ą 
m ł o d ą p a r ę . Są m ł o d z i , 
ene r g i c zn i , z a r adn i . Z a -
m i e s z k a j ą w n o w y m , 
p i ę k n y m d o m k u . A 
c z o ł g ? Czcrig zos ta ł p r z e z 
n i ch u ł a s k a w i o n y . . . i 
s ta l s ię s p r z ę t e m d o m o -
w y m p o d o b n y m d o s z a f y 



Zakochani czują to samo w A l e j a c h U jazdowsk ich i na placu Nat ion 

Podobieństwo poszczególnych budowli, a nawet całych 
ulic i dzielnic miasta... Niewqtpliwie tak, ale nie tylko to... 
Poza architekturą ¡est ¡eszcze wiele innych elementów 
w nastrofu ulicy, w zachowaniu się ludzi, tyle rzeczy nie 
daiqcych sią określić, a ¡ednak wyczuwalnych. One właśnie 
sprawiaiq, źe w Warszawie nagle spostrzegamy na ulicy 
coś „tak bardzo paryskiego" lub tez w Paryżu ni stqd ni 
zowqd zapachnq nam Aleje i Nowy Świat. Odległe od 
siebie o przeszło dwa tysiqce kilometrów stolice nasze sq 
sobie jednocześnie bliskie. I ta bliskość ich, to ich pokre-
wieństwo zawsze cieszy, również ludzi zbliża do siebie. 

f 
Dzieci , codz ienny poranny pośpiech i na M i o d o w e j i w Saint-Ouen 

Ten sam nastró j średniowiecznych baszt Barbakanu i Conc ie rger i e —4 

W n o c y podobieństwo obu stolic zamiast zniknąć ukazuje n o w e obl icze 

Zdjęcia: W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 



Tuta j jest już wszys tko aż za bardzo do siebie podobne. Gdz ie jest bl isko do placu Z a m k o w e g o , a gdzie do place St.-Michel? N i e w iadomo 

Park p r z y Pałacu Kul tury i Tui ler ies z A r c du Carrousel . Architektura, zieleń, pogodna radość w iosny 



Klemens Łohojski to starszy jegomość, który 
stracH wszystkich najbliższych i zdziwaczał. 
Zachował jednak pogodne spojrzenie na świat 
i przede wszystkim szczerą życzliwość dla lu-
dzi. Toteż w urzeczywistnieniu jego marzenia — 
zdobycia kawałeczka ziemi na terenach pracow-
niczych ogródków działkowych w Warszawie — 
starają mu się pomóc lokatorzy kamienicy, 
w której mieszka. Aby uzyskać prawo posiada-
nia działki, trzeba mieć stałą pracę. Stolarz Jan 
Strojny proponuje Łohojskiemu odstąpienie 
skrawka własnej działki. Również u Osieckich 
wywołuje ta sprawa żywe zainteresowanie. 

M A R I A d ą b r o w s k ą 

T 
( 4 ) 

A Ł o h o j s k i t y m c z a s e m s p r a w d z i ł d a t ę w d r u c z -
k u o t r z y m a n y m od W i k t o r i i S t y s i o w e j i na w y -
znaczoną g o d z i n ę pos z ed ł d o k o m i s a r i a t u m i l i c j i . 
P o d a ł d r u c z e k w ok i enku , c h w i l ę c zeka ł , a p o t e m 
k a z a n o m u iść d o p o k o j u n u m e r t a k i a tak i . P r z y 
j e d n y m s t o l i ku s i ed z i a ł m ł o d y c z ł o w i e k w m u n -
d u r z e , p r z y d r u g i m — panna . M ł o d y c z ł o w i e k 
s k o ń c z y ł z a ł a t w i a ć in t e r esan ta , odes ła ł g o d o p a n -
ny i z w r ó c i ł s i ę k u Ł o h o j s k l e m u . S p r a w d z i ł Im i ę , 
n a z w i s k o i p o w i e d z i a ł d o s y ć u p r z e j m i e : 

— K a r t y m e l d u n k o w e j n i e m o ż e m y w a m , o b y -
w a t e l u , w y s t a w i ć . B r a k u j e m e t r y k i u rodzen ia . 

— O u - w s z e m ! Ja t o j u ż z g ł a s z a ł e m . P r z e p a d ł a . 

— P i sa l i ś c i e d o u r z ędu s tanu c y w i l n e g o w Ł o -
dzi?. O n i t a m z a ł a t w i a j ą t a k i e w y p a d k i . 

— P i s a ł e m . O d E K w i e d ź t e ż j u ż tu z ł o ż y ł e m . 
Osob iśc ie . Ja s i ę u r o d z i ł e m w d a w n e j , p e r m s k i e j 
gube rn i . B u r z a d z i e j o w a , ż e t ak p o w i e m , u n i -
c e s t w i ł a d o w o d y m o j e g o p r z y j ś c i a na św ia t . A l e 
w s z y s t k i e f o r m a l n o ś c i w p o r z ą d k u . Ś w i a d k o w i e . 
W sądz i e u w i e r z y t e l n i o n e . U r z ą d s tanu c y w i l n e g o 
w Ł o d z i w y s t a w i ł ś w i a d e c t w o . T u j e z ł o ż y ł e m — 
p o w t ó r z y ł . 

— N i e m a u nas t a k i e g o p i sma . 

— A - h a ! — Ł o h o j s k i zaczą ł n e r w o w o s zpe rać 
w s t a r y m z n i s z c z o n y m pug i l a r e s i e . — Proszę . . . Z a -
raz... P o k w i t o w a n i e . 

M ł o d y c z ł o w i e k w p a t r z y ł s i ę w p o d a n y k a r t e -
luszek i l e k k o z a rumien i ł . 

— Z ^ z ł y tu z m i a n y pe r sona lne , m u s i m y na n o -
w o s k o n t r o l o w a ć e w i d e n c j ę ludnośc i ok r ęgu . 

P o c h w i l i j a k b y w a h a n i a doda ł . 

— N o , d o b r z e , d o b r z e . S p r a w d z i s ię. A le . . . na -
p i s zc i e j e s z c z e raz . 

W i d z ą c , ż e m ł o d y c z ł o w i e k z a c z yna p r z e b i e r a ć 
w pap i e rach , Ł o h o j s k i sk łon i ł s i ę i chc ia ł w y j ś ć , 
a l e us ł ysza ł j e s z c z e p y t a n i e : 

— W y , o b y w a t e l u , d a w n o m i e s z k a c i e w t e j k a -
m i e n i c y ? 

— W p r o w a d z i ł e m s i ę d w u d z i e s t e g o l ipca t ys iąc 
d z i e w i ę ć s e t c z t e r d z i e s t e g o c z w a r t e g o roku. 

M ł o d y cz łovMek z m i e r z y ł w z r o k i e m od s t óp do 
g ł ó w pos tać Ł o h o j s k i e g o , uśm i e chną ł s ię , p o k a -
z u j ą c d u ż o b i a ł y ch w e s o ł y c h z ę b ó w i n i e w i e d z ą c 
c z e m u zapros i ł : 

— S i a d a j c i e , p roszę . A p r z e d t e m m i e s zka l i ś c i e ? 

— N a C h ł o d n e j . — P o m g n i e n i u c i szy Ł o h o j s k i 
zaczą ł r a p t e m o p o w i a d a ć : 

— M i e s z k a ł e m u r o d z i n y , k t ó rą g e s t a p o a r e s z t o -
w a ł o . W s z y s t k i c h ! J a k w r a c a ł e m r a n o z pracy. . . 
B o m i a ł e m nocną pracę. . . Z n a j o m i upr z edz i l i , w i ę c 
s i ę w y n i o s ł e m . J a p r o s z ę i>ana p r z e z całą o k u p a c j ę 
b y ł e m s t r ó ż e m nocnsrm w j e d n e j f i r m i e f u t r z a n e j . 
I p o t e m też . D w a la ta t e m u f i r m ę uspo ł eczn iono . 
I n i e m o g ę s i ę ska r żyć . P r o p o n o w a n o m i t ę samą 
s łużbę , a l e na innych w a r u n k a c h i g d z i e i nd z i e j . 
N a b u d o w i e . A l e t ak w ogó l e , chyba n ie s p o d o b a -

r z e c i a j e s i e n 
ł e m s ię . W i e pan, w i e k , sk l e r o za i w ł a ś n i e t e p a -
p i e r y . Ja t o r o z i m i i e m . Z a c z ą ł e m s zukać c z e g o 
innego . S t r ó ż nocny t o n i e m o j a s p e c j a l n o ś ć . T o 
n ie m o ż e b y ć n i c z y j ą spec j a lnośc i ą . P a n n i e u w a ż a ? 
O c z y w i ś c i e , są okol iczności . . . 

M ł o d y c z ł o w i e k p r zes ta ł s i ę uśmiechać . P a t r z y 
s enn i e , w e s o ł e b i a ł e z ę b y zn i k ł y , a w a r g i z a c i snę ł y 
s ię j a k b y p o w ś c i ą g a j ą c z i e w a n i e . 

— W p o r z ą d k u — m r u k n ą ł . — N i e c h p a n n a -
p isze j e s z c z e r a z o kop i ę . 

Ł o h o j s k i z e r w a ł się, k r z y k n ą ł : — P r z e p r a s z a m 
i w y s z e d ł . 

N a u l i c y w y j ą ł z k i e s z en i d r obne , p r z e l i c z y ł 
i p o j e c h a ł t r a m w a j e m na P r a g ę . M i a ł t a m z n a -
j o m e g o , k t ó r y s ię z a j m o w a ł n a p r a w ą m a s z y n b i u -
r o w y c h . M o ż e s i ę u n i e g o t r a f i k l i e n t chcący n i e -
d r o g o kup i ć u ż y w a n ą , a l e j e s z c z e d o b r ą m a s z y n ę 
d o p isan ia . S t a rus zka z k a m i e n i c y , w d o w a p o p r o -
f e so r z e , m i a ł a w ł a ś n i e d o s p r z e d a n i a t aką m a s z y n ę 
p o s w o i m z m a r ł y m n i e d a w n o m ę ż u . T e g o r o d z a j u 
p o ś r e d n i c t w o t o t e ż n i e b y ł a s p e c j a l n o ś ć Ł o h o j -
sk iego . A l e c o rob ić . M o ż e coś k a p n i e z t e j t r a n s -
akc j i . S t o z ł o t y ch t o j u ż b y ł a b y d l a n i e g o p i ę k n a 
suma . A j e ś l i n ic n i e d a d z ą , s ta ruszce n a l e ż y s i ę 
ta p r z y s ługa . Z r e s z t ą z P r a g i Ł o h o j s k i chc ia ł d o -
j e c h a ć na G r o c h ó w . T a m z n o w u m i a ł z n a j o m e g o 
d z i a ł k o w c a i t e r e n y d z i a ł k o w e b y ł y t a m d o b r e . 
D a l e k o , a l e w z i ą ł b y i t ak da l eko . J a k b y d a l i 
u ż y t k o w a ć a l tankę , " a z d a r z y ł a b y s ię pyorządna, 
m o ż n a b y na t e r e n i e n o c o w a ć . 

W r a c a ł z t e j w y p r a w y o d r u g i e j p o po łudn iu . 
Z m a s z y n ą p e w n o coś w y j d z i e , za t o z d z i a ł ką n ic 
s i ę n i e n a d a r z y ł o . B y ł a sobota , b i u r a s i ę w c z e ś -
n i e j kończą , w r a c a n o t ł u m n i e z p r a c y . Ł o h o j s k l e -
m u nie chc i a ł o s ię p c h a ć d o z a t ł o c z o n e g o t r a m -
w a j u , s z ed ł w i ę c d ł u g o p i echo tą n ie śp iesząc s ię 
i r o z m y ś l a j ą c . D z i w i ł s i ę z p r z y k r o ś c i ą , c z e m u t ak 
d u ż o n a o p o w i a d a ł o s o b i e t e m u z m i l i c j i , k t ó r y 
w c a l e n i e b y ł c i e k a w y g o s łuchać . Z a w i n i ł j e g o 
uśmiech p o k a z u j ą c y d u ż o w e s o ł y c h b i a ł y c h z ę b ó w . 
T e n uśmiech Ł o h o j s k l e m u k o g o ś p r z y p o m i n a ł . 
P r z y p o m n i a ł m u i>ewną uroczą osobę . K r ó t k o m u 
znaną , a l e d o t ą d n a j d r o ż s z ą i j e d y n ą . T a k s a m o 
śm ia ł a s ię p o k a z u j ą c w e s o ł e b i a ł e z ę b y , d o l n e 
1 g ó r n e j ednoc z eśn i e . P o c i e s z n a r z ec z , ż e b y uśm i e ch 
m i l i c j a n t a p r z y p o m i n a ł ukochaną kob i e t ę . Skus i ł o 
g o t o d o z w i e r z e ń , k t ó r e z a m a r ł y , g d y t y l k o ó w 
z w o d n i c z y uśmiech s ię skońc z y ł . I d o b r z e -— k o -
g ó ż m o g ł y obchodz i ć s z c z e gó ł y j e g o n i e c i e k a w e j 
b i o g r a f i i . A j e d n a k obchodz i ł y . K i e d y t o os ta tn i 
r a z w y p e ł n i a ł a n k i e t ę b i o g r a f i c z n ą ? A h a , d l a 
u r z ędu p o ś r e d n i c t w a p r a c y . A l e t a m n i e w i e l e 
b y ł o py tań . Z a c z ą ł b ł ąd z i ć m y ś l a m i p o w s p o m -
n ien iach przesz łośc i , n i b y z n a ł o g u d o p e ł n i a j ą c 
l akon i c zną ank i e t ę . I t ak j a k p e ł z ł y z m ę c z o n e 
k rok i , p r z e p e ł z ł y m o s t e m nad z g r z e b n ą W i s ł ą 
l e c ą c y m , k o l o r o w ą p ianką M a r i e n s z t a t u , w i a d u k -
t em, z i e l o n y m j e s z c z e z b o c z e m S k a r p y — d z i e j e 
życ ia . 

O j c i e c . W c z e ś n i e os ie roc ia ł , a m a j ą c z r o d z i n y 
t y l k o z a m ę ż n ą s ios t rę m i e s z k a j ą c ą w R o s j i , p o -
j e cha ł do- n i e j . T a m s k o ń c z y ł j a k i e ś s tud ia , p r a -
c o w a ł j a k o i n ż y n i e r - t e c h n i k na ko l e i . Z a c z ą ł p i s y -
w a ć d o pan i enk i , w k t ó r e j s i ę k o c h a ł za c z a s ó w 
g i m n a z j a l n y c h . O n a t e ż b y ł a s i e ro tą . P r z y j e c h a ł a 
d o P o l s k i na z ap ro s z en i e s i os t ry z akochanego . 
P o b r a l i s ię, z os ta l i r o d z i c a m i K l e m e n s a . P r ó c z 
n i e g o m i e l i j e s z c z e d z i e w c z y n k ę . D o b r z e i m s ię 
p o w o d z i ł o , a l e w c i ą ż t ę s k n i l i d o k r a j u . P o w r ó t 
z a w s z e b y ł w p l anach i z a w s z e o d k ł a d a ł y g o 
r ó ż n e oko l i c znośc i . O j c i e c u m a r ł p r z e d w c z e ś n i e na 
za j j a l en i e p łuc , n i e w y s ł u ż y w s z y e m e r y t u r y . Z a -
czę ła s i ę b i eda , K l e m e n s k o ń c z y ł w t e d y p i e r w s z y 
r ok s t u d i ó w w In s t y tuc i e R o l n i c z y m w P e t e r s b u r -
gu, j e g o s ios t ra p r z es z ł a w ł a ś n i e d o s zós t e j k l a sy . 
T r z e b a b y ł o p r z e r w a ć studia, w z i ą ć s i ę d o p r a c y . 
W s t o l i c y ż y ć b y ł o za d r o g o . P r o w i n c j o n a l n e 
m i a s t o pod U r a l e m nie d a w a ł o m o ż n o ś c i z a r o b i e -
n ia l e k c j a m i na u t r z y m a n i e t r z e ch osób. P r z e z 
s t osunk i k o l e g ó w P o l a k ó w z I n s t y t u t u K l e m e n s 
t r a f i ł a ż na U k r a i n ę d o d w o r u po l sk i ch z i em ian . 
T a m p r z y g o t o w u j ą c d w ó c h c h ł o p c ó w d o g i m n a z j u m 
n a u c z y ł s i ę od ich g u w e r n e r a t r o c h ę p o f r ancusku , 
od d a m , c o s ię p r z y s t o j n y m n a u c z y c i e l e m i n t e r e s o -
w a ł y — t ak z w a n y c h d o b r y c h m a n i e r , a z i n n y m i 
d o m o w n i k a m i w p r a w i a ł się w po l s z c z y znę , k t ó r e j 
w y n i ó s ł t y l e , c o z d o m u r o d z i c ó w i c io tk i . D w ó r 
m u s ię z resz tą n i e podoba ł , choć ż y ł o s ię t a m 
j a k w r a j u . Z a p r z y j a ź n i ł s i ę t y l k o z o g r o d n i k i e m 
P o l a k i e m . Z n i m spędza ł w s z y s t k i e w o l n e g o d z i n y , 

. od n i e g o s i ę n a j w i ę c e j nauczy ł , a z a m i ł o w a n i e do 
n a u k p r z y r o d n i c z y c h i n i e w i a d o m o skąd w z i ę t e 
u p o d o b a n i e d o p r a c y na r o l i p r z y b r a ł y c e chy pas j i 
d o o g r o d n i c t w a . 

B y ł t a m p r a w i e d w a lata . S i os t ra skońc zy ł a 
g i m n a z j u m . K l e m e n s m i a ł s t a w a ć d o p o b o r u i p r o -
s i ć o od r o c z en i e d l a p o d j ę c i a p r z e r w a n y c h s tu -
d i ó w , g d y w y b u c h ł a p i e r w s z a w o j n a ś w i a t o w a . 
P o s z e d ł w i ę c na w o j n ę , a s ios t ra p r z e s z e d ł s z y o d -
p o w i e d n i e k u r s y zosta ła san i ta r iuszką f r o n t o w ą . 
O b i e t e r z e c z y , j a k s i ę okaza ło , z a p e w n i ł y m a t c e 
lei>sze w a r u n k i by tu , n iż j e m ia ł a , k i e d y K l e m e n s 

p o r a ł s i ę z u m y s ł a m i z i e m i a ń s k i c h s y n ó w . K l e m e n s 
b y ł z p r z e k o n a ń p a c y f i s t ą , a l e m a j ą c n i e p r z e b r a n e 
z a s o b y d o b r e j w i & r y i w o l i u w i e r z y ł , ż e ta w o j n a 
t o j e g o d r o g a d o P o l s k i . P r z e c i e ż w s z y s c y z n a j o m i 
P o l a c y m ó w i l i , ż e t o w a l k a na ś m i e r ć i ż y c i e 
z o d w i e c z n y m w r o g i e m , ż e b ę d z i e d r u g i G r u n -
w a l d , ż e w s z y s t k i e z a b o r y s ię po ł ą c zą , w p r a w d z i e 
E>od b e r ł e m ca ra , c o b y ł o n i e p r z y j e m n e , a l e ż e 
P o l s k a p o t e m s ię j a k o ś s p o d t e g o ca ra w y z w o l i . 
B y ł w i ę c d o b r y m ż o ł n i e r z e m , t a k ż e z resz tą d l a -
t e go , ż e l ub i ł d o b r z e w y k o n y w a ć , c o na n i e g o 
p r z y p a d ł o . A g d y w t y s i ą c d z i e w i ę ć s e t p i ę t n a s t y m 
pos z ed ł na f r o n t , z ac zą ł n a w e t s z y b k o , j a k t o na 
wo jn i i e , a w a n s o w a ć . I choć n ie m ó g ł u d o w o d n i ć 
s z l a c h e c k i e g o pochodz en i a , j a k o ś z p o m o c ą ż y c z l i -
w y c h ( ż y c z l i w y c h z n a j d o w a ł z a w s z e ) p r z e b r n ą ł 
i p r z e z w o j e n n y k u r s s zko ł y o f i c e r s k i e j . 

R e w o l u c j a P a ź d z i e r n i k o w a zas ta ła g o p o d p o r u c z -
n i k i e m . B y ł w t e d y r a n n y m na w y z d r o w i e n i u , l e -
c z y ł s i ę w s zp i t a lu j e d n e g o z m i a s t z a c h o d n i e j 
R o s j i . G d y b o l s z e w i c y o p a n o w a l i m ias t o , s i os t ry 
s zp i t a lne p o d w p ł y w e m pog ł o sk i , ż e z a b i j a s ię 
ca r sk i ch o f i c e r ó w , spa l i ł y w s z y s t k i e o f i c e r s k i e 
d o k u m e n t y , n a w e t n a j n i e w i n n i e j s z e . K l e m e n s Ł o -
h o j s k i w y s z e d ł z e s zp i t a l a n i k i m . P a n i c e w t a k i m 
s t opn iu j a k d r u d z y nite u l eg ł , a l e n i e w i e d z i a ł , 
c o rob ić . B y ł s a m na ś w i e c i e . S i o s t ra j e s z c z e p r z e d 
r o k i e m z m a r ł a w w o j s k o w y m szp i t a lu z a k a ź n y m 
na t y f u s p l a m i s t y . M a t k a u m a r ł a w ok r e s i e „ k i s -
r e ń s z c z y z n y " z a t a k u a p o p l e k s j i . R e w o l u c j i n i e b y ł 
p r z e c i w n y , w w o j s k u b y ł o w i e l u r e w o l u c j o n i s t ó w 
n a w e t i p o ś r ó d n i ż s z y ch szarż . A l e i d e e g e n e r a l n e 
m a ł o g o s i ę c z ep i a ł y , m i e r z y ł ś w i a t o c e n ą k o n -
k r e t n y c h f a k t ó w , t e zaś m i a ł y j e s z c z e pos tać g r o ź -
n e g o z a m ę t u , k t ó r y g o t r o c h ę p r z e r a ż a ł . C e l e 
j e g o b y ł y z resz tą s k r o m n e , a lub i ł j e os iągać . J a k 
na p o c z ą t k u w o j n y , t ak i t e r a z d ą ż y ł upa r c i e do 
P o l s k i . K u p i ł y s i ę w ó w c z a s tu i ó w d z i e j a k i e ś 
p o l s k i e o d d z i a ł y w o j s k o w y c h m a j ą c y c h p o d o b n o 
s w o j e c e n t r u m z d ą ż a j ą c e w t y m s a m y m k i e runku . 
T r a f i ł na j e d e n z t ak i ch o d d z i a ł ó w . Zos t a ł b a r d z o 
chę tn i e p r z y j ę t y na s z e r e g o w c a , b o s z a r ż i t a k 
j u ż b y ł o za dużo , w i e l u ca rsk i ch o f i c e r ó w z a w o -
d o w y c h na g w a ł t p o k o c h a ł o o j c z y z n ę , d o k t ó r e j , 
g d y b y n i e r e w o l u c j a , n i g d y b y nite w r ó c i l i . K l e -
m e n s n i e m i a ł k a r i e r y w o j s k o w e j na w i d o k u , n ie 
d o c h o d z i ł w i ę c s w o i c h p r a w . B y ł o m u w s z y s t k o 
j e d n o , b y l e s i ę dos tać d o P o l s k i . A l e oddz i a ł ek 
n ie dos t a ł siię p r ę d k o d o P o l s k i , n i e d o b r n ą ł do 
ż a d n e g o „ c e n t r u m . Zos ta ł i n t e r n o w a n y . 

T u s i ę okaza ł o , ż e Ł o h o j s k i n a l e ż y d o ludz i , 
k t ó r y m w n ieszczęśc iu s p r z y j a szczęśc ie . B o t a k i e 
oko l i c znośc i , a j e s z c z e p r z y r e w o l u c j i , b y w a j ą 
s r og i e d la ludz i . O n zaś nite m ó g ł s i ę s k a r ż y ć , 
w ł o s n a w e t n i e spad ł m u z g ł o w y . Z o s t a ł z i n -
n y m i s z e r e g o w c a m i p r z y d z i e l o n y d o robót. . . o g r o d -
n i c zych . 

K i e d y p o z a w a r c i u p o k o j u p r z y b y ł w r e s z c i e 
d o P o l s k i , z i e m i obitecanej , t o w a r z y s z obozu j e -
n i e ck i e go , k s i ę g a r z z z a w o d u , w y r o b i ł m u m i e j s c e 
w k s i ę g a r n i w o j s k o w e j . I tu Ł o h o j s k i d o b r z e p r a -
c o w a ł , a l e o g r o d n i c t w o m a r z y ł o m u s i ę c i ąg l e . 
P r z e z i n n e g o z t o w a r z y s z y n i edo l i w o j e n n e j n a -
w i ą z a ł k o n t a k t z o g rodn i c zą s t a c j ą d o ś w i a d c z a l n ą 
w M o r a c h . G d y nads z ed ł ok r e s t>ezrofc>ocia i r e -
d u k c y j , z w o l n i o n o g o z k s i ę g a r n i p o d p r e t e k s t e m 
b r a k u o f i c j a l n y c h k w a l i f i k a c j i . W t o m u g r a j , 
pos z ed ł p r a c o w a ć na o w ą s t a c j ę d o ś w i a d c z a l n ą 
j a k o p r o s t y r obo tn ik , b o i t a m n ie b y ł o etatu. 
W y r ó ż n i ł s ię , z c z a s e m zos ta ł p r z y j ę t y k o n t r a k t o -
w o d o I n s t y t u t u B a d a ń R o l n i c z y c h w P u ł a w a c h . 
T a m p o w i e r z a n o m u juź b a r d z i e j o d p o w i e d n i e 
p race , a l e i t a m dos i ę g ł a g o r e d u k c j a . 

O t o w s z y s t k o , p r ó c z ł l i ppKażn ie j s ze j r z e c z y , k t ó ra 
n i e n a d a i e s ię do żadne j^ a n k i e t y b i o g r a f i c z n e j . 
P r z e z w s z y s t k i e la ta w o j n y ż y ł m i ł o śc i ą d o k o b i e t y 
s p o t k a n e j na W o ł y n i u w m i a s t e c z k u , pod k t ó r y m 
s ta l i p ó ł r o k u na w a l c e p o z y c y j n e j . W nią w c i e -
l i ł a m u s ię b ł ogość w y c z e k i i w a n e j o j c z y z n y . C i e m n o -
b r e w a s z a t y n k a , śn iada , o m o d r y c h o c zach i g ł os i e , 
c o b y ł s ł odk i , g ę s t y i l e c i u t k o ch r z ę s z c zący j a k 
g r y l a ż o w a c z eko l ada , k t ó r ą s i ę w t e d y j a d a ł o i l u -
b i ło . I o u śm i e chu p o d o b n y m t e m u , co m u m i g n ą ł , 
gd z i e , o , B o ż e , w k o m i s a r i a c i e m i l i c j i ! G d y o d -
z y s k a w s z y w o l n o ś ć r zuc i ł s i ę j e j s z u k a ć ( l i s ty się 
d a w n o u r w a ł y ) , n i e z n a l a z ł j e j m i ę d z y ż y w y m i . 
E p i d e m i a z ł o ś l i w e j g r y p y n a w i e d z i ł a m ias to , g d z i e 
b y ł s z c z ę ś l iwy . P o w i t a n i e o j c z y z n y z e s z ł o s i ę 
z c i ę ż k ą ża ł obą j e g o serca . W s p o m n i a ł o m u s ię to 
w s z y s t k o , a l e a n i w t e d y , a n i t e r a z n i e na r z eka ł 
na s w o j e losy . S t w i e r d z a ł t y l ko , że t o i o w o s i ę 
z n i m dz ia ło . 

N a K r a k o w s k i m P r z e d m i e ś c i u z ł apa ł se tkę , a u t o -
bus b y ł j u ż dość pus t y i g d y Ł o h o j s k i us iad ł 
w s k ó r z a n y m f o t e l u , a k o ł o ok i en p r z e p ł y n ę ł y 
f r o n t o n y p a ł a c ó w , k o ś c i o ł ó w i k a m i e n i c t e j n a j -
p i ę k n i e j s z e j w ś w i e c i e u l icy , ż y c i e w y d a ł o m u s ie 
m i m o w s z y s t k o , p r z y j e m n e i w y g o d n e . 

€ial3xy cic^ naytąni 



O 1 e t ex cl o TTV 

C H C E S Z ? 
M O Ż E S Z S C H U D N Ą Ć ! 
P o p i e r w s z e : 

n i e w i e r z w p i -
g u ł k i o d c h u d z a j ą -
ce , w i e r z w s a m ą 
s i eb i e . P o d r u g i e : 
n ie w i e r z w d i e t ę -
- c u d , w i e r z w 
r o z s ą d n y j a d ł o -
sp is na codz i eń . 
P o t r z e c i e : m o ż e s z 
s chudnąć n i e g ł o -
d u j ą c . P o c z w a r -
t e : m o ż e s z s t rac i ć 

15 k i l o g r a m ó w n a w e t w c i ą -
g u 2 m i e s i ę c y , a l e w t e d y n a -
g l e z e s t a r z e j e s z s ię i z b r z y d -
n iesz , j e ż e l i j e d n a k s t r ac i s z 
p o w o l i , s y s t e m a t y c z n i e 15 k i -
l o g r a m ó w w c i ągu 10 m i e s i ę -
cy , u b ę d z i e c i j e a n o c z e ś n i e 10 
lat , k u r a c j a o d c h u d z a j ą c a 
n n u s i t r w a ć d ł u g o ! 

T y l e u w a g na poc zą t ek . 
T r z e b a i ch p r z e s t r z e g a ć . I od 
r a zu od j u t r a — z a b r a ć s i ę 
d o s k o r y g o w a n i a s y l w e t k i . 
D o c z e r w c a , d o m i e s i ę c y l e t -
n ich s u k i e n e k i k o s t i u m ó w 
k ą p i e l o w y c h m a s z s zansę : o 3 
k i l o g r a m y m n i e j . 

P o n a d 90 p r o c e n t p r z y p a d -
k ó w o t y ł o ś c i w y n i k a z t e go , 
że o r g a n i z m o w i d o s t a r c z a s ię 
za d u ż o k a l o r i i w p o ż y w i e n i u , 
w i ę c e j , a n i ż e l i m o ż n a z u ż y ć 
w pos t a c i w y d a t k o w a n e j 
ene r g i i . C z y l i : o t y l i , j e ś l i chcą 
s chudnąć , m u s z ą o g r a n i c z y ć 
k a l o r y c z n o ś ć c o d z i e n n e g o j a -
d łosp i su , j e ś ć n i e t y l e m n i e j , 
i l e j e ś ć c o i n n e g o n i ż d o t y c h -
czas . 

P r z e s t r z e g a n i e s p e c j a l n y c h 
d i e t j e s t b a r d z o k ł o p o t l i w e , 
b o t r u d n o s ta l e p r z y r z ą d z a ć 
sob i e c o i n n e g o n i ż d la p o z o -
s t a ł y c h d o m o w n i k ó w . A l e t a -
k i e s a m e e f e k t y p r z y n o s i n o r -
m a l n e j e d z e n i e z w y ł ą c z e n i e m 
j e d y n i e p e w n y c h o k r e ś l o n y c h 
d a ń , p>o p r o s t u p o d c z a s p o -
s i łku p e w n y c h d a ń n i e n a k ł a -
d a j s o b i e na t a l e r z , w e ź za t o 
w i ę c e j t e g o , c o n i e z a s z k o d z i 
t w o j e j l in i i . 

A j e ś l i n a w e t m u s i s z opuś -
c i ć ca ł e j e d n o dan i e , k t ó r e 
z a j a d a r od z ina , na p r z y k ł a d 
zupę — z a b a w i a j p r z e z t e n 
czas c i e k a w ą i w e s o ł ą r o z -
m o w ą . N i k t n i e z w r ó c i w t e d y 
s p e c j a l n e j u w a g i na to, ż e s ię 
o g r a n i c z a s z w j e d z e n i u i n i e 
b ę d z i e rotoił d o k u c z l i w y c h 
p r z y t y k ó w : „ I t ak n i c ci' n i e 
pomoże . . . " A w ł a ś n i e , ż e p o -
m o ż e , t r z e b a t y l k o ż e l a z -
n e j k o n s e k w e n c j i . 

A w i ę c , od j u t r a p r z e z d o -
b r y c h k i l k a m i e s i ę c y n i e j e d z 
i n i e p i j (spis w e d ł u g a l f a b e -
tu ) : 

b a r a n i n y , c i as t ek , c z e k o l a d y , 
j a j e k s m a ż o n y c h , k a c z k i , k a -
kao , k i e ł bas , k o n s e r w m i ę s -
nych, l i k i e r ó w , m a j o n e z u , m a -
k a r o n u i k lus ek , o r z e c h ó w , 
p i e c z y w a , p i e r o g ó w , p i w a , s e -
ra ż ó ł t e g o , s e ra ś m i e t a n k o w e -
go , s ł on iny , s o s ó w z m ą k ą i 
śm i e t aną , s u s z o n y c h o w o c ó w , 
s z ynk i , ś m i e t a n y , z u p na 
ś m i e t a n i e , t ł u s t y ch m i ę s , w i e -
p r z o w i n y , w i n s ł o d k i c h , w ó d -
ki. 

S t r a s z n i e d ł u g i spis, p r a w -
d a ? A l e za t o d o w o l i m o ż e s z 
j e ś ć i p i ć p o t r a w y n i s k o k a l o -
r y c z n e : 

b u r a k i , c e b u l ę , c i e l ę c inę , 
c y t r y n y , d z i c z y z n ę , f a s o l ę z i e -
loną , g r o s z e k z i e l o n y , g r z y b y , 
h e rba t ę , j a b ł k a , j a g o d y , j a j k a , 
k a l a f i o r y , k a p u s t ę , k a w ę , k u -
ry , m a l i n y , m a r c h e w , m l e k o , 
o g ó r k i , p o m a r a ń c z e , p o m i d o -
r y , p o z i o m k i , r a b a r b a r , r ak i , 
r y b y , r z o d k i e w k ę , sa ła tę z i e -
loną , s e l e r y , s e r c h u d y , s z p a -
rag i , s z p i n a k , ś l i w k i , t w a r ó g , 
%viśnie, w o ł o w i n ę . 

N a j w i ę k s z y m w r o g i e m ł a d -
n e j l i n i i są na p e w n o z u p y , 
p o t r a w y m ą c z n e , s ł o d y c z e , 
t łuszcze z w i e r z ę c e ( s m a l e c ' ) , 
t łus t e m i ę s a , a l koho l . N o , i 
p i e c z y w o . S p r ó b u j p r z e z t y -

d z i e ń w o g ó l e n i e j e ś ć t y l k o 
s a m e g o p i e c z y w a , n a w e t b e z 
i n n y c h o g r a n i c z e ń , a u b y t e k 

• w a g i — m u r o w a n y . L e p i e j 
t a k ż e j e ś ć j a k n a j m n i e j p o -
t r a w s m a ż o n y c h , d o w o l i za 
t o — g o t o w a n e . 

P r z y o d c h u d z a n i u s i ę n ie 
w o l n o z r e s z t ą z u p e ł n i e w y -
k r e ś l a ć z j a d ł o s p i s u o l i w y , 
mas ła . 20—30 g r a m ó w d z i e n -
n i e j e s t n i e z b ę d n y c h p r z y n a j -
o s t r z e j s z e j d i ec i e , b o w i e l e 
n a j w a ż n i e j s z y c h d l a o r g a n i z -
m u w i t a m i n r o z p u s z c z a s ię i 
p r z y s w a j a W y ł ą c z n i e w t łu s z -
czu. C a ł k o w i t y b r a k t łuszc zu 
m o ż e w p r a w d z i e p r z y s p i e -

s z y ć s chudn i ę c i e , a l e za t o 
o r g a n i z m p o n i e s i e n i e p o w e t o -
w a n e s z k o d y z iX )wodu b r a k u 
w i t a m i n , a ż d o a w i t a m i n o z y 
w ł ą c z n i e . K o n s e k w e n c j a : su -
cha, b l ada ce ra , z w i o t c z a ł a 
s k ó r a , u p o r c z y w e w y r z u t y i 
w y s y p k i . 

S c h u d n ą ć w c a l e n i e j e s t 
t rudno . T r z e b a t y l k o n a p r a w -
d ę chc ieć . I n i e z a s t ę p o w a ć 
r o z s ą d n e g o o d ż y w i a n i a s ię 
p r z e z k i l k a m i e s i ę c y . — d z i k ą 
g ł o d ó w k ą p r z e z p a r ę t y g o d n i . 
B o o d c h u d z a n i e m a t y l k o 
w t e d y sens , j e ś l i d o d a j e u r o -
d y i z d r o w i a , a n i e — z m a r -
szczek , z m ę c z e n i a , os łab i en ia . 

Dziecko 
chce porozmawiać 

D RAK NAM stale czasu. 
Ciągle gonimy i ciągle 
nie możemy nadążyć. 

Wieczorem jesteśmy zmęczone, 
pragniemy jak najszybciej 
uporać się z robotą i położyć 
się spać. I w takich chwilach, 
gdy dziecko zwróci się z ja-
kimś pytaniem czy z prośbą, 
odpowiadamy przeważnie: „Nie 
nudź mnie, nie mam czasu". 
Po kilku podobnych odpowie-
dziach dziecko najczęściej 
przestaje pytać, przestaje się 
po prostu do nas zwracać i 
myśli sobie z żalem: „Moja 
mama nigdy nie ma dla mnie 
czasu". 

Wszyscy jesteśmy zapraco-
wani, zmęczeni, zdenerwowa-
ni. Ale nie wolno nam z tych 
przyczyn zaniedbywać dziecka 
i jego potrzeb psychicznych. 
Nie zdarza się na ogól, by 
matka zaniedbała fizyczne po-
trzeby swego dziecka, by je 
zapomniała nakarmić, umyć, 
czy czysto ubrać. Często jed-
nak rodzicom wydaje się, że 
to jest wystarczające. 1 tu 
tkwi poważny błąd. 

Dziecko wymaga nie tylko 
pocałunku na dzień dobry i na 
dobranoc, ale stałej, codzien-
nej z nim rozmowy. Dzieci po-
zbawione tego stają się stop-
niowo dzikie, małomówne, o-
rieśmieione. 

Wielką sztuką wychowaw-
czą jest znalezienie w każdej 
sytuacji wspólnego z dziec-
kiem języka. Gdy jest małe 
i pragnie słuchać bajek o kra-
snoludkach, nie należy mu te-
go odmawiać. W ten sposób, 
w rozmowie z dorosłymi roz-
wija się wyobraźnia dziecka, 
jego wiedza o świecie, o ży-
ciu, o krainie bajek i rzeczy-
wistości. Jeśli nie znajduje u 
rodziców zrozumienia, wysłu-
chania, cierpliwości — zamyka 
się w sobie, czuje się nie-
szczęśliwe, niekochane, lekce-
ważone. 

Dzieci zadają setki pytań. 
Pytania te często nas, doro-
słych, nudzą i męczą. Ale 
żadnych dziecięcych pytań i 
wątpliwości nie należy zosta-
wiać bez odpowiedzi. Począt-
kowo są to pytania dotyczące 
najprostszych, codziennych 
przedmiotów. Później, w miarę 
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upływu lat, będą to problemy 
coraz poważniejsze, wymaga-
jące zastanowienia i namysłu. 

Jeśli odmówimy naszym mal-
com odpowiedzi na pytania 
najprostsze, nie zadadzą nam 
nigdy poważniejszych. 1 wów-
czas zrozumiemy, że własne 
dzieci z nami nie chcą rozma-
wiać, są obce. 

Rozmowa w cztery oczy z 
dzieckiem powinna się rozpo-
cząć od najwcześniejszych lat. 
Tylko wtedy będziemy mogły 
z dorastającymi już córkami 
i synami rozmawiać jak z 
przyjaciółmi, z pełnym wza-
jemnym zaufaniem. 

ERCA 
KOCHANA PANI ANNO! 

Mój narzeczony, którego 
bardzo kocham i mam wkrót-
ce poślubić, zamęcza mnie py-
taniami dotyczącymi przesz-
łości. Chce wiedzieć o mnie 
wszystko, w kim się kocha-
łam, z kim całowałam, co mnie 
z kim łączyło. Odpowiadam 
mu zdawkowo, ale męczy mnie 
to, że nie mówię mu ca-
łej prawdy. Mam dziś 27 
lat. Trochę przeżyłam. Byłam 
kilka razy zakochana, tak, jak 
to się zdarza wśród młodych 
dziewcząt. Ale raz jeden prze-
żyłam poważną miłość, która 
zakończyła się rozczarowaniem. 
Było to jednak głębokie uczu-
cie, trwało dwa lata i żyłam 
z tamtym człowiekiem. .To 
wszystko dawno się skończy-
ło, przebolałam rozstanie i 
dziś pozostało tylko wspom-
nienie. Ten człowiek mieszka 
w naszym mieście, ożenił się, 
czasem się spotykamy przy-
padkowo i to wszystko. Nic 
nas, oczywiście, nie łączy. Ale 
czy powinnam opowiedzieć o 
tym, co było, mojemu obec-
nemu narzeczonemu? On i tak 
się dowie, że ktoś był w moim 
życiu. Jak postąpić? Jak mu 
to wyznać? On jest bardzo 
zazdrosny o moją przeszłość, 
a jednocześnie okropnie cie-
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kawy. Czy mam mu wprost 
powiedzieć, że żyłam z tam-
tym? Obawiam się, że to spo-
woduje nieporozumienie i 
kłótnie. A także, że narzeczo-
ny straci do mnie zaufanie. 
Bardzo proszę, by mi Pani 
poradziła, w jaki sposób naj-
lepiej wyznać mu prawdę. 

KOBIETA 
Z PRZESZŁOŚCIĄ 

M O J A D R O G A ! 

M ę ż c z y ż n i n a j c z ę ś c i e j są za-
zdrośnd o przesz łość kob i e t , 
k t ó r e k o c h a j ą . D l a t e g o też n i e 
n a l e ż y im opowdadać szcze-
g ó ł o w o s w o i c h d a w n y c h prze -
ż yć . N a l e ż y m ó w i ć o g l ę d n i e 
i o g ó l n i k o w o . W Pani w y p a d -
ku j e d n a k trzeba, o c z y w i ś c i e , 
w y z n a ć p r a w d ę , a l e n i e całą. 
P r z e d e w s z y s t k i m nie p o w i n n a 
Pand p o d d a w a ć się j e g o na le-
g a n i o m i n i e w y j a w i a ć w żad-
n y m w y p a d k u nazw i ska czło-
w ieka , z k t ó r y m P a n i ż y ła . 
S p o w o d o w a ł o b y to b o w i e m 
wie l le n i e p o t r z e b n y c h k o m -
p l i kac j i . N a p r zyk ład , g d y b y 
p r z y p a d k i e m z o b a c z y ł Pan ią 
r o z m a w i a j ą c ą z t a m t y m męż -
czyzną , n a w e t ca łk i em n i ew in -
nie, po p ros tu j ak z e z n a j o -
m y m , z a c z ą ł b y i pode j r z ewać , że 
coś w a s j e s z c z e ł ączy . 

P o w i n n a Pan i p o w i e d z i e ć 
na r z e c zonemu tak: „ M ó j dro -
gi , n i e m a m os iemnastu lat i 
muszę ci w y z n a ć , ż e p r z ed to-
bą b y ł k toś w m o i m życ iu . 
T a sp rawa d a w n o minę ła . On 
w y j e c h a ł . N i e w i d u j ę g o już 
i n i g d y g o n i e zobaczę . P roszę , 
byś n i g d y na ten temat nic 
nie m ó w i ł , tak j ak ja n ie za-
mie r zam m ó w i ć o kob i e tach , 
k t ó r e t y mia ł eś p r z e d e m n ą " . 
T o w s z y s t k o . T y l k o ' t y l e i n ic 
w i ę c e j . Gdyiby py ta ł i na le -
gał , n i ech Pan i p r z e r y w a roz -
m o w ę i n i g d y d o n i e j nde w r a -
ca. M y ś l ę , ż e n a r z e c z o n y z ro -
zumie i p r zes tan i e py t a ć . T y m 
bardz i e j , j eś l i oka ż e mu Pani 
s w o j e uczuc ie , m i ł ość i ser-
deczność . A Pani kocha swe -
g o n a r z e c z o n e g o ! Ż y c z ę szczę-
ścia. 

A N N A 

PAL ,CE L I Z A Ć 

T y m razem pe łna w d z i ę k u 
moda paryska . Suk ienka z b a -
tystu w szaro -b ia ły w z ó r z 

czarnymi guz ikami i koka rdą 
z cza rne j satyny nosi n a z w ę 
„Rue Gab r i e i l e " . 

Fot. Keystone 

; Cykoria 
za.pieka.na. 

z szynką 
10 średnicli cykori i oirfukać. 

uciąć gorzkie końce. Ca ł e c y -
korie ułożyć n a w a r s t w i e po -
k r a j a n e j marc ł i ewk i i cebuli , 
dodać trochę czosnku, m a j e -
ranku, listek l au rowy , pa rę 
skórek od boczku w ę d z o n e -
go, posolić, dodać pieprzu. 
W ło żyć jeszozie do g a r n k a 
trochę tłuszczu, zalać cykorie 
sokiem z j e d n e j cytryny i do -
dać tyle wody , aby wszys tko 
by ło pokryte p łynem. P r z y -
kryć ga rnek pe rgaminem i z a -
gotować. Następn ie papier 
przycisnąć p o k r y w k ą i dusić 
ok. godziny. W tym czasie 
p rzygotować beszamel o kon -
systencj i gęstego kremu, dz ie -
sięć p l a s te rków szynki i ze 

I d w i e duże garście tartego 
I żółtego sera. K i edy cykor ia 
I uduszona, odcisnąć j ą ba rdzo 
dokładnie (ważne , a by nie b y -

' ta za mokra ! ) . K a ż d ą cykor ię 
I owinąć w plasterek szynki, 
I ułożyć w w y s m a r o w a n y m m a -
I s łem p łask im ga rnku (a j esz -
I cze l ep ie j w ogn io t rwa łym 
I pó łmisku) , zalać beszamelem, 
' zasypać se rem i zapiec. U w a -
' g a ! Na l eży coś podłożyć pod 
spód g a r n k a czy półmiska, 
aby danie zapiekało się od 
wierzchu, a nie gotowa ło się 
od spodu. 
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MoniJka Baraniak, gitarzystka z Nangis (S. et M) 

Jan Trela Lille, zdolny gitarzysta, uczeń pro-
fesora Pereza 

Stefan Biel i Waldemar Nowak grają na bębnach, 
WtodzLmierz Pawłowski z Paryża — na akor'leonie 
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P o d p r o t e k t o r a t e m p r e z e s a 
W i e l k o p o l s k i e g o Z w i ą z k u 
g p d e w a c z e g o , p . W i t a l i s a D o -
r o ż a ł y z P o z n a n i a , o d b ę d ą s i ę 
w d n i u 6 1 7 m a j a b r . u r o -
c zys t ośc i j u b i l e u s z o w e z o k a -
z j i 65- l ec la i s tn i en i a p o l s k i e g o 
ko ł a ś p i e w a c z e g o „ F i o ł e k " w 
R e c k l i n g l i a u s e n ( N i e m i e c k a 
R e p u b l i k a F e d e r a l n a ) . N a u -
r oc zys t ość z a p o w i e d z i a ł y s w ó j 
p r z y j a z d l i c z n e c h ó r y z W e s t -
f a l i i , N a d r e n i i , a t a k ż e P o l s k i 
C h ó r G ó r n i k ó w z F r a n c j i p o d 
d y r . p. Z y g m u n t a K o r a l e w -
sk i e go . 

W p i e r w s z y m dn iu , t j . 6.V. 
br: , n a s t ą p i o t w a r c i e w y s t a w y , 
o b r a z u j ą c e j d o r o b e k c h ó r u 
„ F i c d e k " , n a t o m i a s t w d n i u 

|7.V. br . o d b ę d z i e s i ę u r o c z y s t y 
k o n c e r t c h ó r u „ F i o l e k " p o d 

d y r . p . R o m a n a K a c z m a r k a . 
W k o n c e r c i e w e z m ą r ó w n i e ż 
u d z i a ł z a p r o s z o n e c h ó r y . 
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ZesEtoły a r t y s t y c z n e z t e -
r e n u B e l g i i — „ K a r o l i n k a " 
z L i è g e , „ C y r a n e c z k a " z 
z E i sden , „ P o l o n e z " z 
C h a r l e r o i , d z i e c i ę c y z e s p ó ł 
„ K r a s n o l u d k i " z L i è g e o -
r a z z e s p o ł y z e Z w a r t b e r g i 
B e r i n g e n K o e r s e l - S t a l — 
p r z y g o t o w u j ą s ię j u ż d o 
w i o s e n n y c h e l i m i n a c j i o 
m i a n o n a j l e p s z e g o z e spo łu 
p o l s k i e g o w B e l g i i . L a u r e -
a c i b ę d ą r e p r e z e n t o w a ć P o -
l o n i ę b e l g i j s k ą na F e s t i -
w a l u P o l s k i c h Z e s p o ł ó w z 
Z a g r a n i c y , k t ó r y o d b ę d z i e 
s i ę w P o l s c e w l i p c u 1961 r. 

JE S T N A S w i e l u . G r a m y na r ó ż n y c h iWst rumentach . 
J a n e k na t r ąbc e , S t e f a n na a k o r d e o n i e , a K r y s t y n a na 
g i t a r y . W i e l u z nas u c z y s ię , b y zos tać m u z y k i e m 

z p r a w d z i w e g o z d a r z e n i a . Ż e b y g r a ć , t r z e b a m i e ć nu ty , 
r e p e r t u a r . C z a s a m i b r a k n a m p o l s k i e j m u z y k i , n i e m a m y 
nut , a z e spó ł pros i , b y z a g r a ć np. p o l o n e z a . 

R z u c a m y m y ś l ! Z a ł o ż y m y K L U B M Ł O D Y C H M U Z Y K Ó W 
na ł a m a c h „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " . B ę d z i e t o nasza t r y b u n a , 
na s z p a l t a c h k t ó r e j b ę d z i e m y m o g l i w y m i e n i a ć s w o j e d o -
ś w i a d c z e n i a , i n f o r m o w a ć o r e p e r t u a r z e , k t ó r y m d y s p o n u -
j e m y , o i m p r e z a c h , w k t ó r y c h w y s t ę p u j e m y . 

P o d a d r e s e m nas:ęej r e d a k c j i w y s t a r c z y p r z e s ł a ć s w o j ą 
f o t o g r a f i ę ( na tu ra ln i e m u s i b y ć w i d o c z n y i n s t r u m e n t ) , 
a w l i śc i e o p r ó c z im i en i a , n a z w i s k a , w i e k u , a d r e s u i j a k 
d a w n o g r a c i e — p o d a ć c i e k a w s z e i m p r e z y po l sk i e , w k t ó -
r y c h b ra l i ś c i e udz ia ł . 

C z ł o n k ó w n a s z e g o k l u b u c h c e m y p r o s i ć o s ta łą w s p ó ł -
p r a c ę z „ T y g o d n i k i e m P o l s k i m " , p o p r z e z k r ó t k i e k o r e s p o n -
d e n c j e o i m p r e z a c h m u z y c z n y c h i k u l t u r a l n y c h , k t ó r e b ędą 
m i a ł y m i e j s c e w p r zys z ł o ś c i . Z a c h ę ć c i e s w o i c h k o l e g ó w , 
by t a k ż e d o nas p isa l i . D o n a s z e g o k l u b u m o ż e c i e w n o s i ć 
s w o j e p r o j e k t y , p r o ś b y o n u t y i tp . 

A m o ż e k i e d y ś s p o t k a m y s i ę na w s p ó l n y m z j e ź d z i e ? J a k 
w t e d y z a g r a m y , t o d o p i e r o b ę d z i e o r k i e s t r a ! ! ! 

C i m ł o d z i l udz i e z i n s t r u m e n t a m i , k t ó r y c h z d j ę c i a z a -
m i e s z c z a m y , j e s z c z e s i ę n i e z n a j ą . W i d z i e l i ś m y ich n a r ó ż -
n y c h i m p r e z a c h — g r a j ą d o s k o n a l e ! P r o s i m y ich o n a p i s a -
n;ie d o „ T y g o d n i k a " , c z y a k c e p t u j ą s w ó j u d z i a ł w K l u b i e 
M ł o d y c h M u z y k ó w ? C z e k a m y na W a s z e l i s ty . 

Z A L Z A C J I I L O T A R Y N G I I 
w Poni-3,-]VIoussoii ( M e u r -

t h e - e t - M o s s e l l e ) — m i a s t e c z -
k u g d z i e m i e s z k a o k o ł o 200 
r o d z i n po l sk i ch , dużą pK>pu-
l a rnośc i ą c i e s zy s ię p. S t e -
f a n i a Kozyr ską . Z n a n a ona 
j e s t w ś r ó d m i e j s c o w e j P o l o -
n i i j a k o n lestrndzona o rgan i -
zatorka polskich imprez i u ro -
czystości. P a n i K o z y r s k ą z y -

c u s k i e j 1 f a k t p o w i e r z e n i a j e j 
k i e rown i c twa f r ancusk im 
amatorsk im zespcrtem ba le to -
w y m . P a n i K o z y r s k ą p r o w a -
d z i t a k ż e po lską świetl icę, 
k t ó r a c z y n n a j e s t j e d e n l u b 
d w a d n i w t y g o d n i u . M o ż n a 
tu w y p o ż y c z y ć c i e k a w ą k s i ą ż -
kę , p o g r a ć w p i h g - p o n g a , a 
t a k ż e — n a u c z y ć s ię t a ń c z y ć . 
W p r a c y s p o ł e c z n e j p o m a g a j ą 
p. K o z y r s k i e j l i c z n i m i e j s c o w i 
P o l a c y , j a k pp. W o l n y , S z a -
liński. Sk rzyd l a r sk i i Inni. 

* 

M a ł a M a r i e - J o s é Bauchet 
j e s t F r a n c u z k ą , z n a n ą d o b r z e 
b y w a l c o m p o l s k i c h i m p r e z w 
P o n t - à - M o u s s o n . Tan iec g ó -
ra lsk i z c iupagą w j e j w y k o -
nan iu w y w o ł u j e z a w s z e ż y -
w i o ł o w ą r e a k c j ę w i d o w n i . 

s k a ł a sob i e r ó w n i e ż d u ż ą 
s y m p a t i ę F r a n c u z ó w , c z e g o 
d o w o d e m są m . in. p r z y c h y l -
ne g ł o s y l o k a l n e j p r a s y f r a n -

Bemard BojszczaK, akord-ïonlsta 
z Meaux (S. et IVf ) 

Żartobliwe przyśpiewki 
O d nas z ego Czy t e ln i ka , p. 

W a c ł a w a N o w a k a z L ibercour t , 
(P. de C. ) , o t r z y m a l i ś m y t eks ty 
d w ó c h w e s o ł y c h p i osenek , k t ó -
re m o ż n a ś p i e w a ć na d o w o l m e 
dobraną me l od i ę , np. „ K r a k o -
v/iaczek cl j a " . Spe łn i a j ą c 
p rośbę p. N o w a k a , d r u k u j e m y 
j e p o n i ż e j . 

Koniczek z Poznania, 
siodełko z Paryża, 
Ożeń się dziewucho, 
nie czekaj żołnierza. 
Bo żołnierz przyjedzie 
i nazad odjedzie^ 
A ciebie, dziewucho, 
z rozumu wywiedzie. 
Oj, nie daj się dziewucho, 
T rozumu wywodzić, 
A jak ci to ładnie 
w tym wianeczku chodzić. 

Nie ma ci to nie ma, 
jak to chłopka żona, 
Zaprzęże do wozu 
nie potrzeba konia. 

Zaprzęże do wozu 
i sam sobie wsiądzie. 
Het, het, żonko moja, 
bo to ładnie będzie. 

Wyprzęgnął od woza, 
zaprzęgną! do pługa. 
Het, het, żonko moja, 
bo z ciebie posługa. 

Wyprzągnął od pługa, 
zaprzągnął do radła. 
Het, het, żonko moja, 
będziesz łepiej jadła. 

Wyprzągnął od radła, 
zaprzągnął do brony, 
/ wykrzesał jej, 
jak sto kamerony. 

8-lecie o b c h o d z i ć b ę d z i e j u ż 
w k r ó t c e m łodz ieżowy zespól 
polski w A l g r a n g e (Mose l l e ) 
p r o w a d z o n y p o d k i e r o w n i c -
t w e m pp. Bańskich . Z e s p ó ł 
u l e ga ł w c i ą g u t y c h l a t r ó ż -
n y m z m i a n o m . J e d n i s i ę p o -
żen i l i , i nn i p o w y j e ż d ż a l i , j e d -
nak p r z y c h o d z i l i w c i ą ż n o w i 
i u z u p e ł n i a l i s k ł a d z espo łu . 
8 - l e t n i d o r o b e k z e spo łu j e s t 
b a r d z o b o g a t y . N a l i c z n y c h 
p o l s k i c h u roc z y s t o ś c i a ch w 
A l g r a n g e i o k o l i c y z e spó ł z a -
d e m o n s t r o w a ł s w ó j w y s o k i 
p o z i o m a r t y s t y c z n y . O d n i ó s ł 
r ó w n i e ż d u ż e s u k c e s y na w y -
s t ępach g o ś c i n n y c h w Dieuze, 
N a n c y i i n n y c h w i ę k s z y c h 
m i a s t a c h F r a n c j i . 

T a j e m n i c ą t e j c o r a z w i ę k -
s z e j p o p u l a r n o ś c i z e spo łu w 
A l g r a n g e j e s t n i e w ą t p l i w i e 
zdyscyp l inowanie wszystkich 
j e g o c z ł onków i pe łna p o ś w i ę -
cenia. p raca instruktorska pp. 
Bańskich, k t ó r z y n i e s z c zędzą 
c zasu na p r z e p r o w a d z e n i e s y -
s t e m a t y c z n y c h p r ó b . S z c z e -
g ó l n i e g o d n e p o d k r e ś l e n i a j e s t 
to, ż e w s z y s c y c z ł o n k o w i e 
z e s p o ł u p r a c u j ą z a w o d o w o w 
m i e j s c o w y c h f a b r y k a c h i i n -
s t y t u c j a c h . 

* 
D ł u g i e lata p r z e p r a c o w a n e 

w k o p a l n i a c h r u d y , a t e r a z 
z a s łu żona e m e r y t u r a . P a n 
M a r c i n Saba t z T h U ( M e u r -
t l i e -e t -Mose l l e ) m a t e r a z d u -
ż o w o l n e g o czasu . J a k g o 
w y k o r z y s t u j e ? P r z e d e w s z y s t -
k i m c zy t a . W s w o i m w y p e ł -
n i o n y m c i ę żką p r a c ą ż y c i u 
n i e w i e l e m i a ł m o ż l i w o ś c i c z y -
tan ia . T e r a z pochłania ks iążkę 
za ks iążką i w t y m o d k r y ł 
p r a w d z i w e z a d o w o l e n i e . D r u -
g ą n a m i ę t n o ś c i ą p. M a r c i n a 
j e s t r o zw i ą zywan i e k rzyżówek , 
k o n k u r s ó w i różnych roz ry -
w e k umys ł owych . D o s z e d ł j u ż 
d o t a k i e j „ w p r a w y " , ż e o b e c -
n i e n i e m a l każdą k r zyżówkę 
w „ T y g o d n i k u " r o zw i ą zu j e 
bezbłędnie . 

* » * 
W e f r ancusk im s towa r zy -

szeniu s po r t owym w Ł o n g l a -
vi l le ( M e u r t h e - e t - M o s e l l e ) 
u c z y s i ę t a k ż e i p o l s k i c h t a ń -
c ó w l u d o w y c h . K i e r o w n i c z k a 
s t o w a r z y s z e n i a , p. Dan le l l c 
K a r b o w s k a , z o r g a n i z o w a ł a 
g r u p ę d z i e c i f r a n c u s k i c h , k t ó -
r e z z a m i ł o w a n i e m z a b r a ł y s i ę 
d o nauk i . W y n i k j e s t d o s k o -
na ł y . Dzieci tańczą polkę, k r a -
k o w i a k a i oberka z taką w e r -
w ą , j a k g d y b y pochodziły nie 
z Lotaryngi i , a le z Polski . 
G r u p a d z i e c i ę ca ż L o n g l a v i l l e 
w y s t ą p i z p o l s k i m i t a ń c a m i 
w cze rwcu na f r ancusk im 
zjeździe m łodz i e żowym pod 
Pa ryżem. 



WIELKI POKAZ 
KONKURSOWY 

POLSKICH 
ZESPOŁÓW 

ARTYSTYCZNYCH • 
Komitet Tysiąclecia 

w Paryżu organizuje w 
dniu 30 kwietnia br. 
pokaz konkursowy pol-
skich zespołów folklo-
rystycznych. W impre-
zie wezmą udział m.in. 
zespoły z Sedan, 
Troyes, Aulnay-sous -
Bois i Liceum Polskie-
go w Paryżu. 

Poza bogatym pro-
gramem artystycznym 
przewiduje się wie le 
innych c iekawych 
atrakcji. 

Początek imprezy o 
godz. 15 w sali I V me-
rostwa w Paryżu. 

'/: - ¿ i j c i a 1 

r ó ź n i i c ł i 

2 5 - L E C I E 
„ E S T U D I A N T I N A " 

W C a l o n n e - R l c o u a r t k l u b 
m a n d o l i n l s t ó w „ E s t u d i a n t i n a " 
pod d y r e k c j ą p. D ż y m a l y z a -
silili! o s t a tn i o n o w i c z ł o n k o -
w i e . O b e c n i e m a n d o l i n i ś c i 
p r z y g o t o w u j ą s i ę d o u r o c z y s -
tośc i z w i ą z a n y c ł i z 2 5 - l e c i em 
za ł o ż en i a k l u b u . 

W 
H . S T A C H U R A 

„ C E I N T U R E N O I R E " 

L<oos, w y r ó ż n i o n y — J ean -
- P i e r r e A d a m k i e w i c z . 

K a t . A . 6 : I — Chr ist ine 
Os ięg lowska , I r e n a Jednacz, 
M a r i a - T e r e s a Matuszak , M a -
r i e -Franço i se Koniecki , Editi ] 
Szudarsk i z M a z i n g a r b e , M a -
r i a - C l a u d e K u c i M a r ł e - C l a i r e 
K o z ł o w s k a z G r e n a y , L i l i anę 
K f^ac ińsk i 1 Joel J a k u b o w s z -
czak z W i n g l e s , w y r ó ż n i o -
na — M o n i k a Jab łońska z 
V e r m e l l e s . 

K a t . A . 7 : I I — N ico le K o -
w a l e w s k i z V e r m e l l e s , S te -
f an i a W y d r a z W i n g l e s , I I I — 
Chr ist iane L e w a n d o w s k a z 
W i n g l e s , R i cha rd Mocz z 
Ha i snes , A l a i n Robaszyńsk i z 
M a z i n g a r b e , w y r ó ż n i o n a — 
I r e n a O ś m a k z W i n g l e s . 

K a t . A . 8 : I — Franciszek 
Grędz i ak z L o o s , I I — D a -
niel Stróżyk z W i n g l e s . 

K a t . B.3: I I — G u y G u l -
szyński z W i n g l e s . 

Kat . B . l : I I — Chr ist iane 
M i c h a ł o w s k a z W i n g l e s . 

POLSKIE IMPREZY KULTURALNE 
w Paryżu, Lyonie, Montpellier, Grenoble 
Quinza ine Po lonaise 

O t w a r c i e m w y s t a w y a r c h e o -
l o g i c z n e j w P a r y ż u p o l s k i m i -
n i s t e r S z k o l n i c t w a W y ż s z e g o , 
H e n r y k Golański , z a i n a u g u r o -
w a ł t e g o r o c z n ą Q u i n z a i n e P o -
l ona i se . O f i c j a l n e , z a p l a n o -
w a n e na 15 d n i o b c h o d y k u l -
t u r y p o l s k i e j w e F r a n c j i p o -
t r w a j ą na p e w n o d ł u ż e j z u -
w a g i na w i e l o ś ć i r o z m a i t o ś ć 
p r z e w i d y w a n y c h i m p r e z . P o z a 
P a r y ż e m o d c z y t y , w y s t a w y i 

k o n c e r t y o d b ę d ą s i ę w L y o -
n ie , M o n t p e l l i e r i G r e n o b l e . 

T E A T R — W y s t a w a „Tea t r 
P o l s k i " o d b y w a s i ę w Teat rze 
S a r a h B e r n h a r d w Pa ryżu . 
S k ł a d a j ą s i ę na n ią d o k u m e n -
t a l n e z d j ę c i a z . n a j l e p s z y c h 
s z tuk w y s t a w i a n y c h w P o l s c e , 
p r o j e k t y d e k o r a c j i i k o s t i u -
m ó w , m a k i e t y d e k o r a c j i s k o n -
s t r u o w a n e p r z e z s c e n o g r a -

N a k o n t o s w y c h z w y c i ę s t w 
„ J u d o - C l u b " w B r u a y - e n -
- A r t o i s w p i s a ł n o w y sukces . 
C z ł o n e k k l u b u H e n r y k S t a -
chura, s z o f e r p r z e d s i ę b i o r s t w a 
F o n t a i n e C h a r l e s , w s p o t k a -
n iu „ j u d o " w L o m m e z d o b y ł 
„ c e i n t u r e n o i r e " . 

P I E R W S Z E Z E B R A N I E 
„ B U L I S T Ó W " 

S t o w a r z y s z e n i e „ b u l i s t ó w " z 
L a C r o i x R i c a r t , w k t ó r y m 
c z y n n y u d z i a ł b i o r ą Jó z e f 
Z i e l i ń s k i i J a n Z d r o j e w s k i , 
o d b y ł o p i e r w s z e w t y ra s e z o -
n i e z e b r a n i e , na k t ó r y m n a -
k r e ś l o n o p l a n r o z g r y w e k o r a z 
u z g o d n i o n o s k ł a d g rup . 

I i I I N A G R O D Y 
D L A P O L S K I C H D Z I E C I 
W k o n k u r s i e d y k c j i , k t ó r y 

o d b y ł s i ę w s z k o l e w L o o s -
- e n - G o h e l l e ( P . d e C. ) , p i e r w -
s z y m i i d r u g i m i n a g r o d a m i 
o d z n a c z o n e zos ta ł y d z i e c i n a -
s zych R o d a k ó w . 

W kat . A .2 p i e r w s z ą n a g r o -
d ę o t r z y m a l i Ma r t ine N o w i c k a 
z V e r m e l l e s i B e r n a r d T o m a -
szewski z V I n g l e s . 

W ka t . A . 3 : I n a g r o d a — 
Ewe l ina N o w a k o w s k a z V i t i -
g l es , I I n a g r o d a — C l aud ine 
Kopaczyk z M a z i n g a r b e , I I I 
n a g r o d a — N a d i n e D ą b r o w -
ska z V e r m e l l e s i A n i e R o -
szak z L o o s . 

W ka t . A . 4 : I — M ichè l e 
Wieczorek z L o o s - e n - G o h e l l e , 
Kegrina K o z ł o w s k a z G r e n a y , 
M o n i k a Krę tow icz z M a z i n -
g a r b e , I I — Chr ist ian K o -
chalski z L o o s . 

K a t . A 5 : I — Michè le B a r -
tchańska z W i n g l e s , Christ ine 
Kaźmierczak, Christ ine S t a r -
szewska , Rose lyne M icha l ak i 
Régine Rata j czak z G r e n a y , 
Mart ine B o b e r 1 A n n i k L e -
mańska z W i n g l e s , J e a n - C l a u -
de M icha l ak z Maz inga ł -be , 
I I — Chanta l Konieczny z 
Grenay , Franciszek Fa te r sk i z 

• OBCHODY TYSIĄCLECIA 
• KONKURS DLA DZIECI 

• JUBILEUSZ SZKOLNICTWA 
• WAKACJE W KRAJU 

Tematem obrad nauczycieli w Lille 
Jaki by ł na jbardzie j interesujący problem comie-

sięcznej konferencji nauczycieli polskich z północnej 
Francji w kwietniu w Lille? Nauczycie le wie le mó-
wi l i o tym, że obchodami Tysiąclecia Polski, odby -
wa jącymi się zarówno w K ra j u jak i w e Francji, 
przejęte jest nie tylko samo nauczycielstwo polskie, 
nie tylko starsze pokolenie emigracyjne, ale również 
i dzieci uczęszczające na naukę języka polskiego. 

W y c i ą g a j ą c wn iosk i z tegro 
f ak tu nauczyc ie l s two zo r ga -
n i zowa ło konkurs d l a dzieci 
na opowiadanie , k tórego te-
mat w i ą że się z tysiącem lat 
d z i e j ó w Po l sk i 1 j e j t radyc j i . 
W i adomość o konkurs ie r o -
zeszła się szybko w koloniach 
polskich budząc wszędz ie ży -
w e za interesowanie . 

D r u g i konkurs , w k tó rym 
będz ie można równ ież zdobyć 
cenną nagrodę , to konkurs na 
w z o r o w o p rowadzony zeszyt. 

I n n y a b s o r b u j ą c y p rob l em 
ob r ad w L U l e to jub i l eusz 
szko ln ictwa po lsk iego w e 
F ranc j i . W tym r oku będzie 
ono obchodzi ło 50-lecie ist -
nienia. W zw iązku z j u b i l e -

uszem p ro j ek tu j e się zorga -
n izowanie uroczystości w 
Sa l l aumines (P . d e . C . ) . 

M ies iąc czerwiec będzie n a -
tomiast okresem dorocznych 
okazałych uroczystości szko l -
nych w zw iązku z zakończe-
n iem nauk i i początkiem w a -
kacj i . Uroczystości te będą 
o d b y w a ł y się r ówn ież pod 
znakiem uczczenia Tys iąc lec ia 
P a ń s t w a Polskiego. 

A w a k a c j e ? Nauczyc ie le o r -
gan i zu j ą zb io rowe w y j a z d y 
dzieci polskich n a w a k a c j e do 
K r a j u oraz n a kolonie letnie 
w e F ranc j i . Zg łoszen ia n a 
w y j a z d są liczne. D l a w i ę k -
szości dzieci o lbrzymią a t r ak -

c j ą jest podróż do Po l sk i 
samolotem. 

Nauczyc ie le w s w e j d ł u g o -
f a l o w e j pracy p r z e w i d u j ą już 
p r o g r a m uroczystości rozpo -
częcia r oku szkolnego po w a -
kac jach . 

Nas t ępna kon f e r enc j a n a u -
czycieli polskich pó łnocne j 
F ranc j i , k tóra odbędzie się 
w m a j u , poświęcona będzie 
w całości zagadnien iom d y -
daktyk i j ę zyka polskiego. 

• WIECZÓR 
aALOWY 

W PARYŻU 
z okazji 16 rocznicy powro-

tu Ziem Zachodnich do Polski 
odbył sie dnia 20 kwietnia w 
sali Pleyel w Paryżu wielki 
wieczór galowy z udziałem 
znakomitej śpiewaczki Rosaiie 
Dubois. Wystąpił również z 
pieśnią, tańcem i muzyką zes-
pół Liceum Polskiego w Pa-
ryżu oraz wyświetlono polski 
Iilm pt. „Popiół i diament". 

AGEJVCE DE VOYAGES 

G I R A Ł Ł A 
Lens (P. de C.), teL 731 i 867 

Angle de la rue de la Paix et Jean Letienne 
Przedstaiuiciel oficjalng ORBISU, licencja 419 

Podobnie jak LU latach ubiegłych organi-
zuje Luycieczki do Polski UJ odujiedziny 

do rodzin 

Wyjazdy z PARYŻA, LILLE i METZ 
Zapisy i informacje: 
P A R Y Ż , Cz. K U C H A R S K I , 

M E T Z , Br. U R B A Ń S K I , 

L Y O N , M . U R A M E K , 

T U L U Z A , M . W I N I A R S K I , 

P O C I Ą G I SPECJALNE : 

P a r y ż I I , 38 bis, r ue V i v i enne ( M e -
tro: Montmar t re ) , tel. L O U 50-42 
Metz (Mose l le ) , 12, r ue P . Per ra t , 
teł. 68.24.01 
L y o n (Rhône) , 1, r ue Grenette , tel. 
37.18.56 
Cransac ( A v e y r o n ) 24, A v . d u P r é s 
W i l son 
L E N S — P O Z N A N — 7 czerwca, 4 
lipca, 26 l ipca 
M E T Z — W R O C Ł A W — 5 l ipca. 

f ó w . K o m i s a r z e m w y s t a w y 
j e s t s c e n o g r a f T e a t r u D r a m a -
t y c z n e g o w W a r s z a w i e — Jan 
Kosiński . 

M U Z Y K A — K o n c e r t choî>i-
n o w s k i w w y k o n a n i u Jana 
Ek l e r a b y ł od d a w n a n i e c i e r -
p l i w i e o c z e k i w a n y p r z e z m i -
ł o ś n i k ó w m u z y k i , k t ó r z y s p o t -
k a l i s i ę 11 k w i e t n i a w p a r y s -
k i e j sali C a v e a u , b y us ł ys zeć 
r e c i t a l ś w i e t n e g o p o l s k i e g o 
p lan is ty . W p r o g r a m i e z n a l a z ł y 
s i ę na jpopu la rn ie j s ze i n a j p o -
ważn i e j s z e u t w o r y Chopina. 
P o z a P a r y ż e m J a n E k i e r b ę -
d z i e k o n c e r t o w a ł r ó w n i e ż w 
Lyonie . 

W Théâ t r e Na t iona l P o p u -
la i re na j e d n y m z os ta tn ich 
k o n c e r t ó w z c y k l u „ M u z y k a 
w s p ó ł c z e s n a " p u b l i t z n o ś ć b i -
s o w a ł a u t w ó r m ł o d e g o , 28-
l e t n i e g o k o m p o z y t o r a p o l s k i e -
go , K r z y s z t o f a Pendereckiego . 
K r z y s z t o f P e n d e r e c l û u k o ń -
c z y ł k o n s e r w a t o r i u m w K r a -
k o w i e i n a l e ż y d o k o m p o z y -
t o r ó w m u z y k i e l e k t r o n o w e j . 
U t w ó r g r a n y w T N P , z a t y t u -
ł o w a n y p o g r e c k u „ A n a k l a -
s l s " I o c e n i o n y p r z e z f a c h o w ą 
k r y t y k ę j a k o r e w e l a c y j n y , 
j e s t j e g o o s t a t n i m d z i e ł e m , 
n a p i s a n y m w r o k u 1960. 
P r a w y k o n a n i t e u t w o r u o d b y ł o 
s ię na f e s t i w a l u w D o n a u -
s ch ingen , a w T N P p u b l i c z -
ność us ł y s za ł a „ A n a k l a s i s " 
p o r a z s zós t y . 

P L A S T Y K A — W G a l e r i e 
L a m b e r t w P a r y ż u m o ż n a o -
b e j r z e ć w y s t a l w ę m a l a r s t w a 
A n d r z e j a Kowa l sk i ego . Jes t to 
j u ż d r u g a e k s p o z y c j a p r a c 
t e g o m a l a r z a . P i e r w s z a o d b y -
ła s i ę w t e j s a m e j g a l e r i i w 
1959 r oku . A n d r z e j K o w a l s k i 
j e s t p r o f e s o r e m A k a d e m i i 
S z t u k P i ' ęknych w W a r s z a w i e 
i a u t o r e m p i ę k n y c h i l u s t r a -
c j i d o w i e l u p o l s k i c h ks i ą ż ek . 

ODESZLI 
^ A Z A W S Z E 

W Avion w wieku 67 lat zmar-
ła w<iowa po pensjonowanym 
górniku, Elżbieta Woźniak, matka 
czworga dzieci. W pogrzebie licz-
nie wzięli u-dział mieszkańcy Cité 
7, zarówno Polacy jak i Fran-
cuzi. 

Również w Avion odbył się po-
grzeb zmarłego w szpitalu w Ldlle 
robotnika Ludwika Kupczaka, oj-
ca czworga dzieci. Inwalidy pra-
cy. Kupczak był odznaczony 
,.Medalem honorowym pracy". 

K K O Î V I K A W Y P A D K Ó W 

Władysław Walerowicz, lat 46, 
górnik z Lallaing, zam. w Cité 
du Nouveau-Monde, przejecłiał sa-
mochodem pannę Mireille Ber-
nlère, mieszkankę Douai. W wy-
padku tym p. Bemière odniosła 
rany klatki piersiowej i głowy. 

Drugi wypadek drogowy, który 
na szczęście spowodował tylko 
straty materialne, wydarzył się 
w Billy-Montigny. Edward Kaź-
mierczak, przedstawiciel handlo-
wy, zam. przy 5, rue Casimir 
Beugnet, prowadząc swoje auto, 
zderzył się z furgonetką kierowa-
ną przez Lucien Verlynde z Hond-
schoote. 

Koledze ZDZISŁAWOWI 
JAMROZIKOWI 

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci MATKI 
składają 

wicekonsul i pracownicy 
konsulatu w Nancy 



P O r a d y 
f st w n e 

Pani A N N A S. (Nord) 
Będąc wdową, pragnęłabym 

sprzedać mały dom, który po-
siadam w Połsce. Czy mogę 
stamtąd otrzymać pieniądze? 
Poza tym dowiedziałam się, że 
brat mój, który zarządza tym 
domem, ma zamiar go sprze-
dać. Czy ma prawo to zrobić, 
jeżeli mąż mu dał w tej spra-
wie pełnomocnictwo? 

O i le sprzedaż domu nie spra-
wia spec ja lnych trudności, to 
sprowadzenie p i en i ędzy do Fran-
cj i jest bardz ie j prob lematyczne , 
gdyż w t ym celu potrzebne jest 
z ezwo len ie Komis j i D e w i z o w e j . 
W celu uzyslkania z g o d y p o w y ż -
sze j Komis j i na leży z ł o żyć od-
powiedni wniosek do Baniku Na-
r o d o w e g o w W a r s z a w i e . 

Co się zaś t y c z y sprzedaży do-
mu przez zarządcę, w y d a j e się to 
rzeczą n iemoż l iwą , gdy ż wed l e 
art. 21 Kodeksu Rodz innego 
(z dnia 27 czerwca 1950 r.) przedi-
mioty nabyte przez j ednego z 
ma ł żonków w czasie t rwania mał-
żeństwa są wspó lnym majątk iem 
obo jga ma ł żonków i do sprzeda-
ży potrzebna jest zgoda drug iego 
małżonka. 

Jeżel i mąż Pani dokonał czyn-
ności w y k r a c z a j ą c e j poza zakres 
z w y k ł e g o zarządu mają tk iem ob-
j ę t ym wspólnotą ustawową, dzia-
łał j edyn i e w imieniu własnym. 
Szczegó ln ie jeśl i chodzi o sprze-
daż nieruchomości , dokument za-
w i e r a j ą c y oświadczen ie j ednego 
ty lko małżonka n ie może stano-

wić pods tawy wpisu w księdze 
w i e c zys t e j ze wzg l ędu na brak 
z gody współmałżonka. 

Pani W . Sj, Dorignles (Nord) 
Mam lat 57, a mąż, z którym 

nie żyję, liczy 60 lat. Jakie są 
moje prawa w stosunku do je-
go renty? 

Za życ ia męża nie ma Pani 
żadnych p r a w do j e g o renty. M o -
że Pani j edyn ie wnieść pretensje 
w stosunku do dodatku rodzinne-
go, k tó ry w ogó lnych ubezpiecze-
niach społecznych w y n o s i (łla, żo-
ny 50 n. f r anków przed j e j 65 ro-
kiem życ ia , a 360 n. fr. po ukoń-
czeniu t ego wieku. 

Natomiast mąż win ien zapew-
nić żon ie utrzymanie i w związku 
z t ym może go Pani z a w e z w a ć 
przed dawny Sąd Poko ju , a obec-
nie Tribunal d' Instance, o tak 
zwane ,,contribution aux charges 
du ménage " . 

Jeżel i Pani pracu je i opłaca 
składki asekuracy jne , będz ie Pa-
ni miała p r a w o do renty starcze j 
z w łasnego tytułu; w p r z e c iwnym 
razie może się Pani ubiegać po 
ukończeniu 65 lat o zapomogę 
,,allocation aux v i e u x t rava i l -
leurs salariés". W danym przy -
padku na l e ży w y k a z a ć przepra-
cowanych 25 lat, lub 15 lat po 
50-tym roku życia. W braku od-
powiednich w a r u n k ó w pozosta je , 
j edyn i e ,,allocation spéc ia le " , 
która zastępuje dawną zapomogę 
dla osób n iezamożnych. 

K O M B I N A T K A 
N a zam i e s z c z onym rysunku, do k r a -

tek z l e w e j s t rony wp i sa l i śmy 14 w y -
r a z ó w p i ę c i o l i t e rowych . W w y r a z a c h 
tych na l e ży zm ien i ć ś r o d k o w e l i t e ry 
w ten sposób, aby p o w s t a ł o 14 n o w y c h 
w y r a z ó w p i ę c i o l i t e r owych o innych 
znaczeniach. D la u ła tw i en ia p o d a j e m y 
n iże j znaczen ia n o w y c h w y r a z ó w . 
Ś r o d k o w e l i t e ry w n o w y c h w y r a z a c h , 
k tó re s ię zna jdą w k w a d r a t a c h z k ó ł -
kami , c zy tane k o l e j n o z g ó r y na dó ł 
dadzą im ię i na zw i sko znanego poe ty 
1 ba jkop i sa r za po l sk i e go z X V I I I w . 

K Ą C I K 
F I L A T E L I S T Y 

„Dzień Znaczka" 
W z w i ą z k u z „ D n i e m 
Z n a c z k a " z o r gan i -
z o w a n y m pr ze z F e -

I d e ra c j ę Francusk ich 
I T o w a r z y s t w F i l a -

te l i s tycznych w y -
, dano 18 marca br. 
j znaczek w ko lo rach : 
I z ie lony / czerwony/ 
; o runatny war t ośc i 
ł a o m i n a l n e j 0,20 
j^-0,05 f . ; dop ła ta 
(przeznaczona j es t na 
Francusk i C z e r w o n y 

K r z y ż . N a znaczku p r z e d s t a w i o n y jest 
l istonosz t z w . „ m a ł e j pocz ty pa r y s -
k i e j " w s t ro ju z 1860 roku. 

W X V I I I w . w P a r y ż u istniała 
poczta p a ń s t w o w a , z a j m u j ą c a s ię t y l k o 
p r z e w o z e m pocz ty m i ę d z y P a r y ż e m a 
i n n y m i m ias tam i ; natomias t n ie m o ż -
na b y ł o nadać l istu w ob ręb i e P a r y -
ża. Dop i e r o w 1758 roku za zgodą , 
w ł a d z P i e r r o n de Chamousse t , za, 
p r z y k ł a d e m L o n d y n u , z o r gan i z owa ł , 
małą paryską pocz tę m i e j ską , k tó ra , 
istniała do 1780 roku , k i edy t o agendy i 
j e j p r z e j ę ł a poczta p a ń s t w o w a . i 
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Z N A C Z E N I A W Y R A Z O W : 1) k u m o -
terska grupa osób, dążąca wspó ln i e do 
os iągnięc ia w ł a snych korzyśc i , 2) znana 
f rancuska p isarka, autorka „ W i t a j 
smutku " , 3) poc iąg do p e w n y c h Ł>ez-
uży tecznych lub d z iwac znych czynnoś -
ci, 4) rozg łos , chwa ła , 5) c z ł o w i e k na 
n i ż s zym s tanowisku p ragnący okazać 
w i e l k ą w ładzę , 6) s idła na p tak i i 
zw i e r zę ta , 7) h a z a r d o w a g r a w kar t y , 
8) k l e j z o d p a d k ó w zw i e r z ę cych , 9) w y -
łoga u ubrania, 10) mogą być s i w y c h 
w ł o s ó w , 11) są pomocne p r z y rąban iu 
d r z ewa , 12) o rgan czucia u śUmaka, 
13) mieszek , ka le ta , 14) kon i ec ! basta! 
już rachunk i w y r ó w n a n e . 

Ro zw ią zan i a p r o s imy nadsy łać w t e r -
min i e lO-dnitowym od d a t y ukazania 
się numeru pod ad r e s em r e d a k c j i z d o -
p isk i em na koperc i e „ R o z r y w k i u m y -
s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó r z y 
nadeślą be zb ł ędne ro zw iązan ia , zostaną 
r o z l o sowane N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 
Rozwiązan i e ROZE:TKI Z n r 14 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : : 1) szkop, 2) 
ruina, 3) zagon, 4) zgaga , 5) dołki , 6) n a -
c ja , 7) bazie, 8) szy f r , 9) b a ń k a . 10) gusła , 
11) h o k e j , 12) zbieg. P i e r w s z e l i tery im ion 
i n a z w i s k o poety : K. I. GAŁCZYŃSKI. 

B I U R O O D R Ó Ż Y 

T O U R P O L 
21, rue BERGÈRE - PARYŻ ( 9 - ) fel. PRO-31-04 

O f i c j a l n y p r z e d s t a w i c i e l O R B I S U 

O r g a n i z u j e 

w y i a z d y g r u p o w e d o r o d z i n 
w P O L S C E 

w okresie od MAJA do WRZEŚNIA 
wyjazdy grup w każdy poniedziałek 

PARYŻ - P O Z N A Ń 
PARYŻ - WROCŁAW 

M E T Z - WROCŁAW 
L I L L E - P O Z N A Ń 

Zapisy i informacje: 

TOURPOL - Républicain Lorrain 
METZ — 17, rue Serpenoise, teL 68.58.00 

codziennie od godz. 9 do 12 1 od godz. 14 do 18 

N A N C Y — M . Kulikowski, Tłumacz przysięgły 
20, rue Notre Dame de Lourdes, teL 53.36.98 

MERLEBACH — 1, Place de la Gare, teL 04.11.42 
codziennie od godz. 9 do godz. 18 

, TH IONVILLE — 37, Place du Marché, teL 59.03.50 
we wtorki od godz. 14 do godz. 18 

JOEUF — 20, rue Franchepré, teL 27.13 
w czwartki od godz. 14 do godz. 18 

H A Y A N G E — 11, rue Joffre, teL 191 
we środy od godz. 14 do godz. 18 

PIENNES — Grand'rue, tel. 10 
w piątki od godz. 14 do 18 

T U C Q U E G N I E U X — 116, rue de la Gare 
w piątki od godz. 9 do godz. 12 

L O N G W Y — 11, rue Labro, tel. 22.70 
w środy od godz. 9 do godz. 12 

VILLERUPT — 31, rue Carnot, tel. 119 
w soboty od godz. 14 do godz. 16 

BAR- le -DUC — Place de la Rochelle, tel. 167 
F O R B A C H — 74, rue Nationale, teL 211 

SARREGUEMINES — rue Pasteur, tel. 117 
V E R D U N — 45, Qaui de Londres, teL 432 
LUNEVILLE — 44, rue des Bosquets, tel. 6 
AUDUN - l e -T ICHE — 21, rue de la Moselle, teL 50.13.07 
S A I N T - A V O L D — 58, rue Général Hlrschauer, tel. 333 
C O M M E R C Y — 3, rue de la Poterne, tel. 193 
SARREBOURG — 71, Grand'rue, tel. 338 
T O U L — Place des Trols-Evêchés, tel. 27 
BRIE Y — 10, Grand'rue, tel. 16 
P A R Y Ż — Tourpol, 21, rue Bergère, Paris IX, 

tel. PRO 31-04 

LILLE — Tourpol, 8, Place aux Bleuets 
blisko Konsulatu Polskiego 

I U W S Z Y S T K I C H A G E N T O W L O K A L N Y C H 



LES EGYPTIEJVS PECHERONT 
A LA... POLO]VAISE 

E n a u t o m n e d e r n i e r une 
d é l é g a t i o n du g o u v e r n e m e n t 
d e la R é p u b l i q u e A r a b i e U n i e 
a p r i s c o n n a i s s a n c e des r é a l i -
sa t i ons p o l o n a i s e s d a n s l e 
d o m a i n e d e la p ê c h e et a 
d é c i d é d e c o n f i e r à l a P o l o g n e 
la r é a l i s a t i o n d ' u n p l a n 
d ' e n s e m b l e d e d é v e l o p p e m e n t 
e t de m o d e r n i s a t i o n d e la 
p ê c h e é g y p t i e n n e . 

D e s spéc i a l i s t e s po l ona i s 
é l a b o r e r o n t les p r o j e t s d e 
d é s e n v a s e m e n t • d e s pe r tu i s 
r e l i a n t les g r a n d s lacs du 
d e l t a d u N i l à l a m e r . Ces lacs 

ETUDIANTS ETRANGERS 
EN POLOGNE 

809 é tud i an t s d e 58 p a y s 
p o u r s u i v e n t c e t t e a n n é e l eu rs 
é t u d e s d a n s l es é co l e s su -
p é r i e u r e s e n P o l o g n e . C e sont 
les C o r é e n s q u i f o r m e n t l e 
p lus g r a n d g r o u p e (p lus d e 
100 é tud i an t s ) , pu is v i e n n e n t 
l es A l b a n a i s , les B u l g a r e s , l es 
C h i n o i s e t l es S o v i é t i q u e s . I l 
y a é g a l e m e n t d e n o m b r e u x 
é tud i an t s d e la R é p u b l i q u e 
A r a b e U n i e , d ' I r a k , d e G u i -
née , d u G h a n a , d u C a m e r o u n , 
d e R h o d é s i e , d u T o g o , d e la 
R é p u b l i q u e du Mal i l e t d e 
Scxmalle. 

L a m a j o r i t é b é n é f i c i e de 
bou r s e s d ' é tudes o f f e r t e s p a r 
l e M i n i s t è r e d e l ' E n s e i g n e -
m e n t S u p é r i e u r , d ' a u t r e s o n t 
des bou r s e s a c c o r d é e s p a r 
l eu rs p r o p r e s p a y s , q u e l q u e s -
- u n s en f i n , son t v e n u s en P o -
l o g n e d a n s l e c a d r e d ' é c h a n -
g e s pa r i t a i r e s . 

P a r c o n t r e 300 é t u d i a n t s 
p o l o n a i s de d e u x i è m e e t t r o i -
s i è m e a n n é e p o u r s u i v e n t 
l eu rs é tudes d a n s d i f f é r e n t s 
pays . 

f o u r n i s s e n t e n v i r o n 60 p o u r 
100 d e l a p ê c h e a n n u e l l e en 
E g y p t e . 

L e s spéc i a l i s t e s p o l o n a i s 
d o i v e n t é g a l e m e n t é l a b o r e r e t 
r é a l i s e r un p l a j i d ' é q u i p e m e n t 
m o d e r n e des p o r t s d e p ê c h e 
d e D a m i e t t e , P o r t S a i d e t 
G a z a . O n p r é v o i t q u e la P o -
l o g n e f o u r n i r a é g a l e m e n t les 
Ins ta l l a t i ons Ind i spensab l e s . 

L a c e n t r a l e c o m m e r c i a l e 
p o l o n a i s e „ C E K O P " a p r é -
s e n t é u n e o f f r e p o u r la c o n -
s t ruc t i on d ' u n c h a n t i e r d e 
r é p a r a t i o n et d e c ons t ruc t i on 
à A l e x a n d r i e . L a P o l o g n e a 
é g a l e m e n t l o u é p o u r un a n 
à l a R é p u b l i q u e A r a b e U n i e 
d e u x c o t r e s d e p ê c h e a v e c 
l eu rs é qu ipage s , i x îu r a i d e r 
à f o r m e r les p ê c h e u r s é g y p -
t i ens . 

L a P o l o g n e d o i t é g a l e m e n t 
o r g a n i s e r e n R A U un c e n t r e 
p e r m a n e n t d e f o r m a t i o n des 
pêcheurs , a ins i q u ' u n c e n t r e 
de f o r m a t i o n d e s s c a p h a n -
d r i e r s à A l e x a n d r i e . 

PAS DE VIEILLESSE 
A OPOLE 

L e s e r v i c e d e san t é d ' O p o l e 
a m i s e n p l a c e un s e r v i c e d e 
g é r o n t o l o g i e e t d e g é r i a t r i e . 
S e b a s a n t s u r d e s e x p é r i e n c e s 
r o u m a i n e s e t p o l o n a i s e s o n y 
s o i g n e l es m a l a d i e s d e v i e i l -
l e sse e t p r o c è d e à des „ c u r e s 
d e j e u n e s s e " à l a „ g é r i o c a i n e " . 
L ' a f f l u e n c e v a sans cesse 
g r and i s san t . 

CEGIELSKI 
- 4 1 , 5 mi l l ions 

N O W A - H U T A 
— 2 5 mi l l i ons 

L e b i l a n p o u r 1960 est c los . 
A ins i ! l es o u v r i e r s d e C e g i e l -
sk i (us ine m é t a l l u r g i q u e d e 
P o z n a ń ) s a v e n t d é j à q u e l e u r 
p a r t — sous l ' a spe c t d e c e 
q u ' o n n o m m e e n P o l o g n e 
„ F o n d s d ' E n t r e p r i s e " — sera 
d e 41,5 m i l l i o n s d e z l o t y s . L a 
C o n f é r e n c e d e G e s t i o n O u -
v r i è r e a d é c i d é d e l ' e m p l o i d e 
ce t t e s o m m e . 

17,7 millions Iront directement 
aux ouvriers, techniciens, ingé-
nieurs et employés, plus de 10 
millions à la construction de lo-
gements, plus de 2 millions au 
Service de santé et de protection 
sociale de l'entreprise, 1.350.000 
aux sports et au tourisme etc. 
Le Conseil de Gestion a versé 
également 50.000 zlotys au tonds 
boursier „Patrice Lumumba'« créé 
pour les étudiants d'Afrique 
Noire. 

N o w a H u t a , la g r a n d e a c l e -
r i e p r è s d e C r a c o v i e , a a n a -
l o g i q u e m e n t r é p a r t i son 
F o n d s d ' E n t r e p r i s e , q u i s ' e s t 
é l e v é à p r è s d e 25 m i l l i o n s 
d e z l o t y s . 

^ ^ 
Parmi les personnalités présentes à la réception à l'occasion des 15 ans de la ZAP, à partir de 
la droite: M. M. Izydorczyk — Président de l'Association pour le Développement des Territoires 
Occidentaux (TRZZ), Rapacki — Ministre des Aiiaires Etrangères, Gluck — vice-président de la 
Banque Nationale, Szydlak et Drożdżyński — journaliste, envoyé spécial au procès d'Eichmann. 
Une exposition (photo du bas) illustre le travail iructueux accompli par la ZAP depuis 1946 

LA „ZAP** A QUINZE ANS 
T o u t au d é b u t de 1946, p e u 

a p r è s la f i n d e la g u e r r e , à 
P o z n a ń , v i l l e - b a s t i o n d u p o -
l o n i s m e d a n s l es t e r r i t o i r e s 
q u e l es A l l e m a n d s a v a i e n t 
v o u l u à t o u t p r i x g e r m a n i s e r , 
un g r o u p e d e j o u r n a l i s t e s 
c r éa l a , , Z A P " — l ' A g e n c e 
O c c i d e n t a l e d e P r e s s e . E t 
p e n d a n t 15 ans la Z A P t r a -
v a i l l a a v e c succès à f a i r e 
c o n n a î t r e la P o l o g n e O c c i d e n -
ta l e , s o n pas s é e t son p r é s en t . 
A u j o u r d ' h u i un b u l l e t i n q u o -
t i d i e n ( a r t i c l es , i n f o r m a t i o n s 
I n t e r v i e w s e tc ) , un b u l l e t i n 
h e b d o m a d a i r e p o u r les P o l o -
nais de l ' é t r a n g e r , des b u l -
l e t ins m e n s u e l s en f r a n ç a i s , 
russe et a l l e m a n d , t r i m e s t r i e l s 
en e s p a g n o l e t p o r t u g a i s — 
p a r v i e n n e n t à d e s c en ta ine s 
d e j o u r n a u x e t p é r i o d i q u e s 
dans l e m o n d e en t i e r . E t q u i 
p lus est , la Z A P est d e v e n u e 
un v é r i t a b l e I n s t i tu t d ' E t u d e 
des p r o b l è m e s a l l e m a n d s et 
du r é v i s i o n n i s m e o u e s t - a l l e -
m a n d e n p a r t i c u l i e r . N o m b r e 
d ' o u v r a g e s e n f o n t f o i — 
c o m m e p a r e x e m p l e l e l i v r e 
qu i f u t c o n s a c r é au „ b r i l l a n t " 
passé d e T h é o d o r O b e r l a e n -
d e r . 

n ^ O V Y E L L E S E C L A I R 
^ L 'éd i teur - F u t a m i 

S h o b e de Tok io vient 
de pub l ier l a version j a -
ponaisie de l ' a l bum „Nous 
n 'avons pas oub l i é " — 
consacré a u x crimes nazis 
en Po logne . L ' introduction 
est due à l ' écr iva in connu 
K e n Kaiiko. 

EDWARD P0MIAN-P02ERSKI - TABLEAUX ET SOUVENIRS (1) 

P l u s d ' u n e f o i s nous a v o n s eu l ' o c cas i on d e v o u s p a r l e r , d a n s la „ S e m a i n e P o -
l o n a i s e " d e ce s y m p a t h i q u e e t p i t t o r e s q u e p e r s o n n a g e a u x b l a n c h e s m o u s t a c h e s , 
t o u j o u r s v i g o u r e u x m a l g r é ses 84 ans . 

E d o u a r d d é P o m i a n e - P o z e r s k i es t i n d i s c u t a b l e m e n t l e p l u s c o n n u de s P o l o n a i s 
d e F r a n c e . N é à P a r i s (ses p a r e n t s a y a n t p r i s p a r t à l ' I n su r r e c t i on d e 1863 a y a n t 
d u f u i r l a P o l o g n e ) p h y s i o l o g u e e t b a c t é r i o l o g u e d i s t i n gué ( S o r b o n e e t I n s t i t u t 
P a s t e u r ! ) d o c t eu r , p r o f e s s e u r et j o u r n a l i s t e , E d o u a r d P o z e r s k l p eu t auss i ê t r e 
c o n s i d é r é c o m m e c e l u i q u i é r i g e a la b o n n e cu i s ine en a r t cu l i na i r e . 

A „ t e m p s p e r d u " i l p e in t e t s ' o c cupe d e n o m b r e u s e s assoc ia t i ons . I l es t e n t r e 
aiutres P r é s i d e n t d e l ' A s s o c i a t i o n d e s anc i ens é l è v e s d e l ' E c o l e P o l o n a i s e des 
B a t i g n o l l e s . 

E d o u a r d de P o m l a i n e - P o z e r s k i m e t a c t u e l l e m e n t l a d e r n i è r e m a i n à ses m é m o i r e s 
In t i tu l és „ T a b l e a u x e t s o u v e n i r s d ' u n e v i e b i p a t r i d e — E x o d e s e t P a t r i e " . G r â c e 
à son a m a b i l i t é nous p o u v o n s c o m m e n c e r a u j o u r d ' h u i la p u b l i c a t i o n d e l a r g e s 
e x t r a i t s d e s o n o e u v r e . 

LA BUTTE MONTMARTRE 
Je suis né en 1875 à Montmartre, le 

point le plus élevé de Paris; petite colline 
qui était habitée alors par des pauvres 
et des artistes. Mes Barents étaient Polo-
nais. Je ne crois par avoir souvenance de 
laits et de lieux antérieurs à 1878. J'avais 
alors à peine trois ans. J'avais une soeur 
ainée âgée de cinq ans. Mon père était 
beau, très beau. Il était grand, il avait 
des cheveux tout blancs. Il avait guarante-
-neuf ans. Ma mère était adorable, douce, 
bonne à embrasser; elle avait trente-neut 
ans. Mes parents nous parlaient polonais 
et seulement polonais. Je parlais à peine 
français, car je ne jouais que rarement 
avec les petits voisins. Je restais toujours 
accroché à la jupe de ma mère, de ma 
Maman. J'étais un petit ours, un petit 
ours polonais. 

Et tout ceci se passait à Paris, sur la 
Butte Montmartre, 34, rue des Abbesses. 
Hotre logement était petit, situé au 

troisième étage d'une maison de cinq: 
trois pièces et une cuisine. Une des pièces 
était plus spacieuse, celle des Parents. 
C'est dans cette pièce que je suis né. Il 
y avait là, deux fenêtres donnant sur la 
rue et un grand lit à deux personnes. Les 
deux autres pièces donnaient sur des 
cours très ensoleillées. L'une était la salle 
à manger ou ronflait, en hiver, un poêle 
de fonte chauffé au coke. A la cuisine, il 
y avait un petit fourneau à charbon de 
bois, sur lequel ma mère cuisinait une 
grande partie de la journée. Il le fallait 
bien, polir ne pas laisser éteindre le feu. 
Pour avoir de l'eau, il fallait descendre 
nos trois étages et en monter un ou deux 
brocs tirés au robinet d'un réservoir situé 
dans la cour. 

Rue des Abbesses, sur la petite montagne 
de Montmartre, peu de voitures circulaient. 
Le Pont Caulaincourt n'existait pas encore. 
Les chevaux grimpaient difficilement la 

rue Lepic. Quant à la rue Germain-Pilon, 
elle était trop à pic pour eux. Aussi, les 
enfants pouvaient-ils jouer sur le pavé 
de la rue des Abbesses. Autour d'eux, 
couraient des poules appartenant à des 
boutiquiers. Elles se régalaient des grains 
d'avoine contenus dans le crottin des rares 
chevaux qui arrivaient jusque là. 

J'oublie de parler des deux autres 
pièces de notre logement. L'une était la 
salle à manger. L'autre s'appelait „l'ate-
lier". Elle contenait deux „lits cage" 
pour ma soeur et moi. On les repliait el 
les fermait durant la journée. 

Au mur de chaque pièce, il y avait une 
Sainte Vierge noire: La Vierge de Często-
chowa, et la Vierge d'Ostrobrama de Wil-
no. 

Dans un cabinet noir, il y avait une 
petite réserve de coke et de charbon de 
bois, un gros sac de copeaux pour allumer 
le feu. 

Je raconterai plus loin la vie de me:. 
Parents. Ici, je dirai seulement, qu'ils vi-
vaient très pauvrement. 

Ma mère façonnait, sur commande, quel-
ques fleurs artificielles. Mon Père faisait 
de la correspondance en russe et ^en po-
lonais pour des industriels ou des commer-
çants ayant affaire avec la Russie. 

Souvent mes Parents pleuraient. Le pain 
quotidien était considéré par eux comme 
une chose sainte. Si, à table nous en lais-
sions tomber un morceau à terre, nous 
devions nous lever, le ramasser et, le 
tenant de la main droite, faire un signe 
de croix, puis l'embrasser. 

Mes Parents étaient très pauvres. J'ai 
appris plus tard que parfois, pour payer 
la location de leur logement, ils enga-
geaient leurs deux alliances en or au 
„Mont de Piété" pour la somme de 
quatorze francs... les deux! Ils les déga-
geaient toujours. Je les conserve encore 
dans un coffret que je vénère, avec un < 
peu de terre de Pologne. (à suivre) i 

Jk. L ' Inst i tut Industr ie l 
d 'E lectronique de W r o c l a w , 
après le prototype de 1960, 
construit cette année la 
première série polonaise 
de microscopes é lectroni -
ques ME-50 , grossissant 
100.000 fois. 

.A. L e s archéologues p o -
lonais font de nouvel les 
découvertes en Egypte. En 
15 .tours une enceinte f o r -
tifiée de 10 m d 'épaisseur 
datant de l a X X V I d y n a -
stie ( V I I et V I siècle a 
J.C.) une v i l l a romaine du 
I siècle, ainsi que des 
fours à chaux — de la 
m ê m e époque — ont été 
mis à jour . 

.A. L e „Menue t " , sp len -
d ide accordéon à 120 b a s -
ses et 9 registres, est la 
dernière création de la 
M a n u f a c t u r e de Bydgoszcz. 

^ A Fakoto lsk (voïvodie 
de Kosza l in ) se t rouve la 
p lus g r ande réserve de 
cormorans en Pologne, qu i 
attire de n o m b r e u x tou -
ristes. 
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F O O T B A L L - C L U B P O L O N A I S 
Pr z y ku f e l ku p i w a s iedz ia-

l-im w „ k a f e j c e " pani C h o j -
n a c k i e j w T r o y e s , c z e k a j ą c na 
z n a j o m e g o . N a g l e us ł ysza ł em 

Vraiment le FC Polonais ne 
m.éritait pas cela". O c z y w i ś c i e 
podszed ł em i zaipytałem c z y 
r z e c z y w i ś c i e m ó w i o n o o ja-
k imś F C Po lona i s . 

— Tak, tak. Pan dobrze ii-
słyszal — p o w i e d z i a ł a pan i 
C h o j n a c k a . — W Troyes istnie-
je polska jedenastka piłkarska, 
inaczej mówiąc Football Club 
Polonais. 

— Jak p o w s t a ł w T r o y e s , 
k t ó r y p r z e c i e ż n ie z n a j d u j e się 
w Pas-de-Calai is lub w M o -
sel le, po l sk i k lub p i łk i n o ż n e j ? 

N a to p y t a n i e o d p o w i e d z i a ł 
md skarbnik k lubu a za ra z em 
p r ą w o s k r z y d ł o w y d r u ż y n y p. 
Hod ina . 

— W 1956 r. p. Chojnacki 
wystąpił z propozycją utwo-
rzenia polskiej drużyny pił-
karskiej. Oczywiście inicjator 
został poparty i już w następ-
nym roku wystąpiliśmy w 3 
serii Aube, zajmując pierwsze 
miejsce i awansując do wyż-
szej kategorii. Widząc postę-

Drużyna Footba l l C l u b Po lonais 

F r a n c u z ó w a n a w e t A l g i e r -
c z y c y . W o b e c n e j p i e r w s z e j 
d ru żyn i e w y s t ę p u j ą : b ramkarz 
V i g n e r o n , o b r o ń c y K r u k o ï a z 

JESZCZE R A Z 
J A D Z I A ( D Ż A D Ż A ) 
N i e d a w n o na t y m s a m y m 

m i e j s c u p i s a l i ś m y o n i e z w y -
k ł e j k a r i e r z e s p o r t o w e j p o l -
s k i e j t en i s i s tk i , J a d w i g i J ę -
d r z e j o w s k i e j , k t ó r a j u ż 30 la t 
w a l c z y na k o r t a c h , d w a d z i e ś -
c ia k i l k a r a z y z d o b y ł a m i s -
t r z o s t w o P o l s k i , a r a z w i c e -
m i s t r z o s t w o W i m b l e d o u u . 

P a n i Jadz i a , z w a n a p r z e z 
m i ę d z y n a r o d o w y ś w i a t t e n i -
s o w y „ D ż a d ż a " , n a d a l g r a i 
u z y s k a ł a t e j z i m y t y t u ł m i s -
t r z y n i Ś l ą ska w z a w o d a c h 
h a l o w y c h . ( L ) 

D y s k u s j e 
o p i ę ś c i a r st w i e 

Od dłuższego czasu, chyba 
od przeszło roku, trwa w Pol-
sce dyskusja na temat boksu, 
na temat jego stron dodatnich, 
a głównie ujemnych. Wymia-
nę zdań rozpoczęto od ataków 
na boks. Były już dwie dys-
kusje w telewizji, z udziałem 
sportowców, lekarzy, działaczy 
sportowych i dziennikarzy, po-
nadto w prasie bez przerwy 
publikowane są artykuły na 
temat szkodliwości pięściar-
stwa. Przeciwnicy tej dyscy-
pliny nie żądają bynajmniej 
zakazu boksu, podobny postu-
lat niełatwo postawić w kra-
ju tak bokserskim, jak Polska. 
Jednakże określają oni boks 
jako sport szkodliwy dla zdro-
wia, powołują się na opinie 
lekarzy, głoszące, iż każdy k.o. 
jest wstrząsem mózgu, każde-
mu pięściarzowi grozi tzw. 
choroba bokserska, powodują-
ca nieodwracalne szkody w 
całym organizmie, a zwłaszcza 
w mózgu. 

Zwolennicy pi^ściarstwa 
zwracają z kolei uwagę na 
różnicę między boksem zawo-
dowym i amatorskim, który 
obwarowany jest takimi rygo-
rami i przepisami, że ryzyko 
utraty zdrowia sprowadza do 
minimum. Podkreślają oni wy-
chowawcze walory tego spor-
tu; boks wyrabia — ich zda-
niem — dyscyplinę, odwagę, 
rycerskość, sprawność lizycz-
ną. Młodym, pełnym żywot-
ności ludziom daje ogromne 
możliwości wyżycia się i wy-
ładowania w sposób kontrolo-
wany przepisami i rygorami. 

Sympatycy boksu uważają, 
że można i należy tak zreioi-
rnować przepisy, sędziowanie, 
system badań lekarskich I 
przygotowanie lizyczne adep-

tów pięściarstwa, aby do mi 
nimum ograniczyć, jeśli nie 
całkiem wyeliminować, szkod-
liwe następstwa tak popular-
nego i lubianego w Polsce 
sportu. 

Ataki na boks zyskały ostat-
nio na sile wskutek pew-
nego tragicznego wypadku: po 
kilku walkach stoczonych w 
gronie kolegów zmarł młody 
chłopiec — uczeń. Chłopcy 
uprawiali boks poza klubem, 
bez żadnego przygotowania, 
lekceważąc wszelkie reguły i 
zasady. Tak pojmowany „boks" 
przyniósł tragiczne następstwa. 

Wypadek powyższy zaostrzył 
oczywiście dyskusje o wartoś-
ci boksu jako sportu. Nie opo-
wiadając się tu po żadnej 
stronie, trudno uważać ten 
tragiczny wypadek za wy-
starczający argument przeciw 
pięściarstwu, podobnie jak tra-
giczny skok narciarski czy 
zjazd po karkołomnej trasie 
górskiej człowieka, który 
pierwszy raz przypiął narty, 
upadek ze skały lub utonięcie 
zupełnego nowicjusza nie może 
być argumentem przeciw nar-
ciarstwu, alpinizmowi czy że-
glarstwu. 

Dyskusja o boksie bynaj-
mniej nie ma się ku końcowi. 
Nie przesądzając jej końco-
wych wyników stwjerdzić 
trzeba, iż da ona bez wątpie-
nia większą dbałość o zdrowie 
zawodników, o należyte przy-
gotowanie kondycyjne, częstsze 
badania lekarskie, surowe 
przestrzeganie przepisów na 
ringu oraz takie sędziowanie, 
które zmniejszy do minimum 
możliwość kontuzji, nieczystej 
walki i zagrożenie zdrowia za-
wodników. 

Leon 

W loka lu p. Cho jnack i e j (z kw ia t ami ) p i łkarze zebra l i się n a 
bankiecie. Z p r a w e j — p i łkarz -ko la rz H e n r y k W a s i l e w s k i M E C Z E P O L S K A - U S A 
py FC Polonais wielu ' mło-
dych Polaków zgłaszało się do 
drużyny, przychodząc ze swą 
pomocą, przede wszystkim 
dzięki dużej energii naszego 
prezesa p. Chojnackiego. 

O b e c n i e F C Po l ona i s z a j -
m u j e d rug i e m i e j s c e w s w e j 
seri i , m a j ą c n a d z i e j e na awans . 
T r z e b a p r z y z n a ć , ż e os ta tn io 
w s z y s t k o n i e i d z i e n a j l e p i e j , 
a t o p r z ede w s z y s t k i m d l a t e g o , 
ż e „ m ó z g " k lubu p. C h o j n a c k i 
j e s t w t e j c h w i l i c h o r y i n i e 
m o ż e z a j ą ć się „ s w o j ą " dru-
ż yną . 

W F C P o l o n a i s g r a j ą p r z e -
w a ż n i e z a w o d n i c y p o l s k i e g o 
pochodzen ia , a l e też fciiku 

brac ia Rab i f cowscy , pomocn i -
c y : A n t o s z c z a k i Poidpdenak, 
napas tn i c y : od p r a w e j H o d i -
na, W a s i l e w s k i , K o ł a k o w s k i , 
Juszczak i ba rdzo s z ybk i l e w o -
s k r z y d ł o w y Szkud larek . 

P r a w y łączniiik H e n r y k W a -
s i l ewsk i j e s t ba rdzo znany 
w e F r a n c j i jako. . . k o l a r z z 
V C A A U B E . N a l e ż y on d o e l i -
ty k o l a r z y n i e z a l e ż n y c h Fran-
c j i . 

O t ym, ż e F C P O L O N A I S , 
j es t b a r d z o po lsk i , ś w i a d c z ą 
r ó w n i e ż r iazwiska c z t o n k ó w 
ze r ządu : p. C h o j n a c k i e g o , Smo-
l ińsk i ego , K o s m a l s k i e g o , N e u -
bauera, Z w e l l e r a i Innych . 

(C) 

Ulubieńcy publiczności 
P o l s k i m k i b i c o m p i ł k a r s k i m 

o g r o m n ą r a d o ś ć s p r a w i l i j u -
n i o r z y s w o i m i s u k c e s a m i na 

TURNIEJE 
jak UJ średniowieczu 

w roku bieżącym krakowianie 
będą przeżywać piękną imprezę 
szermierczą z udziałem zawodni-
ków Francji, Austrii i Niemiec-
kiej Republiki Federalnej. Orygi-
nalność turnieju będzie polegała 
na tym, iż rozegra się on w 
murach średniowiecznej obronnej 
baszty krakowskiej — tak zwa-
nego Barbakanu. Walki eli-
minacyjne do tego turnieju od-
bywać się będą w zabytkowych 
zamkach ziemi krakowskiej, a 
więc w Pieskowej Skale koto 
Ojcowa, w Nleptrfomlcach oraz w 
Tyńcu, dobrze znanym czytelni-
kom „Krzyżaków" Sienkiewicza. 
W pobliżu Opactwa Tynieckiego 
Zbyszek składał Danusi śluby 
wierności. 

Powyższy turniej otrzymał naz-
wę zawodów „O puchar Barba-
kanu**. Jak przypomniała prasa, 
w Barbakanie miały już raz 
miejsce walki szermiercze i 
wspominane są do dziś jako 
bardzo interesująca impreza. (L) 

m i s t r z o s t w a c h ś w i a t a w Lf iz-
bon i e , t y m b a r d z i e j ż e p o l -
ska p i i k a no żna o d w i e l u lat 
n ie m o ż e w y j ś ć z i j npasu . 

Wszystkim tym, którzy intere- , 
su ją się juniorami, podajemy ich ^ 
przynależność klubową: atak — 
Hausner i Kowalik („Cracovia"), , 
Sołtysik („Zryw" — Chorzów), 
Musiałek („Górnik" — Zabrze), ' 
Kasprzyk („Naprzód" — Lipiny). 
Napad uzupełniają: Żmijewski ' 
(„Legia" — Warszawa) i Stud- ( 
nicki (BBTS — Bielsko). Pomoc < 
i obrona: Nowak („Dąb** — Kato- ^ 
wice), Kapciński („Soła" — Oś- ^ 
wlęclm). Marzec (Kopalnia ,>Bar- ^ 
bara — Wyzwolenie"), Rewilak 
(„Cracovia")» Janduda („Zryw" — 
Chorzów), Kędzia („Arka** — 
Gdynia), Blaszczyk („Baildon" — ' 
Katowice). Bramkarze: Karasiń- <' 
skl („Olimpia** Poznań) 1 Apostel i 
( „GKF" — Gdynia). 

J a k w i d a ć n i e w i e l k i j e s t w i 
t e j r e p r e z e n t a c j i ud z i a ł „ w i e l -
k i c h " po l sk i ch k l u b ó w . N o w a -
b i a ł o - c z e r w o n a j e d e n a s t k a 
w y r a s t a w m n i e j z n a n y c h 
d r u ż y n a c h — „ Z r y w a c h " , 
„ B a i l d o n a c h " i tp . — i t o 
g ł ó w n i e na Ś l ą sku , w o ś r o d -
kach g ó r n i c z y c h . 

W i a d o m o ś ć o tym, że jeszcze w b ieżącym roku odbędą się 
d w a o f i c j a lne mecze m i ę d z y p a ń s t w o w e Po l ska Stany Z j e d -
noczone w lekkoatletyce, ze l ek ryzowa la l icznych s y m p a t y k ó w 
te j dyscypl iny sportu w K r a j u . W e d ł u g propozyc j i a m e r y -
kańskie j , z a akcep towane j przez Po l sk i Z w i ą z e k L e k k i e j A t l e -
tyki, r eprezentac ja Po l sk i po raz p i e rwszy zmierzyć się m a 
z reprezentac ją U S A na Stadionie w Ch icago w początku 
l ipca. R e w a n ż odbędzie się w końcu l ipca w W a r s z a w i e . z P R O S Z E N I E P o l a k ó w 

za O c e a n z a w d z i ę c z a -
m y p r z e d e w s z y s t k i m 

1 P o l o n i i a m e r y k a ń s k i e j . 
J e j z a i n t e r e s o w a n i e s ię 
s p r a w ą i g o t o w o ś ć 

w s p ó ł u d z i a ł u w o r g a n i z a c j i 
s p o t k a n i a z a d e c y d o w a ł a , ż e 
A m e r y k a ń s k a F e d e r a c j a 
( A A U ) w y r a z i ł a z g o d ę na s f i -
n a l i z o w a n i e z d a w n a p r o w a -
d z o n y c h p e r t r a k t a c j i . 

Przypominamy, że pierwszy 
oficjalny mecz Polska — USA w 
lekkoatletyce odbył się w war -
szawie w sierpniu 1958 r. Według 
umowy biało-czerwoni mieli za-
pewniony rewanż na terenie Sta-
nów Zjednoczonych w 1961 roku. 
Jednak amerykańscy organizato-
rzy nie bardzo kwapili się do 
sprowadzenia Polaków do siebie, 
przede wszystkim z uwagi na po-
ważne Itoszty, jakie to by za so-
bą pociągnęło. Dopiero w rezulta-
cie wysiłków naszych Rodaków z 
Ameryki, wyjazd polskiej ekipy 
do Cliicago stał się możliwy i 
dojdzie do skutku na początku 
lipca br. 

Zakontraktowane równocześnie 
drugie spotkanie Polska — USA, 
którego terenem będzie w Koń-
cu Upca Warszawa, rozegrane zo-
stanie z okazji pobytu w Europie 
reprezentacji USA. Zawita ona, 
zgodnie z poprzednimi planami 
„na stary ląd" w lecie, celem sto-
czenia pojedynku z drużyną 
Związku Radzieckiego. 

W t en s p o s ó b za j e d n y m 
z a m a c h e m sezon , k t ó r y m i a ł 
b y ć u l g o w y d l a z a w o d n i k ó w i 
w y p o c z y n k o w y d l a k i b i c ó w , 
n a b r a ł n o w y c h r u m i e ń c ó w . 

Z d a n i e m t r e n e r ó w t r z e b a 
c z o ł o w y m p o l s k i m z a w o d n i -
k o m d a ć w 1961 r o k u m o ż -
ność z ł apan i a o d d e c h u p r z e d 
c z e k a j ą c y m i ich w 1962 r. m i -
s t r z o s t w a m i E u r o p y w B e l -
g r a d z i e o ra z I g r z y s k a m i 
O l i m p i j s k i m i , k t ó r e o d b ę d ą 
s i ę w T o k i o w 1964 r o k u . 

Problem jest o tyle poważny, 
że, jak wiadomo, przeciętny wiek 
polskiej reprezentacji Jest nie naj-
niższy. Trenerzy sądzą jednak, że 
tacy zawodnicy, jak Sidło, Krzy-
szkowiak, Chromik, Folk i inni, 
którzy zbUżają się do 30 lat lub 
nieznaczme ten wiek przekroczyli, 
będą w stanie nadal bronić 
barw narodowych. 
Troska o zaplecze dla polskiej 
reprezentacji polegać będzie na 
otoczeniu specjalną opieką utalen-
towanej młodzieży w wieku 20—21, 
która oddana zostanie pod opiekę 
najwybitniejszycli trenerów i dla 
której zakontraktowano szereg 
poważnych spotkań międzypań-
stwowych w 1961 roku. 

S k r o m n i e j s z e są p l a n y d la 
p i e r w s z e j r e p r e z e n t a c j i P o l -
ski . N i e l i c ząc w s p o m n i a n y c h 
na w s t ę p i e s p o t k a ń z U S A , 
w k a l e n d a r z u i m p r e z na b i e -
ż ą cy s e zon f ł g | j ru j e 5 m e -

c z ó w , w k t ó r y c h p r z e c i w n i c y 
P o l s k i r e p r e z e n t u j ą dość w y -
soką , a l e n i e n a j w y ż s z ą k l a -
s ę ś w i a t o w ą . I t ak b i a ł o - c z e r -
w o n i z m i e r z y ć s i ę m a j ą z 
C z e c h o s ł o w a c j ą , N i e m i e c k ą 
R e p u b l i k ą D e m o k r a t y c z n ą , 
A n g l i ą , G r e c j ą i W ł o c h a m i . 

P r z e c i w n i k ó w t y c h ocen ia 
s i ę j a k o n i e g r o ź n y c h , a l e • 
p r a w d ę m ó w i ą c — w t y m 
s t w i e r d z e n i u j e s t p o ś r e d n i e 
u z n a n i e d l a w y s o k i e j r a n g i 
p o l s k i e j l e k k o a t l e t y k i . D l a 
w i e l u p a ń s t w e u r o p e j s k i c h 
t e g o r o d z a j u d o b ó r p a r t n e r ó w 
n i e m ó g ł b y b y ć n i g d y u z n a -
n y za u l g o w y . 

O b o k l i c z n y c h spo tkań 
m i ę d z y p a ń s t w o w y c h po l scy 
z a w o d n i c y t r a d y c y j n i e j u ż 
w e z m ą u d z i a ł w c a ł e j ser i i 
m i ę d z y n a r o d o w y c h m i t y n g ó w , 
a s a m i gośc i ć b ę d ą w W a r -
s z a w i e na M e m o r i a l e , J a n u -
sza K u s o c i ń ś k i e g o ca łą p l e j a -
d ę g w i a z d ś w i a t o w e j l e k k o -
a t l e t y k i . 

r W A G A ! r W A G A ! 
W S Y P Y I D A M A S Z I M P O R T U 

P I E R Z E I P U C H 
kon f ekc j a : damska , m ę s k a 1 dziecinna, 

płaszcze n ieprzemaka lne — t e r ga l owe I ny lonowe , 
K w a r a n t o w a n ą 100*/a w e ł n ę w y s y ł a m na całą F r a n c j ę 

a do bl iskich okolic dostarczam osobiście. 
Z a t o w a r y dostarczone l ub w y s ł a n e g w a r a n t u j ę , j ako i ć 

p ie rwszego ga tunku . 
Proszę pisać z pe łnym zau fan iem: 

B IAŁOS IEWICZ W Ł A D Y S Ł A W 
87, rue de Lens, L i l l e (Nord) 

„Każdy Gazda do swego Gniazdal" 



z lat walki i grozy 
w nowo tworzącej się armii polskiej we Francji znajduje się Andrzej, młody gór-

nik z Lille. Jednostka, w której służy, zostaje rzucona na zagrożony odcinek fron-
tu i zmuszona do odwrotu przedziera się przez pole minowe, zdążając na pomoc od-
działom broniącym przyczółka Oise. Walczą bohatersko i odpierają kilka gwałtow-
nych ataków, lecz wreszcie ulegają przewadze wroga, który poprzez trupy obroń-
ców zdąża w stronę Paryża. Na krwawym pobojowisku zostaje tylko kilku ran-
nych żołnierzy, a wśród nich i Andrzej. Niemcy odnieśli zwycięstwo i wojna na 
Zachodzie została skończona. Okrążeni żołnierze dostają się do niewoli. Andrzej, 
chcąc uniknąć rozstrzelania jako żołnierz polski, który walczył z Niemcami po za-
wieszeniu broni, przebiera się w mundur francuski i udaje Francuza. 

C o j a k i ś czas N i e m c y s e g r e g o w a l i j e ń c ó w i w s z y s t -
k i c h z d r o w s z y c h w y s y ł a l i d o p r a c y w g ł ą b R z e s z y . 
W a r u n k i ż y c i a b y ł y t a k i e n ę d z n e , ż e p r z y s z e d ł s z y 
d o z d r o w i a A n d r z e j w r a z z P ł e r r e z g ł o s i l i s i ę d o 
p r a c y , l i c ząc n a w i ę k s z ą m o ż l i w o ś ć u c i e c z k i 
z t r a n s p o r t u a n i ż e l i z obozu . P o j a k i m ś cza s i e 
zos ta l i w ł ą c z e n i d o k o l u m n y j e n i e c k i e j , z ł o ż o n e j 
z s a m y c h F r a n c u z ó w i o d t r a n s p o r t o w a n i d o p r z e j ś -
c i o w e g o o b o z u . T a m , p o p o b i e ż n y c h p r z e s ł u -
c h a n i a c h , z a s ta l i z a p i s a n i d o p i e r w s z e g o t r a n s p o r t u . 
P o p ę d z o n o ich n a d w o r z e c k o l e j o w y I z a ł a d o w a n o 
d o z w i e r z ę c y c h w a g o n ó w . P o c i ą g ruszy ł . . . — M u -
s i m y u c i e k a ć j e s z c z e n a t e r e n i e F r a n c j i ! — m ó w i ł 
P i e r r e . J e ń c y n i e w i e d z i e l i , g d z i e ich w i o z ą . 

P o d ł u g i e j 1 m ę c z ą c e j d r o d z e , w ś r ó d g ł o d u i c h ł o -
d u , w y ł a d o w a n o i ch n a m a ł e j , c i e m n e j s t a c y j c e . — 
G d z i e m y u d i a b ł a j e s t e ś m y ? — z a s t a n a w i a ł siię 
A n d r z e j . R o z d z i e l o n o i ch n a g r u p y . J e d n ą z n i c h 
o b j ą ł t ł u s t y f e l d f e b e l , m ó w i ą c y t r o c h ę p o f r a n -
c u s k u , k t ó r y z m i e j s c a z a p o w i e d z i a ł s t o j ą c y m 
p r z e d n i m j e ń c o m : — T y l k o n i e p r ó b u j c i e u c i e -
k ać , b o k u l a w ł e b I koniec ! . . . P a n i e k a p i t a n i e — 
o d e z w a ł s i ę P i e r r e — n i e b ę d z i e m y u c i e k a ć , a l e 
g d z i e m y j e s t e śmy? ! . . . C i c h o t a m ! — k r z y k n ą ł 
f e l d f e b e l . F o t e m m r u k n ą ł coś n i e z r o z u m i a l e t p o -
p r o w a d z i ł s w ó j o d d z i a ł d o n ę d z n e g o b a r a k u , 
w k t ó r y m m i e l i n o c o w a ć . — S p a ć b ę d z i e c i e t u t a j , 
a r a n o b ę d ę w a s o d p r o w a d z a ł d o p r a c y n a w i e ś . 

— W i ę c j e s t e ś m y w j a k i e ś w i o s c e ? — r z e k ł A n -
d r z e j . — A l e g d z i e ? Z o b a c z y m y r a n o ! — u s p o k o i ł 
g o P i e r r e . P o ł o ż y l i s ię n a p r y c z a c h i z m ę c z e n i 
u snę l i . N a z a j u t r z r a n o z j a w i ł s i ę f e l d f e b e l w r a z 
z g o s p o d a r z a m i , u k t ó r y c h j e ń c y m i e l i p r a c o w a ć . — 
H a n d e l ż y w y m t o w a r e m ! — s z e p n ą ł P i e r r e d o 
A n d r z e j a , p a t r z ą c , j a k n i e m i e c c y g o s p o d a r z e o g l ą -
d a j ą j e ń c ó w i b a d a j ą ich m u s k u ł y . A n d r z e j z n a ł 
t r ochę j ę z y k n i e m i e c k i i r o z m a w i a j ą c z ż a n d a r -
m e m o r a z g o s p o d a r z a m i d o w i e d z i a ł s ię , że zosta l i 
p r z y w i e z i e n i n a P o m o r z e . — M o i r o d z i c e s t ą d 
p o c h o d z ą — s z e p n ą ł d o p r z y j a c i e l a . A l e t e n p o -
g r o z i ł m u p i ę śc i ą i k a z a ł b y ć c icho . P o p o d z i a l e 
A n d r z e j i P i e r r e p r z y p a d l i j e d n e m u g o s p o d a r z o w i . 

O b a j u m i e j ą p o n i e m i e c k u ! — z a c h w a l a ł f e l d f e -
b e l s w o i c h j e ń c ó w . G o s p o d a r z p o k i w a ł g ł o w ą i p o -
p r o s i ł g o n a p i w o . — H a n s ! — k r z y k n ą ł p r z y d r u -
g i m k u f l u — p o k a ż i m g o s p o d a r s t w o ! . . . W d r z w i a c h 
u k a z a ł s i ę r u d y N i e m i e c l e k k o u t y k a j ą c y n a n o g ę 
i s k i n ą ł n a j e ń c ó w s t o j ą c y c h w p r z e d s i o n k u . O p r o -
w a d z e n i e p o g o s p o d a r s t w i e t r w a ł o d o s y ć d ł u g o . — 
T u b ę d z i e d u ż o r o b o t y ! — m a r t w i ł s i ę P i e r r e . 
A l e A n d r z e j k a z a ł m u b y ć c i cho i d a l e j s ł u c h a ł 
N i e m c a , k t ó r y s ię w y p y t y w a ł , co on i u m i e j ą r o -
bić?... O p r ó c z j e ń c ó w p r a c o w a ł o w g o s p o d a r s t w i e 
k i l k u c y w i l n y c h r o b o t n i k ó w w y w i e z i o n y c h z r ó ż -
n y c h k r a j ó w n a p r z y m u s o w e r o b o t y , a w ś r ó d n i c h 
p a r u P o l a k ó w . S ł y s z ą c to, P i e r r e z a n i e p o k o i ł s ię . 

P o w o l i p r z y z w y c z a i l i s ię d o t r u d n y c h w a r u n k ó w 
życ i a 1 c i ą g ł y c h w r z a s k ó w g o s p o d a r z a , k t ó r y w y -
m a g a ł o d s w o i c h p r a c o w n i k ó w , a b y n a w e t c h w i l i 
n ie s ta l i b e z c z y n n i e . N a szczęśc ie N i e m i e c l u b i ł 
p i w o 1 g d y z a s i a d ł d o n i e g o , m i e l i c h w i l ę s p o k o j u 
i m o ż n o ś ć p o r o z m a w i a n i a . U w a g ę A n d r z e j a z w r ó -
c i ł o d w ó c h P o l a l t ó w : F r a n e k , m ł o d y ch ł op i e c s p o d 
K a r t u z , i I r e n a , b a r d z o p r z y s t o j n a d z i e w c z y n a , 
k t ó r a z d u ż ą c i e k a w o ś c i ą p a t r z y ł a n a n i e go . P i e r r e 
n a t o m i a s t b y ł b a r d z i e j z a i n t e r e s o w a n y c ó r k ą g o s -
p o d a r z a , j a s n ą i p u l c h n ą T r u d ą , k t ó r a n i e j e d n o -
k ro tn i e , w i d o c z n i e p o w o d o w a n a d o b r y m s e r c e m , 
d o k a r m i a ł a g o p o c i c h u p r z y n o s z ą c r o z m a i t e s p e -
c j a ł y , k t ó r y m i P ł e r r e dz i e l i ł s i ę z p r z y j a c i e l e m . 

C i e k a w y m o k a z e m , z d a n i e m w s z y s t k i c h j e ń c ó w 
p r a c u j ą c y c h w t e j w i o s c e , b y ł F r a n e k s p o d K a r -
tuz, k t ó r y z d u m i e w a ł w s z y s t k i c h s w o j ą p r a c o w i -
tośc ią . N a w e t n i e p i l n o w a n y p r z e z g o s p o d a r z a 
c i ą g l e coś n a p r a w i a ł , d o k a r m i a ł b y d ł o 1 f u k a ł n a 
j e ń c ó w , ż e z b y t m a ł o p r a c u j ą ! N i e m o g l i z r o z u m i e ć 
p r z y c z y n y t e j p r a c o w i t o ś c i , aż w r e s z c i e F r a n e k 
z p o m o c ą A n d r z e j a w y t ł u m a c z y ł ś m i e j ą c y m s ię 
T n i e g o j e ń c o m : że p r a c u j e w y ł ą c z n i e d l a s i eb i e , 
p o n i e w a ż p o w o j n i e o b e j m i e to g o s p o d a r s t w o , w i ę c 
chce , a b y b y ł o w j a k n a j l e p s z y m s t an i c ! — T o ty 
j e s t e ś t a k i p e w n y , że N i e m c y p r z e g r a j ą ? ! — G d y -
b y m n ie b y ł p e w n y , to b y m t a k n i e p r a c o w a ł ! ! . . . 
— d o d a w a ł w s k a z u j ą c dookcrfa. <4 — d.c.n. ) 

C Z Y T E L N I C Y 
GŁOSUJĄ: 
KTÓRE NAJLEPSZE? 
Spośród pięciu zd j ęć zamieszczonych pon i że j na 
p e w n o j edno uznacie, Drodzy Czyte ln icy , za na j -
lepsze. P y t amy W a s ty lko : K T O R E? 

Zdecydu j c i e i przyś l i j c i e odpowiedź na adres re-
dakcj i : 

, .Tygodnik Po l sk i " — 23, rue Taitbout Paris IX . 
P ros imy na kartce lub w l iście napisać: Za na j -
lepsze uważam zd j ęc i e nr... 

Wszystkie zdjęcia nadesłali nam Czytelnicy 

FRANCISZEK LACHOWICZ 
Monî - i ez -uège 93, rue Méan 

(Belgique) 

GEORGES ZARLOK 
rue François Villon, L ivry -

Gorgan (S. et O.) 

ANIELA 
BIELA 

17, rue St. Pierre Mé -
ricourt-sous-Lens 

(P. de C.) 

Pani 
MENDYKOWSKA 

66, rue de Belleplace 
Villeneuve st. Georges 

(S. et O.) 

ANIELA BIELA 
17, rue St. Pierre Méricourt-s-Lens 

(P. de C.) 



L E K A R Z E 
I C H O R Z Y 

Nie mogliśmy znaleźć złamania wiąc unie-

ruchomiliśmy całego... 

O! Nie miedziałem, że pan gra na trąbie 

k'Q iìé 

No. tak. Jest pani nieco nerroowa Tutaj, kołego, macie jakieś trzaski 

Lekarz zalecił: powietrze, cieri i widok 

przyrody 

To nic poważnego, ¿de proszą na razie nie 

wychodzić 

Jedyna rzecz może pomóc: proszą 

na niego nic zivracac uwagi 

Jak pan nie Iwd/ie szczery, nie 

stnńerdzimy co jest powodem pań-

skiego koin[>leksu niższości 


